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NOWY WYWIAD
(Telefonem od naszego koresp ondenta)

W a r s z a w a  4. p ażd z . (Z )  P r e z e s  

R ad y  M in . M arsz, P iłs u d s k i p r z y ją ł  

cLiiś n a c z e ln e g o  r c d a k to ra  -" „ G a z e t y  
P o ls k ie j ”  M le d z iń s k ie g o  1 u d z ie l i ł  
m r  n a s tę p u ją c eg o  w y w ia d u :

—  J a k ie  są p e r s p e k ty w y  d o p ro  

w a d z e n ia  w  p racach  b u d że to w ych  

do  tycn  c e ló w , o k tó ry c h  p. i l a i  sza­

le k  m ó w ił  o s ta tn im  ra z e m ?

—  W ie  pan , że  zn ow u  2/3 ty g o d ­

n ia  p o ś w ię c iłe m  w y łą c z n ie  pracy 
n ad  b u d że te m . S ta ra łe m  s ię  c o ra z

b a r d z ie j  u ś c iś lić  te w ą tp l iw o ś c i  i 

n ie p e w n o ś c i,  ja k ie  je s z c z e  w  ta j p ra ­

cy p ozo s ta ły . I w r e s z c ie  jtanąłem 
p rze d  główną kwertją w sprawie uło 

żen ią  budżetu , P a n  m o że  s ię  z d z iw i,  

że n a z w ę  tę  k w e s l ję  n ie c o  o s t ro  i z ło ­

ś l iw ie ,  a je d n a k  tuk ją  n a zw ę . Z a ­

tr z y m a łe m  s ię  m ia n o w ic ie  na z a g a d ­

n ien iu , na ja k ą  d o zę  „ o s z u k a iis tw a "  

mam s o b ie  p o z w o lić  w zb u d o w a n iu  

b u d żetu .

K o n iecitn o ść  u żyw a n ia
o s try c h  c k r s ś le ń .

P o w ta r za m , n iech  s ie  p an  m e  

d z iw i  m em u  o k r e ś le n iu ,  n ie ra a  uży 

w a?. m u szę  b a  -dzo os trych  o k re ś le ń  

d la te g o , ż e  n ie s te ty  ty lk o  taiKie o k re  

ś l e u a  p o zo s ta ją  w  P o ls c e  w  parn ię  

ci. r  In n e  o k r e ś le n ia  b a rd z ie j ,  że  s ię  

tak  w y ra ż ę ,  d y p lo m a ty c zn e , p r o w a ­

d zą  t y lk o  d o  w z ro s tu  a b e ra c y j m y ś lo ­

w ych . N ig d y  n .e  za p o m n ę  w ie  pan  

je d n e g o  w y p a d k u  w  s w e m  ży c iu , k tó  

r y  m n ie  d o p ro w a d z i ł  d o  w ie lk ie g o  

«*.*<■> ro w a m i* .

Futra damskie i męsk 3
w jkunu je WL. WAKENICKI, Lw ów , ul. 
Sienkiew icza 1.11. (u wylotu ul. L in dego )

8837-4

R. *. l ‘J04. Teł. 35— 06.

TOWARY SUKIENNE
z p ierw szorzędnych fabryk bielskich jak : 
M orgenstern, Bachrach, Tisoh i t. p. Na 
płaszcze, ko“ tjumy damskie, raglany, 
palta i ubrania m ęskie poleca najtaniej 
znana lirm a H ERM AN SGLIORR, Lw ów .

R azim ie i zowska 3. 8667

Było to z tych czasów, k iedy bytem 

naczelnikiem  państwa I kiedy ówczesny 
pretnjer angielsk i znany L le rd  G eorge 
występował dość często p rzeciw ko Pol- \

seo w fflezwyzdc o«tryeh przemówie­
niach. Było to proasą paru w okresie 
tym. kiedy »ala VLk* shoriwala na
laUciułoM wlasu* w sprawa & sagra
nlczuycb W rozm ow ie w ięc s postem 

angielskim  zw róciłem  mu nwagę na ten 
'akt ostrych wystąpień prem iera angiel- 
iklegc tw ierdząc, i e  w ten sposób wy­
musza on praw ie  odpow iedź w takim 
samym tonie. Poseł angielski abok in­
nych tłumaczeń doda* wreszcie, ie Ja mu 
szę zrozum ieć, i i  w taklem  zaczadzeniu, 
w  j-k iem  Polska w  sprawach m iędzyna­

rodowych pozostaje, inny sposób wystą­

pień Jego pretnjen nie byłby zrozumia­
ły I że debkatne w yrażen ia każd-by tłu­
maczył na swoją jedyn ie  korzyść. Wy­
znam panu, że tako g łów ny reprezentant 

Polski na Bożym św iecie  ule pamiętam 

drugiego  zażenowania.

B u d żeto w e oszukaństw jo.
Oezyw iście w ięc, gdym  m ów ił o „oszu- 

kaństw .e”  ła tw ie jb y  mi było użvć okre­

ślenia ,,nieścisłość i niedokładność” , w 
budżecie państwa bow iem  liczy się na 
m iliony i m iljardy, I  ty lko id joła albo ja­

kiś głupi bubek, k tćry n iedokładnie liczy 

nawet swojo chustki do nosa, albo inne 
części b ielizny , może sądzić, iż jak ikol­

w iek  rachunek na m iliony i m iljardy. 
może byt podobny do rachunku na zło­
tówki i grosze.

G d y  jedn a li u ż y łem  s ło w a  „o szu - 

k a ń 9 iw o “  c z y n ię  to d la tego , że  n asze  

b u d że ty  z a w s ze  d o ty c h c za s  sp o tyk a ły

się z e  s zc ze gó łu vm  ga tu n k iem  lu d z i i

ró w n ie ż  s z c z e g ó tr y m  system em  w  sej­

m a ch .' S ys tem  dotąd  n ies te ty  n ie s p o ­

ty k a n y  w  se jm ach  p o lsk ich , n a le ż y  do 

n a jn iżs ze go  ga tun ku  p ra c y  lu d zk ie j i 

do n a jn ik c z em n ie js z e g o  9poisobu po­

s tę p o w a n ia  z  p ow ażn ą  p ra cą  p a ń s tw o ­
w ą  .

P ro s z ę  p an a , jak  tc  m ó w ię  to m y ­

ś lę  o sw o je j p ra cy  z te j w ła ś n ie  d z ie ­

d z in y  p o c z ą w z y  od w y p a d k ó w  m a jo ­

w y c h . B ędąc  za s a d n ic zy m  p r z e c iw n i­

k iem  ja k ic h k o lw ie k  rz ą d ó w  ra im o-

F M T K A gotowe damskie i męskie jakoteź 
skórki wszelkiego rodzaju w wielkim 
— wyborze poleca firma - —

T U C fj i Ska Skacbkcwska 3. Certy ko n kurency fn e

CEBULKI KWIATOWE
B A C H  -  Rynek Ł  Tek 67-3*.

m ych , r z ą d ó w  k lu b o w y c h , r zą d ów , 

irdzle  a ó w n y u  in te re sem  je s t w b r e w  

K o n s ty tn c ji —  jak  to  u d o^ ">d n iłen  —  

rezro-st w y c h o d k ó w  p a r ty jn y c h , zd r -  

o y d o w a łe m  "d r  en ż e  p e rm a n en tn y ch  

fe rm ó w  w  P o ls c e  n ie  d op u szczą .

istota  
p a rla m en tu *

lż la t r e o  też  z a s ta n a w ia ć  s ię  m u sia ­

łem  m e ty lk o  nad o g ra n ic z e n ie m  c za ­

su t rw a n ia  s es ji p on ów  p oe łów , a le  i  

n a d  p ize n m io ta m i, k tó reb y  b y ły  pro-

Skład sukna
I g n a c y  L w ó w

ul. K azim ierzow ska I. f
r. z. tsał.

Ostatnie nowości jesienne i ł b o f 8 w  
ubrania i  palta, w ie lk i wybór, ceny p rzy  

stepne. 866R*v

Firma Tom asza Sapaka
przeniesiona do domu Sprecbera ulicl 
Akadem icka 7 poleca Pp oŁcerc .*, urzę­
dnikom, studentom czanjd, przybory unl 
form owe. W ie lk i wybór czapek “ porto­

wych i p ilo tek  automobilowych. ^

Prz^d O B U W I A
za k u p iłe m  Ł .. . R77fl

o g lą d n i j c i e  w y s t a w y  t y m .  S77H

SCHWEITZER i FfllBEL — legjonó»i 33, 
L A F J I Y E T T E  — ul. Akademlckt 14,

a zaoszczędzicie sobie p ien iądz)

K a w ia r n ia  „ L O U V R E “  ul. 3. Maja i Święta po południu Dancing fairiliftiy programem kabaret
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jelitem tych spraw Zatrzymałem »i(J 
łe J y  n a  m yś li,  że  hamując n a tu ra ln ie  

n ie  posłów- Ić c ż  samą instytucję

ŁU«il'L jnttOWciL' łuttsap p ra c e  i  TO,
p a r la m en tu  n a  bu dżety ,

g d y ż  w ła ś c iw ie  budżet jest istotą p a r­
la m en tu  n a  ś w ie c ie  i  z teg*> w ła ś n ie  

ź r ó d ła  w y p ły n ę ła  W Ł lk a  na c d ły ®  

ś w ia c ie  w  sw o im  fiźaS ie  to c zo n a  z  ab- 

sol u tyzm em , k tóra  tv le  k rw i i  t y le  w y ­

s iłk ó w  k o s z to w a ła  c a łą  ludzkość. W  
tym kierunku też po styp „wałem i u* 
czyłem postępować to pokolenie aini- 
strów, które zaczęło pracować po ma- 
jn. Jedn akże  p r zy g lą d a ją c  s ię  b a c zn ie  

te j w ła ś n ie  p ra cy  i te j d z ie d z in ie  ż y ­

c ia  p u b lic zn e g o  W P ó lś c e , p rzek o n a łem  

s ię , że  jestem  n ie s te ty  z ty m  S ejm em , 

a. ra c z e j z ty m i p o s ła m i na bardzo u-

biążllwej 1 ćenoi all »U|a i dtodM,
P rze d e w s zy s tk ie m  proszę  pan a pa- 

m ;ętać  trzeba o te ch n ice  p ra ry  rząd o ­

w ej. T ec h n ik a  ta  p o d w y żs za ją ca  s ię Ś6 
iokU , s ia ła  iaw sa fe  zn a oz i ie  w y ż e j aft 
te ch n ik a  pracy Sejm u, tak, że

i  aj c zęśc ie j b y ła  to ro zm ow a  c z ło ­

w ie k a  i  gęs ią  1 p ros ięc iem . 

Działo Się zaś to głównie dlatego, te 
panowie p-ałowie zamiast ześrod1ro- 
wywać się na głównych klerunkacn i 
radach budżetu, próbowali swym nie­
cnym zwyczajem byÓ n ie ty lk o  konktt 

ren tam i, k le  i zw ieriB ćhn ikam i rządu  

Właśnie W dfobnyćb Szczegółach, cty-̂  
mąc w dodatku m a łp ie  w y s iłk i  celem 
dobrania się jeżeli nie do łydek, to 
przyhajmniej dó spodn i panów iniii,- 
strow.

M a łp io  g ry m a s y .
T en d en c ja  ta m u s ia ła  jak n a jb a r­

d z ie j sk u rcza ć  i  zm n ie js z a ć  am b ic je  

p a tiów  m inistiróW w  fch  p ra c y  i zm u ­

s za ła  ich do s tosow an ia  s ię  do p o z io ­

m a  n a jn iżs zego . W te d y  e a ł e m n ó jtw o  
d rob u ech  ta rg ó w  i „o e z t ik a ń s tw " Zo­

sta ł u z  k ( n iec zn ośc i zepch tu ete  p fz e z  

m in is tró w  n a  ich  u rzęd n ik ów . B y ły  to 

śm ieszn e  m arp ie g rym asy  se m o w ę , 

w  k tó rych  m  s ia n o  za  w ie lk i e w e n e ­

m ent z ia d ie iś ża n ie  dotac ji rep rezen ta ­

c y jn e j o jak ieś  12 z ło ty c h , lub coś p o ­

dobnego. R o z w ija ła  s ię  ta  h is to ria  w e ­

d ług p rzy s ło w ia . „ Im  d a le j w  las, t tm  

w ię c e j d r z e w " ;
T e m  w ię c e j  te d y  b y ło  b e z c z e ln e j 

k o n k u re n c ji w  r z e k o m e j zn a jom ośc i 

p r z e d m io tu . T e m  w ię c e j  łg a rs tw a  

ś m ie s zn e g o , te m  w ię c e j  t a r g ó w  ch o ­

c ia ż b y  p o za  k u lis a m i i  d ro b n e m f 

m ac h o rs t w a m i p ó liity c zn em i i  w y c ią ­

g a n ie  g r o s z a  p u b lic zn e g o  p a n ó w  p o ­

s łó w  l  Ba w y c h o d k i p a r ty jn e . Natu  

r a ln ie ,  r o zu m ie  pan . z e  j e ż e i i  id z ie  

o  taka  b ła z e ń s k ą  k o m e d ję ,  to  g ó rą  

z a w s z e  m ó g lo y  b y ć  r z ą d ( ja k o  le p ie j  

zn a ją c y  p r z e d m io t ,  u m ie ję tn ie j  o b r a ­

c a ją c y  te m t m iljon a im i i  m ilja rd a -  

m i —  je ż e l i  id z ie  o  fa k ty c zn a  p r z e ­

w a g ę  —  to m o g ą c y  zu p e łn ie  n ie  d bać 

o s ą d y  p a n ó w  p o s łó w  i  s p o k o jn ie  o- 

szu icrw ać ich , ja k  m u  s ię  ż y w n ie  p o ­

d ob a . W  m o ich  p ró b a ch  n a p ra w ie ­

n ia  te«K> c*an u  iz e c z y  z a w io d łe m  s ię  

g łę b o k o .

P o s z e d łe m  t e d y  —  ja k  pan  w ie  —  

In n ą  d ro g ą . U k ró c e n ie m  za  w s s e lk ę  

c e n ę  o k r e s u  "-a d a n ia  b u d że to w e g o ,

zm n ie js z a ją c  w  te n  sn osób  p rz e m ę -  

c ź e n ie  r zą d u  i  n itt is t ró w , U slaw iC z- 

n e m i s za n ta ża m i z a r ó w n o  p o3 zczegó l 

■nych p o s łó w , ja k  i  ca łych  w y c h o d ­

k ó w  p a r ty jn y c h . I  j e ż e l i  te ra z  zasta­

n a w ia m  s ię  n ad  d op u p scza to em l stop  

n ia m i n ie d o k ła d n o ś c i i  n ies łu szn o śc i, 

a  za tem  i  ^ ó sŁ u k a ń s tw " w  s p ra w ie  

b u d że tu , tó  d la te g o , ż e  m am  W cią ż 

je s z c z e  d o  c z y n ie n ia  z  n a w y k a m i i  

p r z y z w y c z a je n ie m  p ra c y  d o t y c h c z a s  
w e j.

Kw&S&jn łuMÓWm
Crłównym  zaś r z e c z o w y m  p ow od em  

tego, że tak D ow iem , w z m o ż e n ia  m o­

ich w ą tp liw o ś c i jest p od n ies io n a  }n ż  

r a t  p r z e że m n ie  'u w e łtja  lu z ó w  b u d że ­

to w ych . PeW na e la s ty c zn o ść  W b u d że ­

cie W yd a je  m i s ię k o n ie c zn a . Już to 

d la tego , ż e b y  p r z e w id y w a n ia  b u d że to ­

we śCysłej p rzy s to s o w a ć  do  r z e c z y w i­

s tośc i go spod ark i c o  najm n-iej ro c zn e j, 

a  w  w ie lu  w y p a d k a ch  s ięga ją ce j do la t 

c z te re ch  i p ięc iu , ju ż  to d la tego , ze 

rok  rok  o w: n ie  ró w n y . Nie sąd zę  je d ­

nak, i ż  m ó g łb y m  zm ien ić  n a w y k i I  

p r z y z w y c z a je n ia  i n ie  p rzyp u szc za m , 

r b y n  m ógł w p ro w a d z ić  zu p e łn ie  o- 
tw a rte  i s z c ze re  p os tęp ow an ie . M uszę 

s ię  te d y  za s ta n o w ić  nad  k w es t ją  lu ­

z ó w  i  Zrobienia budżetu uczciwym ł 
bardziej płynnym w lękach mini­
strów T ra ć ę  jak  pan  w id z i  c z a s  i W y 

s iłk i s w o je  a ż eb y  w y d o b y ć  c o k o lw ie k  

d la  m o je j z a s a d n ic z e j ten d en c ji nra-

jijp la budżetu o b » r d z t « j  prawidło* ej 

budowie i p od n ies ie n ia  poziomu prądy 
n ad  b u d że tem  za ró w n o  w  r z ą d z ie ,  jak  

i w Sejmie.

C i e k a w y
i Z S T B J  j f .

Czy ml -ńę to uda to  je®! p y ta fl iś , 

k tó re  postawiłem Sobie na piątkowej 
konferencji s ministra<h skarbu, F o r ­

ma p ro p o n o w a n a  mi p r z e z  m in is tra  

akadbU nie bardzo mi się podoba i n ie  

ła tw o  m ogę  s ię  n a  n ią  zg od z ić . N a  tem  

w ię c  w .d z i  j)an  iitk n ę la  m o ja  tru d n a  

p ra c a  nad b u dżetem .

—  Dążeniem p. Marszałka w kon­
strukcji budżetu byłoby z atom Uczy­
nienie go bardziej dostosoy.alnym do 
życia ?

—  Z a p e w n e  o ro s z ę  p an a , m o żn a  to 

ok reś lić  i  w  ten <ypo®ób, g d y ż  sarna 

fo rm a  fta s źy ch  b u d że tów  jest niedo­
stosowana ani do życia, ani do możli­
wości zrozumienia. D ość pan u  p o w ie ­

dzieć., że  d z ię k i te; W ła śn ie  fo rm ie , ja 
jako  m in is te r, n ig d y  n ie o tw ie ra łe m  

te j k s ię g i d la  s w o je j p ra c y , g d y ż  m u­

s ia łem , że  tak  p ow iem , przerobić ją  

tak , a ż e b y  m óc w y o d rę b n ić  k w es tję , 

nad  k tó rą  w d a n e j C ftW ili p ra c o w a ­

łem

W razie p rłezięb iem a , katan., rapa- 
tónia ga rdzie l, p r iy  bólacb nerw ow ycłj 
i łamaniu w kościach, należy dbać o co­
dzienne regu larne w ypróżn ien ie i w  lym  
celu używać pól szklanki naturalnej wody 
go izk ia j rtF  -ańbiszko J ó ie fa ". Żądać 

aptekach i d rogerjach  G0Ó5.

t e s e p r a k t y G z n o  h & d ż e t ™ *

W y c ią g n ą ć  ją  ź g ę s tw ih y ,  u ło żyć  

ln a r z t j ,  a ż e b y  m ie ć  d o s ta te c zn y  p r z e  

g lą d  d la  sw ych  p ra c . J e ż e l i  m u sia ­

łem to  ż rd b ić , ża k a żd y m  ra ze m  k ie ­

d y  p r z y s tę p o w a łe m  d o  k o n k re tn e j 

p ra c y , to  ch yba  d o s ta te c zn y  d o w ó d , 

że  b u d że ty  ją  u ło żo n e  n ie p ra k ty c z ­

n ie  i  n ied oseosoW an e  d e  'istotnej p ra ­

cy L a ż d e g o  i  m in is tró w . N a tu ra ln ie  

p ro s z ę  phna, g d y  m a m y  za sob ą  taką 

p rze s z ło ś ć  g d y  p a n o w a ły  s ta łe  o szu ­

k iw a n ia , 16 im  w ię c e j  z a p lą ta n ie  je s t  

u ło żyć  i  n a p isa ć , ten . W ię c e j m ie js c a  

d o  „o s z u k a ń s lw a “ .

P r z e c ie ż  p ro s z ę  p an a  m in is te r  U 
naś za czyn a  ro zu m ie ć  tre ś ć  s w e g o  

budżetu  tak r a p is a n e g o  d o p ie r o  po 
ro k u  d o b r e j s łu żb y  W ię c  m u sia n o  

tr zy m a ć  ca ły  s z e r e g  ...speców“  d o  te ­

g o , a ż e b y  n a p isa ć  b u d ż e t  Z a w s ze  so 

b ie  p r z y p o m in a m , g d y  o  tem  m ó w ię ,  

n ie ja k ie g o  m a jo ra  G ro ssk a , k tó ry  
d la te g o , a b y  w o js k o  n ie  b y ło  za n ad to  

n a c ią ga n e  i o s zu k iw a n e , n a u czy ł s ię  

te j  s p e c ja ln o ś c i ta k , a żeb y  i w o js k o  

o s zu k iw a ć  m o g ło .

Jeszcza fctefca fot
ciężkie! pracy.

N a tu ra ln ie  h ie ch o d z iło  tu o 3ejrn, 

ale o in n ą d yk a s te r ję  k on k u ren cy jn ą  

w  postaci mimstra skarbu  i jego  U- 
rźędn ikóW . Z e  S e jm  oszu k iw a ć  jesf za - 

w  ż e  ła tw o , to m usi s ię  pan  z tem  zgo ­

dzić, z tam tym i za  to jest gorzej. Tam  
b ow iem  g łó w n ie  s ied zą  , » p e c t “ , W  

tym  roku  prośże  pana pójdę n ap ew n o  

w  ty m  k ieru nku , k tórego  ó-awno się 
dom agam . P rzy n a jm n ie j sw ó j budżet, 

butiżet M in. sp raw  wojnk. n ło żę  in a ­

czej, n iż d o ląd  b y ł u k ład an y , Z rob ię  

p rzyn a jm n i- jak iś  p r z y z w o ity  p oczą ­

tek, gd y ż  n io  w ą tp ię , i i  in n ym  m in i­

strom  p re y j-k ie  to z w ie lk ą  trudnością .
Oala praca nad przpjrzj-stośaię budże­

tu w ym aga zdaniem  mojem  kilkn do­

brych lat pracy bardzo c iężk ie j i bardzo 
mozolnej. W ięc  w id zi pan, że m ów iąc: 
„dostosowalny do życia“  postaw ił pan 
kw esfje  która się teraz rozpada na k il­

ka odrębnych, gdyż życie jest zanadto 
ogóliiikow etn pojęciem  i tyczyć się m o­

że n ie tylko życia posła i oslOW. że Stra- 

westuję m istrza 3ło ra k i“ "o  „ to ry  w  
teL wi aśnie sposób rym ow ał, panów po­
stów do osłów  przyrównując. Jak pan w i­

dzi trzym ają się i m nie żarty. Ot, co zna 
czy odejść choć na tydzień  od nieznośnej 

ob rzyd liw e j pracy babrania się w bru­
dach.

Żaraz t humok przyb iera  i po dawne­

mu nasuwają Się m i cytaty że S łow a­
ckiego.

Aresztowanie b. ptsia 
. ks. Peticha.

ła m o p O lj  4 p ażd z . (P A T ) .  D n ia  3. 

p a źd z ie rn ik a  1930 o rga n a  p o lic ji  pań­

s tw o w e j z  p o le c en ia  p rok u ra tora  w  

Z ło c z o w ie  a r e s z to w a ły  b. pos ła  U N D O  

iks. d ra  W ło d z im ie r z a  P e lic h a , gr. kat. 

p ro b o ś zc ża  W R a d z ie ch o  m e , Ka. P e -  

lich  jes t ś c ig a n y  -za zb ro d n ię  zd ra d y  

g łó t fn e j.

N a le ż y  tu n ad m ien ić , ze  t  powodiu 

an typ a ń s tw o w e j d z ia ła ln o ś c i ks, P e li-  

ch a , c z y n n ik i m ia roda jn e  zw ra c a ły  s ię 
k ilk a k ro tn ie  do K u rji m etrop o lita ln e j 

obrz. gr. kat. w e  L w o w ie  o p oc iągn ię ­
c ie  do o d p o w ied z ia ln o śc i k a n o n ic zn e j 

ks. P e lic h a , jeetnatiftwf ż  w ła a ze  cerk ie  

w n e  w  te j sp ra w ie  n iczego  n ie  u c z y ­

n iły .

T a rn u p o i 4. o a źd z . ( P A T )  P o d a ­

na pt-zez p fa s ę  ru sk ą  i  p o ls k ą  W ia ­

d om ość  o  a r e s z to w a n iu  b. posła  d ra  

B a ra n a  z  T a rn o p o la ,  n ie  o d p o w ia d a  

p ra w d z ie .  F ó s e ł  B a ra n  p o w s ta je  na 

w o ln o ś c i i w o g ó le  n ie  b y ł  a res z to ­

w a n y .

250.000 P O L A K O W  EM IGRUJE  
COROCZNIE  I W Y N A R A D A W IA  

SIĘ!

Złóż grosz na „Fundusz Polskiego 
Szkolnictwa zagranicą" na konto 
P, K. 0. 21895, Komitetu Obctio-1 
du _25-leęia Walki o Szkołę Polską,

KUNO 
C A S

W yśw ie tla  w  daiszyn ciągu ż w ie lk iem  pow odzeh ie tr p ierw szy 
100% bolsko-am erykański d źw ięk ow iec

Od dziś * 
z n i ż k i  w a ż n e .R e w jći H o lly w o o d  i

D W K  EM U N C  A C J L
(T ele fon em  od naszego korespopdeu fa.)

Warszawa, 4. p aźd z ie rn ik a . (7 )  W  Kilach politycznych zwracaja uwagę 
na wyjątkowy moment cgroszenia w je Inym dniu dwu ennncjacyj, Marszal­
ka Ssjrmu i Prezesa Rady Min. Zwracają również uwagę na fakt, że 'ist Mar­
szalka Seimn no- i na tę 24. września. Kuresmniien. Wasz starał się stwier­
dzić, że ze wzg'ędów kurtuazyjnych Marszalek Sejmu do dnia dzisiejszego 
czekał na odpowiedź p. Prezydenta. Odpowiedź ta nie nadeszła i widocz­
nie Marsz. Daszyński cżnł się zwolniony morainie i list ten w dzisiejszym 
dniu ogłosił. Oczywiście irarlno nrzuWldzieć) jaki bęiz.e dalszy bieg wypad­
ków..

P t H J T Y K A  B R IA N D A
u z y s k a ła  a p r e t a t ę  fra n c . R a d y  m in is tr ó w .

Paryż, 4. p aźd z ie rn ik a . (P A T ) .  W  
uzupełnieniu wiadomości o posiedzę- 
nm Rady ministrów, dowiadujemy się, 
że Biiand i B andiii ichaiEkteryzoWa­
li Stanowisko zajęto przez delegację 
francuską w Gen* wie. Stanowisko to 
spotkało się z zupełną aprobatą zebra­
nych, podobn ie  iak dekret, w  m yś l 

k tórego  iin po-t do F ra n c ji b rzem yp ło ­

w y ch  p rodu któw , p och od zących  i  R o ­

s ji s ow jeck ie ', m a b yć  poddany syste ­

m o w i S pec ja ln ych  oo zw o leń . W  d a l­

s zym  c ią gu  R o llin  m ó w ił  o za rzą d z e ­

n iach , m a ją cych  n a  ce lu  p rzy jś c ie  z 

pom ocą rod z in om  o fia ” b u rzy , jak a  sza ­

lała n ied av  no na ^  yb rze żu  R reton ji,

oraz naprawienie wyrządzonych brżei 
burzę szkód.

------ T|-----
ARESZTÓW/NIE DAWNYCH TOWA­

RZYSZY.
M iń sk , 4 paź/dz. (P .A T ) . Z o s ta li tu 

a re s z to w a n i Ig n a c y  R o d z in in  i A n tom  

S ze w c ze n k o , b c z y n n i c z ło n k o w i©  P . 

P . S. - L e w ic a  i m ę żo w ie  za u fa n ia  Ko­

m u n is ty c zn e j Ipartji za ch o d n ie j B ia ło ­

rusi. P o w o d em  a r e s z to w a n ia  b y ło  z a ­

p rze s ta n ie  p ro w a d ze n ia  d z ia ła ln o ś c i 

k o m u n is ty c zn e j w  P o ls c e .
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Marsz. Daszyński
o  s y t u a c j i  x v  P o l s c e

W a n  S aw a , 4 'p a źd z ie rn ik a . (Z ) 

Marszalek Sejmu złożył w dniu 24. 
września br. do rąk p. Prezydenta 
Rzplite] następujący memoriał:

„Panie Prezydencie!
Wypadki ostatnich dni nakazują 

mi raz jeszcze zwrócić się do Pana, 
Panie Prezydencie. W ieó  objawów na­
szego życia publiczne!o wrkazuja na 
to, że Polska stanęła na 'kraju pochy­
łości, po której może lię stoczyć w ot­
chłań bezładu i anarohji. 2 zabitych, 
blisko 100 rannych i setki aresztowa­
nych pośród tej warstwy narodu, z po­
mocą której Józei PiłsnĆBki walczył o 
niepodległość i bronił Polski przed na­
jazdem, zabitych, rannych i a.ssszto. 
Tanych w  demonstracjach przeciwko 
jego rządom. To poważne ostrzeżenie 
dla wszystkich, którzy żywią trosko o 
przyszłość krąjn i którzy na swych 
barkach dźwigają odpowiedzialność za 
dalsze jego losy.

Treska o przyszłość.
Napady bandyckie i samosądy po 

tęgnją ponury stan st^sunsów, stoso­
wany od ailku lat. Metody rządzenia 
Polrką, które dnia 14 września do­
prowadziły do przelewn krwi, gotowe 
wcześniej czy później doprowadzić 
państwo do groźnych wstrząsów i zn-

O m e g a
ZEGAREK 
n a  c a l e  ż y c i e .

Okulista-operator
Radca

D r. Teodor Bałłaban
przeniósł ordynację na

u3. Akademicką K. 7.
(Nowy Gmach Sprechera>

*533

M o m o r ja ł  z ło żo n y  tło r ą k  
P* P re z y d e n ta  R z e cz y p o sp o lite j
pełnego rozprzężenia.

Metody <e bowiem w najważniej­
szych dziedzinach i y-cia publicznego 
rozpętały siły niszczycielskie, nie wy­
zwalając w zamian żadnych sił twór. 
mych. Każdy uczciwie myślący czło­
wiek, z wyjątkiem zaślepionych fana­
tyków, widzi to dziś i czuje, choć uie 
każdy odważy się mówić. Poniewiera­
nie Knnstytucji ł ustawy ustrojowej 
państwa, na którą się tak niedawuo 
przysięgało, łamanie u ław,, &tóre sio

przedtem samemu podpisywało, mio­
tanie obelg i oszczerstw na ministrów 
i posłów, do których w  tragicznych 
chwhach 1920 i. o pomoc się zwraca­
ło, nabywania „narodem idjodów" na­
rodu, którego bohaterstwem państwo 
sio ratowało, rządzenie za pomocą po­
licji i cenzury, które przed ćwierćwie- 
kiem samemu się zwalczało, wszystko 
to niszczy w duszy milionów obywa­
teli zaufanie i miłość do państwa i je- 
po urządzeń.

O zy m etoda j e s t  ce lo w a ?
Czvż naród nie wie, że władza i 

godność urzędu p. Prezydenta tylko z 
Konstytucji wyrasta, tylko na niej się 
ouiera? Czyż to poniżenie godności 
ludzkiej, deptanie poczucia praw wol­
ności i honoru, przez hodowanie tchó' 
rzćw i służalców, czyż przez teror i 
wymysły prowadzi gdziekolwiek ut 
świacie droga do obrony wolności kra- 
jn i do potęgi państwa? Któż na Boga 
uwierzy, że ciągle życie nienawiści! 
do ludzi i instytucyj, przesycenie nią 
całego życia publicznego, rob' tnie z 
tego nieszczęsnego nczucia motoru rzą 
•> lenia i treści wystąpień publicznych, 
wzbudzi w polskim obywatela prze­
świadczenie, że rząd przedewszyst- 
kiem myśli o nim i że pracuje z ca­

łym ytriłkiem na poprawę jego losr? 
W  państwie współczesnem dźwigarem 
pracą woli i przywiązaniem miijunów 
ora- poczuciem godn ości i praw oby­
watela, takiemi metodami rządzić nie 
można. Takie metody nie były stoso­
wane w  walce o niepodległość. W  re­
wolucji 1905/6 r., w okresie walk le­
gionowych, w czasie wojny ostatniej, 
słowem gdy chodziło o wirlkie poczy 
rtania naicdn. I oto dziś, gdy chodzi o 
różne wielkie sprawy, gdy chodzi o 
ciągły wysiłek narodu nad utrwale­
niem wywalczonego państwa, zmienia 
się dawne tak świetne wyniki, dające 
metody na wręcz przeciwne. Nic też 
dziwnego, że i skutki muszą być wręcz 
prze-.iwne.

Pytania z  przeczeniert,
Przygnębienie lut zupełna na spra­

wy publiczne obojętność, niep« wność 
jutra i nieufność tej właśnie siły, za­
nik poczucie prawa i zapału do pracy, 
zniechęcenie do państwa 1 do jego rzą­
du, wreszcie ucieczka od życia pu­
blicznego tych, którzy swoją siłą i u- 
czneiem winmihv dż Hgać je wzwyż, 
i opromieniać, oto dziś już widoczne 
w dziedzinie moralnej skutki tych kil­
ku lat u nat stosowanych metod rzą­
dzenie.

A l e  m o że  za m ia s t  ty ch  o s ła w ię  

n ych  w ię z ó w  d u c h o w ych  i  m o r a l­

nych , łą c zą c y c h  o b y w a t e la  z  p a ń ­

s tw e m  w z m o c n io n o  w ię z y  m a te r ja l-  

n e?  M oże  p o p ra w io n o  lo s  m as p ra c u ­

ją cych , p o d n ie s io n o  d o b r o b y t  k ra ju - 

u c zy n io n o  s p r a w ie d l iw s z y  p o d z ia ł  

d och od u  s p o łe c z n e g o ?  M o że  zb u d o ­

w a n o  ty s ią c e  s zk ó l n ie z b ę d n y c h  <11 c 

ro s n ą c e g o  p o k o le n ia ?  M oże  w y b u d o  

w a n o  s ie ć  d ró g , a b y  u ła tw ić  k o m u ­

n ik a c ję  i  z b y t  p ro d u k tó w  w  k ra ju ?  

M oże  w y r w a n o  c h ło p a  z r ą k  l ic h w ia  

r z a  czy  p o ś r e d n ik a j a  r o b o tn ik a  z 

c ie m n e j n o r y  m ie s z k a n io w e j?  itp . 

itp .

Z a r z u t y .
S ło w e m  m o że  r o z w ią z a n o  c n o ' 

b y  je d n o  z ty cb  w ie lk ic h  za g a d n ie ń  

s p o łec zn o  - g o s p o d a rc z y c h , k tó r e  p ię

t r z ą  s ię  p r z e d  z m a r tw y c h w s ta łą  P o l ­

sk ą ?

I  to  n ie .

1 W y c ią g n ię to  z ż y c ia  g o s p o d a rc ze  

go  p r z e s z ło  m i l ja r d  z ło ty c h  w  p o ­

s tac i n a d w y ż e k  b u d że to w y c h , z w ię k ­

sza ją c  p r z e z  to  c ię ż a r y  p o d a tk o w e  i 

z a o s trza ją c  k r y z y s  p ie n ię ż n y .  D o p u ­

szczon o  a o  o lb r z y m ie g o  r o z p ię c ia  

m ię d z y  c en ą  p ro d u k tó w  ro ln y c h  u 

p ro d u ce n ta , a  c en ą  p ła co n ą  za  n ie  

p r z e z  k o n s u m e n ta  Z m n ie js z o n o  

p r z e z  to  z a r o b k i  m il jo n o w y c h  rz es z  

p ra cu ją cy ch  n a  w s i  i  w  m ie ś c ie  na 

r z e c z  k a p ita łó w  i  p o ś re d n ic tw a . W y ­

b u d o w a n ie  za  d z i is ią tk i m il jo n ó w  

g m a c h ó w  r e p r e z e n ta c y jn y c h  i w s p a ­

n ia ły c h  d y r e k to r s k ic h  g a b in e tó w  W  

n ic z em  w ię c  n ie  zm n ie js z y ło  k lę s k i 

m ie s z k a n io w e j,  9 e tek  ty s ię c y  r o d z in  

ro b o tn ic z y c h  i  u r z ę d n ic zy c h . Z n a c z ­

n e  b a rd zo  p o d n ie s ie n ie  cen  p ro d u k ­

t ó w  m o n o p o lo w y c h  i  d op u s zc ze n ie  

d o  ta k ie g o  p o d n ie s ie n ia  p ro d u k tó w  

s k a r te l iz o w a n y e h  (w c g ic ^  ż e la zo , 

c u K ie r  i t d . )  u tru d n iło  u t r z y m a n ie  s ię  

r o b o tn ik a  i  u r z ę d n ik a , p o d n io s ło  k o ­

szta  g o s p o d a rk i c h ło p a  i  za o s trz y ło  

je s z c z e  b a r d i t e j  p a n u ją cy  k r y z y s  

zb ytu .

B ila n s
p o lityk iz

Wiele jest dowodów świadczących 
nie tylko o ciężkiej doli klas pracują­
cych, ale' pizetiewszyctkiem c bezpla- 
nowej karygodnie lekkomyślne’ a na­
wet nieraz wprost szkodliwej polityce 
gospodarki rządów pomajowyóh. Zna­
ne ,a one z wystąpień orgarizacy] go­
spodarczych, debat sejmowych, p:asy. 
Dziś „radosna twórczość" gospodarcza 
pod bnie jak i „sanacja moralna" Au­
la. sie równoznacznikiem czegtu wręcz 
przeciwnego. I tu działają iły roz­
kładowi i tu słabną więzy, łączące o- 
bywatela z państwem.

Taki jest w  kilku słowcch bilans 
polityki rządów pomajowych.

Sa jednak jeszca takie, któ­
re usiłują u prawiodliwić całą tę, nie 
wiadomo o co i po oo prowadzoną 
walkę tern, że chodzi tu o zmianę kon­
stytucji.

Niestety i temu przeczy rzeczywi­
stość.

P ze k e m a  g o to w o ść  S e jm u
do napra\ fy  K on stytu cji*

Dla przeprowadzenia zmiany kon­
stytucji miały rządy p. Prezydenta 
wszelkie możliwości. Konstytucję 
przedstawicielstwo narodu zmieniło 
po wypadkach majowych w  r. 1926. 
Cały projekt rządowy został wówczas 
przyjęty. Ba, jedne z potężnych wów­
czas s*ronn’ctw zaoferowało znacznie 
więcej. Rząd tę ofertę odrzucił. W  cią­
gu całego czasu trwania drugmgo Sej­
mu możra było Jeszcze przep-owadzic 
zmiany, które uważano za potrzebne. 
Ostatni zaś Sejm przez usta przsista- 
wiecieli wszystkich niemal większych 
stronnictw wypowiedział się za zmia­
ną konstytucji. W  jesieni ub. r., jak 
Faun Prezydentowi dobrze wiadomo, 
nastąpiło nawet uwzględnienie zasa­
dniczych punktów co no zmianj kon­
stytucji pomiędzy przedstawicielami 
stronnictw większości (oprócz PPS), 
a przedstawicielami stronnicowa rzą­

dowego. Pod hasłami tern zosial 
przez P. Prezydenta powołamy rząd 
prof. Bartla w grudniu r. ub. Sfejmo- 
wa komisja konstytucyjna bardzo in­
tensywni* pracowała nad zmianami 
konstytucyjnemu. Uchwałą z dnia 1. 
marca 1930 r. wezwała rząd do przed 
łożenia projektu rządowego.

Sp rzeciw *
I cóż się stało? 1* radomiem jest 

dziś powszecuiri" że gdy na raiizie 
gabinetow ej w  dniu 5 marca br. je­
den z członków pabinetn prof. Bartla 
z jego iniciatywy i za i*B z3 odą za­
proponował, aby Pada Min. zajęła 
stanowisko w  sp-awie zmiany kon­
stytucji, i w ystąp ił z własnym nrojek- 
tem, M inister spraw w o sk o w y c h  prza 
ci wstawił się temu kategorycznie. 
Skutkiem tego dnia 6 marca br. rząd
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przesiał komisji konstytucyjnej tylko 
ogólnikowe i nic nie mówiące oświad­
czenie. Jak to wszystko wytłumaczyć?

C z te ry
lata*

Cztery lata zamętu i niepokoju, 
cztery lata niszczenia autorytetu 
praw i instytucyj prawnych w pań­
stwie, cztery lata hamowania normal­
nego rozwoju politycznego kraju, czte­
ry lata wyrabiania Polsce zagranicą 
opinji kraju wszelkich możliwości i 
niespodzianek... I ludność kraju nie 
wre nawet po co to wszystko.

Ale następstwem tego jest wpycha 
nie Polski w odmęt chaosu, złudzenie 
społeczeństwa bankrutującemi po ko­
lei hasłami, utrzymywanie się przy 
władzy ludzi, którzy władzy tej w pań 
stwie współczesnem sprawować nie 
umieją, którzy chcą obywateli chło­
stać, zamiast uczyć i przesadzają trud 
ności szarej codziennej pracy dla u- 
trwalenia niepodległości Za wszystko 
to Polska drogo płaci. Dziś płaci roz­
kładem moralnym i rozprzężeniem 
nstrojowym, zniechęceniem do pań­
stwa mas, zwiększa ich nęlizę, jntro 
zaś może zapłacić cięższemi jeszcze o- 
oiiarami.

Dwie drogi
P .  P r e z y d e n c ie ,  ju ż  w  l is to p a d z ie  

1929 r. w s k a z y w a łe m  w  p iś m ie  do 

P a n a  P r e z y d e n ta ,  źe  są d w a  w y jś c ia  

z te g o  g ro ź n e g o  s tanu  r z e c z y ,  a lb o  

zm ia n a  rz ą d u , a lb o  w y b o r y .  Z  r a d o ­

śc ią  te ż  p o w ita łe m  w ia d o m o ś ć  o r o z ­

w ią z a n iu  S e jm u  i w y zn a c z e n iu  p r z e z  

P a n a  P r e z y d e n ta  w y b o ró w ,  n a  16. l i ­

s top a d a . L u d n o ść  p a ń s tw a  n a s zego  

n ęk a n a  od  k i lk u  la t  b e z m y ś ln ą  w a l ­

k ą , z u lg ą  p r z y ję ła  d e c y z ję  p. P r e ­

z y d e n ta , s p o d z ie w a ją c  s ię , że  za  p o ­

m ocą  s w o b o d n e g o  w y r a ż e n ia  s w e j 

w o l i  p o ło ż y  k re s  p o s tę p u ją c e m u  r o z ­

k ła d o w i p ań stw a . T o  te ż  w' k ra ju  n a ­

s tą p iło  c h w ilo w e  u s p o k o je n ie  u m y ­

s łó w  i  wr s e rc a  o b y w a t e l i  w s tą p iła  

n a d z ie ja , ż e  zn a la z ło  s ię  n a re s zc ie  

w y ; 'c ie  ro zu m n e .

Niestety nie trwało to dłngo. Osta­
tnie wydarzenia, wywiady Premiera, 
więzienie w twierdzy b. posłów, ban­
dyckie ‘samosądy, a wreszcie prze’ew 
krwi nadzieje te poważnie zachwia­
ły. Budzą się poważne obawy, że prze 
bieg akcji wyborczej nie będzie nor­
malny i spokojny, i że same wybory 
nie będa wolne i nczciwe. W  ten spo- 
sęb ostatnie roznmne pokojowe wyj­
ście z sytuacji, wytworzonej przez 
rząd pomajowy, stworzy zamęt. W y­
bory bowiem fałszowane, wybory pod 
jłerorem wśród odurzania opinii publi­
cznej kłamstwami, wyjściem tem nie 
będą. Panie Prezydencie, jesteśmy bo­
daj rówieśnikami i obaj nie tylko z le­
ktury lekcji histoTji, ale z własnego bo

daj doświadczenia wiemy, że wola na­
rodu, która nie znajduje swego praw­
dziwego wyrazu w jego przedstawiciel 
stwie, prędzej ozy później musi utoro­
wać sobie drogę chociażby w sposób 
dla państwa niebezpieczny.

0  c z y s te  
iwoBne w y b o ry .

Czyż więc Polska, państwo tak je­
szcze młode, w tak niekorzystnem po­
łożenia geograiicznem się znajdujące
1 w tak trudnym okresie pod wzglę-

NOWOSC!
W arsztaty m echaniczne! Samochodowe 
rozw iertak i nastawne (ra jbo ry ) narzę­
dzie, bez k tórego  żaden nowoczesny w ar­
sztat mechan. obejść się n ie może. G ryzy 
(fre zy ) i inne do nabycia po cenach p rzy­

stępnych ty lko w e  firm ie  
„AU TO E U R O PA**, Jagiellońska 12.

8498-10

dem przekształceń społeczno-gospodar­
czych pozostające, winno hyć wpy­
chane na tę właśnie drogę. Dziś jesz­
cze możnaby znaleźć pokojowe wyj­
ście. Są niem uczciwe, legalne, bez o- 
szustw i teroru wybory i natychmia­
stowy powrót do praworządności.

Ale z wyjścia tego nie skorzysta­
my, jeżeli wybory staną się aktem 
gwałtu rządzących, a nie wyrazem 
woli rządzonych, tb obawiamy się, że 
przyszłe pokolenia będą w nas widzia­
ły sprawców ich niedoli i dlatego nie 
mogąc milczeć, zwracam się z tem pi­
smem do Pana Prezydenta, konstytu­
cyjnego naczelnika naszej Rzplitej z 
petycją o użycie wpływów moralnych 
i prawnych, aby w Po’sce były czyste 
i wolne wybory w dniu 16. listopada 
1930 r.

Z wyrazami najgłębszego szacunku 
IGNACY DASZYŃSKI 

Marszałek Sejmu Rznlitei.
Warszawa, 24. września 1930.

A r & s z t o m a n S e
b. p o s ła  K w a p iń sk ieg o

J A K  A G E N C I  P R Z E D O S T A L I  S IĘ  N A  T E R E N  ,,T W I E R D Z Y  SE JM O -

W E J “ .

(T e le fon em  od naszego korespondenta.}

W a r s z a w a  4. p a źd z . (Z ) D z iś  o  g o ­

d z in ie  2 -g ie j w  n o cy  a r e s z to w a n o  w  

h o te lu  s e jm o w y m  b. p os ła  K w a p iń ­

s k ie g o , z n a n e g o  d z ia ła c za  w ś ró d  r o ­

b o tn ik ó w  ro ln y c h  w  p a r t j i  P P S .  C. 

K . W .
A r e s z t o w a n ie  p o s ła  K w a p iń s k ie ­

g o  o d b y ło  s ię  w  n a s tęp u ją cy ch  w a ­

ru n k ach : O g o d z . 2 -g ie j  w  n o cy  w

b r a m ie  w ja z d o w e j  S e jm u , g d z ie  s to i 

s tra żn ik  ze  s tra ży  s e jm o w e j,  z ja w iło  

s ię  d w ó ch  c y w iln y c h  p a n ó w  z z a p y ­

ta n iem , c zy  p. K w a p iń s k i  je s t  w  do-

D Ź W IĘK O W Y  
K IN O T E A T R

„ P A L A C E “

Pierwsza Europ. Operetka filmowa „U fy “  p. t.

Walc Miłości
W  głów. rolach: Liliana Haruey, Willy Fritsch, Jerzy Ale­
ksandrowicz i Hans Junkermann.Udział bierze również 
słynna tancerka Marjanna Ufinkelsłern oraz dwa znako­
mite Jazz-bandy Paul Goldwin Band i Weintraub-Syncopators.

Dotychczas aresztow ano
42 b. posłów i senatorów.

(T e le fon om  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4 p aźd z. (Z )  Do te j p o ­

r y  a re s z to w a n o  n a s tęp u ją cy ch  p os łów  

i  s en a to ró w :

PPS.: Barlicki, Bettman, Ciolkosz,
Dubois, Lieberman, Mastek, Pragei,
Kwapiński,

Stronnictwo Chłopskie: Dobrocki,
Karwan, Ojczyk, Sawicki, Szafiel, A- 
damowicz.

Wyzwolenie: Bagiński, Pntek,
Smoła.

Piast: Witos, Kiernik.
Stronnictwo Narodowe: Dębski,

Kwiatkowski.

N. P. R.: Popiel.
Ch. D.: Korfanty.
Dziki: Bąćmaga.
Ukr.: Celewicz, Leszczyński, Pali- 

jew, Wycłoski, Kohut, Ładyga, Sni- 
czyn, Zahidnyj, Ks. Kunicki, Knżyk, 
Zawałykut, Kozicki, ks. Pelich.

Białorusini: Gawryluk, Wołyniec, 
Gryńczuk, Rogala, Dworczanin.

Jak widać z tej listy, do tej pory 
aresztowano 42 b. posłów i senatorów, 
z tego Polaków 24, Ukraińców i Biało­
rusinów 18.

mu. J e d e n  z n ich  p o s ia d a ł p r z y  s o b ie  

w a liz k ę ,  d ru g i c ie p ły  p le d , o b a j w y ­

g lą d a li ,  ja k b y  p o d ró żn i.  J ed en  z n ich  

n a w e t o ś w ia d c z y ł :  „ J e s lc ś m y  w  p o d ­

ró ży  i ch c e m y  p a n a  p o s ła  z o b a c zy ć 1*. 

, —  Ż o n ę  p. K w a p iń s k ie g o  w id z ia ­

łe m  —  o ś w ia d c z y ł  s tra żn ik  —  a le  n ie  

w ie m , c zy  p o s e ł je s t  w  dom u.

W  tym  m om en c ie  s tra żn ik  se jm o­

w y  zagwizdał służbowo na drugiego 
strażnika, by posiać go do domu pana
K w ap iń sk iego . W ó w c za s  c y w iln i p a ­

n o w ie  p o w ie d z ie li :  „Niech pan nie
gwiżdże, my tu mamy nieda’eko swo­
je żony i razem z niemi wrócimy .
N ie  u p łyn ę ło  10 m in u t, gd y  oba j pa­

n ow ie  p o w ró c ili w  to w a rz y s tw ie  ko­

m isa rza , d w óch  p rzo d ow n ik ó w  i p rzed ­

s ta w ili się jako  ag en c i u rzędu  ś led ­

czego .

W  c h w il i ,  gdy w s zy s c y  z n a le ź li  się 

już w  m ieszk a n iu  posła K w a p iń sk ie go , 

podczas T ew iz ji jeden  z  p o lic jan tów  

spo jrza ł na śc ianę , gd z ie  w is i portret 
p. K w a p iń sk ie go  w  k a to rżn em  u b ran iu  

z c za s ó w  rosy jsk ich .

—  Ach, to pan .poseł —  za p y ta ł 

po lic jan t.

—  Tak jest —  od p a r ł K w a p iń sk i, a 
p. K w a p iń sk a  w trą c iła :

—  Wtedy Moskale aresztowali 
mego męża w dzień.

Jedno z  p ism  w ie c zo rn y c h  donosi, 

że  gdy K w a p iń sk ie go  p o lic ja n c i w y p ro ­

w a d z a li,  3 - le tn ia  c ó rec zk a  K w a p iń -  

sk ich  H a lu s ia  p rze b u d z iła  się i z a p y ­

ta ła , dokąd  go p row ad zą .

Jak się okazuje, eksposeł Kwapiń­
ski został odwieziony na polecenie 
Prokuratury do więzienia w Sosnow- 
cn, sądzą jednak, że odwieziony został 
do Brześcia.

Z A R Ę C Z Y N Y  K R Ó L A  B U Ł G A R ­

S K IE G O .
R z y m  4. p aźd z . ( P A T )  A g e n c ja  

S te fa n i ‘ e g o  o g ła s za , iż  p a ra  k r ó le w ­

ska u d z ie l i ła  z e z w o le n ia  na z a r ę c z y ­

n y  k s ię ż n ic z k i J o a n n y  z  k r ó le m  b u ł­

g a r s k im  B o ry s e m .

— — o -

B IS K U P  L IT E W S K I PO C IĄG N IĘTA: 

DO O D P O W IE D Z IA LN O Ś C I.
W ilno, 4. październ ika. (P A T ) Prasa 

litew ska donosi, iż  m in ister spraw  w ew ­

nętrznych L itw y  polec ił pociągnąć do 
odpow iedzialności karnej biskupa Rein i- 

sa i prałata G rupowicziusa przewódce 
chrześcijańskiej dem okracji za inowy, w y 

głoszone p rzeciw ko rządow i litewsk iem u 
na z jeździe  katolickim  w  Szawlach.

 o-------

M A K A B R Y C Z N E  W ID O W IS K G . 

Chicago, 4. październ ika. (P A T )  Oko­

ło 300 osób było  św iadkam i stracenia na 

fotelu e lektrycznym  2 m urzynów, którzy 
dokonali m orderstwa p rzy  p rób ie  ogra­
b ien ia banku. Jeden z m urzynów, czę­
ściowo sparaliżow any suchotnik um arł 
dop iero po trzech minutach. K ilk a  obec­

nych osób zem dlałe p rzy  w idoku  okrop­
nych c ierp ień  murzyna.

 o-------

DODATEK P R F -^ń iW  iz b  SKARBO­
WYCH.

(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

Warszawa. Ł  p a źd z ie rn ik a , (st.) 
M in is te r  skarbu w y ja ś n ia , że  dodatek  

re p r e z e n ta c y jn y  p rz y z n a n y  p rezesom  

Izb  sk a rb o w ych  a w y n o s zą c y  500 zł. 

m ie s ię c zn ie  n ie  s tan ow i dochodu  pod ­
le ga ją cego  opodakow an iu .

 o-------

NAFAD BANDYTÓW. 
Bydgoszcz, Ł  p a źd z ie rn ik a . (P A T . )  

O n egda jsze j n o cy  tr ze ch  za m a s k o w a ­

n yc h  b a n d y tó w  w ła m a ło  się do  dom u 

za m ie s zk a łe g o  w  W ilc z u  pod K oron o - 

w em  w ła ś c ic ie la 'm le c z a rn i A ltm a n a , 

k tórego  k ilku  s trza łam i , r e w o lw e ro ­

w y m i zastrzelili podczas snu, poczem  

n ie  n a ru s zy w s zy  n iczego  pod osłoną 

n o cy  zb ie g li.  Z a a la rm o w a n a  o w y p a d ­

ku p o lic ja  w s zc zę ta  n a ty ch m ia s t do­
ch od zen ia , k tóre  .doprowadziły do uję­
cia trzech miejscowych gospodarzy, po 
d e jrza n ych  o d ok on an e m ord erstw o  na 

A ltm a n ie  z  zem s ty . B liż s z e  s zc ze gó ły  

tr zym a n e  są w  ta jem n icy .
 o-------

W IL K I  N A  W IL E Ń S Z C Z Y Ź N IE . 
W ilno, 4. październ ika. (P A T ) „K u - 

r je r W ileński** donosi, że ostatnio na te­
ren ie kilku gm in w ileńszczyzny p o jaw i­
ły  się w ie lk ie  stada w ilk ów , które w y- 
rządają m ieszkańcom tych gm in  znaczne 
szkody.

Podziękowanie.
W ielm ożnem u Panu D r. Steinow i, 

K rup iarska 8. składam tą drogą serdecz­

ne podziękow an ie za p raw dziw ie  facho­

w e i um iejętne w y leczen ie  m ojej żony 

z c iężk ie j choroby n erw ow ej.

8887 Łysaniuk.

Sezonowy, szykowny i elegancki 
KAPELUSZ aksamitny w salonie mód 
E. Gepert, Fredry 9
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T r z y d z i e ś i i  l a t
ppery lwowskiej.

Św ietn e  t ra d y c je  m uzykalnego
Lw ow a.

Teatr lw ow sk i św ieci obecnie 
trzydziesto lec ie  swego istnienia. Po ­
n iew aż dumą i chlubą rraszego miasta 
była  zawsze opera lwow ska, zam iesz­
czamy zarys historyczny jej dzie­
jów , wym ien ia jący szereg nazwisk, 
w ie lce  dla kultury naszego grodu za­
służonych —  nazwisk, k tóre  L w ów  
lią g le  chowa w e  w dzięcznej pam ięci.

Red.
Lw ów , 5. października.

W zakresie ope ry teatr lw ow ski po­
w in ien służyć ogólnym  celom  sztuki mu- 
tycznej, bez jak ie jko lw iek  myśli o specja­
lizowaniu się w  jednym  kierunku. P o ­
winien uw zględniać dawną i nową mu­
zykę operow ą rów nom iern ie, wznawiać 
i ożyw iać dawną, p ielęgnow ać nową.

Sztu ka  p o lsk a .
Powodując się siusznie zasadą, iż teatr 

polski w dzia le  opery służyć pow in ien 
przedewszystkiem  sztuce polskiej, każdo­
razowa dyrekcja teatru usiłowała wzbo­
gacić repertuar nowościam i 1 w znow ie­
niami dzie ł polskich

Należy przyznać, iż dzieła nolskie, 
zarówno nowości jak i wznow ien ia, w y ­
stawiono z pietyzm em  i dużvm nakładem 
pracy artystycznej, nie szczędząc kosztów 
na wystawę. P rzrdstaw ien ia  „S lanru" 
i ,,H 'dk i“  za dyr. Paw likow sk iego  pozo­
staw iły do dzisiejszego dnia wrażenia 
niezatarte i niedoścignione. Z szeregu no­
wości polskich jednak bardzo mało się 
utrzym ało w repertuarze. N iektóre, jak 
Ł,U rw asi“ p „Pan  W ołody jow sk i'1 Iud „Pan  
Tadeusz", jako p ierw sze prace sceniczne, 
za mało w ykazały  żywotności scenicznej 
i  w  następstw ie tego musiały zniknąć 
rychło z repertuaru,

U  nas praw ie każda nowa dyrekcja 
Uważa za obou iązek rozpocząć sezon ope­
row y  Moniuszki „H a lką1'. W obec tego, iż 
„H a lk a " dobrze jest znana na całym 
obszarze ziem  naszych, bardziej c iekawe 
i pouczające byłoby wykazanie, że pol­
ska twórczość operowa oa czasu „H a lk i"  
znacznie się rozw inęła. Że wspom nim y 
tylko dla przykładu u na= w  ostatnich la­
tach wystaw ione opery : „P an ie  K< cran­
ku", „Jan ek " „ fa s a n o y e "  i „K ró l Z y ­
gmunt Au gust". Tern bardziej należałoby 
zapoznać z n iem i dzisiejsza publiczność, 
że każda z nich, jak  się pokazało, dow io ­
dła dużej żywotności scenicznej. „Festi- 
Tal p olsk i" z tych o o e r  n. p. w  czasie T a r­
gów  Wschodnich byłby najlepszą do tego 
drogą.

i^urwka
międzynarodowa.

Uw zględn ia jąc w  dostateczny sposób 
muzykę polską teatr lw ow sk i poświęcał 
główną pracę artystyi zną litera turze m ię­
dzynarodow ej i w ystaw ił 46 nowości.

Znam ienny dla wydajności pracy sce­
ny operow ej jest je j repertuar, jego  bo­
gactwo, urozm aicenie, artystyczna ten­
dencja i jego  wzbogacen ie przez nowości
i w znow ienia.

L iczny szereg  nowości z literatury 
m iędzynarodowej stanowić m ógłby znacz­
no wzbogacenie repertuaru dawnego. 
Dobór bow ?m tych nowości z małemi 
wyjątkam i był naoeół trafny, gdyż opierał 
się na powodzeniu na innych scenach 
europejskich ; chodziło tylko o to. aby ta­
ki szereg ciekawych nowości utrzymać w 
repertuarze stale. Tymczasem  zbyt częste- 
zm iany w k ierow n ic tw !" te: tru spowodo­
wały też zm iany w układaniu repertua­
ru, każdy bow iem  nowy dyrektor w p rze­
ważnej części mało p rzyw iązyw a ł wagi do 
irtystycznych zdobyczy sw >go poprzedni­

ka w  kierunku wzbogarenia repertuaru, 
lecz szukał nowych drog artystycznych

Miarą poziomu artystycznego każdej 
(poważniejszej sceny są przedstaw ien ia 
•dziel W agnera i Ryszarda Straussa, be? 
których repertuar byłby jedne :ronn\
1 bez w iększe] atrakcji. Dzi -ła W agnera 
za dyr. Paw likow sk iego , FTeIl»ra a takt'
1 Czarnowskiego przez długi szpreg lat 
stanc w iły  szczyt artystycznego wysiłku

i chiuhę sceny lw ow sk ie j. Mając w  swym 
repertuarze siedm  scenicznych utworów  
W agnera, teatr zwowski zdobył się w  r. 
1908 9 na cykliczne w ystaw ien ie całego 
„P ierśc ien ia  N ibelungs" (4 utw ory) w 
ciągu jednego tygodnia, czem L w ó w  w y ­
przedził nawet W arszawę, która dopiero 
przed rokiem  wystaw iła „Zm ierzch  bo­
g ó w " ,  a prologu „Z ło to  R enu" scena w a r­
szawska w ogóle nie ma w  swoim  reper 
tuarze.

Z historją wprowadzenia W agnera na 
scenę lw ow ską łączą się przedewszyst- 
kiam  nazwidka znakom itego odtwórcy po­
staci W agnerowskicn, A leksandra Ban- 
drowskiegc 1 w ytrawnego w agnerow sk ie­
go kapelm istrza R ibery ; rów n ież tu 
wepom nieć należy znakomite artystki ope 
rowe, Gem barzewską, K oro lew icz - W ay- 
dową i Oleską, które wspólnie z poprzed­
nio wym ienionym i tw orzyli chlubę sceny, 
t. zw. „z ło ty  o k r e j"  opery  lwow sk iej. 
P rzy  wystawianiu oper na naszej scenie 
d zie ln ie  współpracował artysta malarz 
p. Zygm nnt Balk. Z całego szeregu arcy­
dzieł. wykonanych p rze i tego m lstrzt, na 
szczególną uwagę zasługują projekty de­
koracyjne do scenicznych utworów W a­
gnerowskich, za które w swoim  czasie 
p. Balk otrzym ał, jak wiadomo, na M ię­
dzynarodowej W ystaw ie malarstwa de­
koracyjnego w  Rzym ie zloty medal 
„G rand P r ix “ .

W prow adzen ie wspaniałego dzie ła  R. 
Straussa „S a lom e" n- scenę lwow ską to, 
obok wykonaw ców  (P latów ny, Zam or­
skiej i Cyganika), g łów n ie  zasługa dyr. 
Czarnowskiego i kapelm istrza Lehrera. 
Był to duży krok artystyczny naprzód 
Duże zasługi kapelm istrzów  pp. Wolfstha- 
la i Znny rów n ież wspom inamy z uzna­
niem. Tymczasem, zamiast nadal utrzy­
mać w  repertuarze muzykę W agnera 
i Straussa, ów  najp iękniejszy w ykw it mu­
zyki scenicznej, stopniowo usuwano ich 
uziela z repertuaru, mimo, że zawsze, o 
ile te utwory były odpow iedn io wykona­
ne, d:aw:ły znaczny sukces kasowy.

W  ci'itru BO-tu lat wystaw iono 17 pol­
skich i 40 obcych nowości. Z polskich,

Włosy starannie 
pielęgnowane, to 
włosy zdrowe. 
ShampooElidi  
dzięsl swytr dosko­
nałym składnikom, 
zapewnia włosom 
J edw ab is ty  połysk, 
czyni Je m ię k k k m l1 

puszystemi.

E L E D A  S K A M P O O
mimo, iż w ie le  okazało dostateczne wa 
runki żywotności scenicznej, niemal 
wszystkie -.niknęły z repertuaru a z 46 
-owości obcych muzyków ledw ie  7 zja 
w 'a  się od czasu do czrasu w  repertuarze. 
A  gdzie  reszta, P rzecież z 46 nowości 
przynajm niej połowę możnaby ulrz.ymać 
na repertuarze, skoro wykonywa się ją 
stale na innych scerach.

IZilfca refS&ksyJ.
Niem ałą w inę tego marnowania pracy 

artystycznej w idzim y w system ie poru- 
cTania k ierow nictw a teatru coraz to no­
wym ludziom. Od szeregu bow iem  lat ma 
■:e wrażenia, jakoby zmiana dyrekcji w 
teatrach m. Lw ow a należała do trwałych 
urządzeń: m iana dyrekcji bez końca!
Często się słyszy, iż musi to być poprostu 
męka stać na czele tej poważnej instytu­
cji kulturalne), męką być dyrektorem  
te&tiów m iejskich!

D aw n iej zazdroszczono temu szczę­
śliwem u, którego postawiono na tym 
bzczyeie (Paw likow sk i. H e lle r ),  a on sam 
starał się m ożliw ie  jak najdłużej używać 
tego szczęścia. Lecz dziś jest to już rzad­
kością jeśli taki dyrektor przez cały rok 
sprawuje swój zaszczytny urząd, a cudem,

jeśli jako męczennik zdoła nieco dłużej 
wytrzymać.

Od k ilku ’ at tempo tych wiecznych 
przemiai. stało się wprost zawrotne. 
Zaiste nasuwa się pytanie, jak przy takim 
niepokoju poświęcona sztuce instytucja 
.uoże się rozw ijać ,.jak  może żyć organizm. 
jeśT mu się co chw ila nasadza nową gło­
wę? Jest to nieustanne doświadczanie, 
macania i m iyanie wokół, co powoduje 
niepokój tak u artystów jak i słuchaczy. 
A sztuka potrzebuje przedewszystkiem  
sponoju!

Czy nowa dyrekcja Czapelski —  Za le ­
ski będzie umiała w prow adzić teatr na 
nowe, artystyczne tory oraz dotrzymać 
swoich pięknycu obietnic, zobaczymy.

w . z. Grud er.

Ki o w a  nagonka na in te lig e n t
w Sowietach.,Czyżby sieć kontrrewo­

lucyjnych spisków?
Lwów, 5 p a źd z ie rn ik a .

(D ) Z  M osk w y  d on o s zą : K rw a w a

n agon k a  na inteliaenaje trwa w dal­
szym ciągu, przybierając córa* groź­
niejsze rozrriary. W  osta tn im  dn iu  

zn o w u  wvkryto szereg „kontrrewolu­
cyjnych' spisków, k tó rych  rzek o m ych  

u c ze s tn ik ó w  —  zn o w u  lu d z i o ś w ia ­

to w ych  n a zw is k a ch  —  a re s z to w a n o  

i oddane de dyspozycji czeki. M. in. 
w M osk w ie  a re s z to w a n o  z n a jh a rd z ie j 

c z o ło w y c h  tw A rców  p lan ó w  ..p iafilet'- 

k i“ , in ż. W a s zk o w a , o sk a rżo n ego  o 

d e z o r g a n iz a c ję  c a łe g o  p rz e m y s łu  w ę ­

g lo w ego . W K i jo w ie  w y k r y ty  spisek  

obe jm u je  l ic z u *  zastępy p ro ie3 0 ió w  

tamte -reno nniweisytetn i in, wyż­
szych inzelni, i  zn a k o m itym  u czo ­

n ym  pro f. Sztnzarem na czele. N i

i T in m  11— nmn— — ■

fron c ie  a p ro w iz a c y jn y m  p o r o w n ie  a- 
r c s z to w a n o  około 30T0 działaczy, pod 
zarznten „organizacji głodu" i dezor­
ganizacji aprowizacji". W  S a ra to w ie  
spisek „s zk o d n ik ó w " obejmowa! de 
równików przemyśla maszynowego. 
L is tę  tę m o żn a b y  m n e zy c  w  n iesk oń ­

c zon ość .

L ik w id a c ję  w s zy s tk ic h  ty ch  „sp i­

s k ó w " p o w ie r zo n o  G. P . U. Ł a tw o  so­
b ie w ię c  w y o b ra z ić  o i lu  n o w y c h  o- 
f ia ra ch  d o w ie m y  s ię  z n a jb liż s zy c h  

k om u n ik a tó w  tej z a s z c z y tn e j in sty tu ­
c ji.

i » :: •* 'm u

NADESŁANE.

Podziękowanie.
W ykonując uchwiałe Zarządu Tow a 

rzystwa Szkoły H andlow ej, poczuwam) 
się do m iłego obow iązku złożenia wyra 
zów  podziękowania W ie lce  Szan. Panu 
lnż. W aw rzyńcow i DajezaKOwi, jafci pro 
jektodawcy i wykonaw cy, oraz W  elee 
Szan. Panu Inż. Tadeuszow i Sroczyńskie­
mu) jako k ierow n ikow i nadbudów., dru­
giego piętra naszego gmachu szkolnego, 
przy ulicy Franciszkańskiej 9 —  za bar­
dzo piękne, a nader szybko 1 w  ściśle 
oznaczonym term in ie przeprowadzone ro  
boty budowlane.

Za Zarząd T. S. H.
D r. Jan Poratyński, p rezej.
Edward H awranek, sekrstarr 
D i.  Fr. Tom anek, dyr. Szkoły TSH. ^

POPIERAJCIE LIGĘ
M O R S K A  I  R ZE C ZN Ą .

D O M  H A N D L O W Y  „ W Ę G L O K Q X S “
(właść. E. Kączkowski, były dyrektor „Termy )

poleca wągtel, koks I drzewo hurtowo i detalicznie.
Najlepszy towar, staranna obsługa, dogodne warunki. 8660 

B i u r o : u l .  M a ł e c k i e g o  6 . — — Telefon 18-13
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KcirbipaCfle w yborcze
^ŚRÓD STRONNICTW ŻYDOWSKICH.

(T e le fon em  od aaiun« koreaoonde ca.)

Warszawa. 4 p a źd z ie rn ik a . (Z . )  W  
ro k ow a n ia ch  o  z jed n oczen ie  g-uip ż y ­

dow sk ich  n ie  za szła w ła ś c iw ie  ża ina 
zasadnicza zmiana. W d n iu  dzisiej­
szym  o d b y ły  s ię  dalszo konfeicmcje na 
teren ie  w a rs za w sk im . j°d n a k że  ro k o ­

w a n ia  ro zb ija ją  się. Dotychczasowe 
wysiłki dla utworzenia Jednolitego blo 
ku wyborczego nie mają szang. W  Kon 
gre sów ce  ro k o w a n ia  o o gó ln o  ż y d o w ­

ski b lok  w y b o r c z y  ro zb iły  s ię  fa k ty c z ­

n ie osta teczn ie . C hoć w p ew n y ch  ko­
ła c h  m yś l o ta k im  b lok u  n ie  zo s ta ła  

c a łk o w ic ie  za rzu con a , jest jedn ak  pe­

w n e , że  w b. Kongresówce a także na 
Kresach, gd z ie  tnacja nie jest całko­
wicie wyjaśniona, powstaje wyłącznie 
blok żywiołów sjonist] cznych i nacjo­
nalistycznych, podczac fldy ortodoksi 
będą usiłowali gromadzić dokoła siebie 
inne mniejsze ugnrmwania na wzór 
akcji wyborczej r, 1928. Jeden z  w y b i­

tn ych  d z ia ła c zy  p o lity c zn y c h  ż y d o w ­

sk ich  w  ro zm ow ie  z W a s z y m  K orespon  

d en tem  o św ia d czy ł, że  zn a  w y p a d k i, 

iż  g ru p y  ży d o w sk ie  d o  os ta tn ie j c h w i­

li ze  sobą w a lc z y ły ,  sp ie ra ły  się, po­

zo rn ie  ro zp a d a ły  się tak, że ju ż za is t­

n ia ły  k om p le tn e  ro zb ic ia . W  ostatniej 
jednak chwili grupy te dochodziły do 
wspólnego norozumienia. T ak  i o b ec ­

n ie w śród  p ew n e j g ru py  p o w a żn y ch  

p o lity k ó w  is tn ie ją  p r z e w id y w a n ia , że  

w  osta tn ie j c h w il i  tj. W łaśnie- w e  w to -

DEMONSTHACJE W  FAWIAPNI EU.
RGPEJSKIEJ.

(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

Warszawa. 4, p aźd z ie rn ik a . « (s t.) 

D ziś  w ie c zo re m  dio k a w ia rn i E uropej­

sk ie j p r z y b y li  akadem icy  en d eccy  w  l i ­

c zb ie  około  2C0 osób i urządził, dem o u 
stiację na ile zarządzeń w stosunku do 
„ABP'. P r z y b y ła  m ło d z ie ż  obsad ziła  

k ilk a d z ie s ią t s to lik ów , a na d a n y  zn ak  

ro zp o czę ła  o k rzy k i: „Precz z sanacją, 
niech żyje konstytucja “ itd. P r z y  tzw . 

s to liku  p u łk o w n ik o w sk im  s ied z ia ło  k il 
ka osób. m. i. b. premjer Świtalski. Po 
d em on s tra c ji a k a d em icy  z a p ła c iw s z y  

ra ch u n ek  w y s z l i .  W  c z a s ie  d em o n s tra  

c j i  n iek tó rzy  w ięcej tc h ó rz liw i goście 

p o c zę li s zyb k o  opu szczać  k a w ia rn ię .

D Y M IS J A  JAPO Ń SK IEG O  A D M IR A Ł A .

Tok io, 4. październ ika. (P A T ) Dono- 

izą  urzęaowo, że adm irał Takarabe, m i­
ster m arynarki, złożył dym isję. Następ- 
są jego  m ianowany został baron K iyoka- 

zu Abo, b. doradca morski delegacji ja­
pońskiej w  Londyn ie, członek N a jw yż­
szej R ady W ojennej. Dym isja Takarabe 
jest następstwem dłuższych kontrwersyj, 
dotyczących traktatu m orskiego, zaw ar­

tego w Jjondynie. Takarabe już Jaw n iej 
zapow iadał, iż ustąpi, skoro tylko nasfą- 
p i ratyfikacja traktatu.

rek  n ag le  „wyskoczy* w s o ó ln y  blofc wy 
b o re ry  Ż yd ó w . Byłaby to oczywiście 
niespodzianka tern większa, żt ogómli 
mówi aią o roabiciu t. ■ alcŁ komnina 
«yj.

Sądzie coraz cieplej
A LE  ZARkAEK S P A D -4  DESZCZE.
(T e le fon em  od naszego koreiojudeuta) >

Warszawa, i .  października. (st.) 
Tempera tu,* w kraju ns nółnow wył- 
asa. Zimna ktos-i miały miejsce w c lą  

gu ostatnich kilku dni praesuwają eię 
ku Południowi. Spodziewać się naieży,

Komun, kandydaci na posłćw
NADESŁALI FONSPDn 1CYJ NE PEŁNOMOCNICTWA

(T e le fon em  od naszego k o r e s p o n d e n t )

W r js z a —a 4. p aźd z ie rn ik a . (Z )  

S en sacy jn ą  w iadom ość  d z iś  ko lporto­

w a n o  w  k o łach  p o lity c zn y c h , m ia n o ­

w ic ie  , ż e  komunićści zgłosili listę na 
czele której stają sam i komuniści, k tó ­

r z y  obecn ie  d z ia ła ją  n a  teren ie  Kosj. 

sow ieck ie j, N a  c z e le  te j l is ty  id z ie  

i >ańci.dri, n astępn ie  Sochacki, Rosiak 
i in n i Ł ań cu ck i m ia łb y  s tan ąć n a  cze

le l is ty  n ie  ty lk o  o gó ln e j a le  i w a rs za w  

sk ie j. Rosiak na czele listy lwowskiej. 
M ów ion o  też, że  odiDow,ednie zg ło s ze ­

n ia  i p e łn om ocn ic tw a , n a d es ła li c i  po 

s ło w ie  w chodzę k on sp ira cy jn e j do 
W a rs za w y  i gdyoy zostali wybrani to 
oczywiście mogliby się pojiwić w 
Wsratiwis i wykorzysta/ iwój man­
dat.

Z TYMCZASOWEJ RADY MIEJSKIEJ.

Peria^zw»e pośw^tors wyborom
d o  rozmaitych komisyj.
POŻYCZKA NA Bt DOW^ KANAŁÓW.

Lwów. 5 p a źd z ie rn ik a .

( jo ;  W c z o ra js z e  p o s ied zen ie  R a d y  

m ie jsk ie j o tw o r z y ł  w ic e p r . Chajea, p o ­

d a ją c  n a  w s tęp ie  d o  w ia d o m o śc i, ,'ż 

w  ub. ty g o d n iu  o d b y ło  się lo s o w a n ie  

a b lig a cy j m ie jsk ich , p ła tn y c h  w  r.

1925. W y lo s o w a n o  o-b ligacyj na SOO 

tys. s l., a k w o ty  n a le żn e  zo s ta n ą  w ła ­

ś c ic ie lo m  w y p ła c o n e  w  s ty c zn iu  1931 

roku .

N a s tęp n i' e o o rzą d k u  d z ien n ego  

z a ła tw io n o  s ze reg  w n io s k ó w  k om is ji 

m a tk i w  s p ra w ie  w y b o ru  d e lega tó w  

R a d y  m ie jsk ie j d o  ro zm a ity c h  k o m i­

sji. M. i. w y b ra n o  d e le g a tó w  d o  W y­
działu Sidtchiego, za rzą d za ją c e g o  pubi. 

s zk o łam i za w o d o w e m i, do W y d z ia łu  

za rzą d za ją c e g o  źeń sk . k a rsam , gospo­

d a rs tw a  d om o w eg o , do E ura*orju rn  d la  

sta łych  k u rsó w  p rze m ys ł, i  in.

D e lega ta m i do R a d y  s zk o ln e j m ie j­

sk ie j m ia n o w a n i z o s ta li:  dr. Dec^kie- 
wicz, r. Leszberp, dr. WereszczyńsH 
i ks. dr. SzydeHki; za s tęp ca m i: dr,
Slaftenowa, dr. Próchuickl, dr. Ghe- 
lińska i r. Kelles Krausowa.

D o R a d y  n a d zo rc ze j M iejsk . M u­

zeu m  p rze m y s łu  a r ty s ty c zn e g o  w e s z ło  

n as tęp u jących  1.2 d e le g a tó w : rr, in ż.

Awin, Bnszek, p ro !. Chylbiski, Glazer- 
man, Kurczą tiki, I acnmcr, Rybicki,

d r  Stesłowicz, in ż .  TaraawWki, To- 
ayski Zajączkowski i Żelarzkiewicz.

D o fu n du szu  e m ery ta ln e g o  fu n k c jo  
n a r ju s z y  m ie jsk ich  w e s z l i  jako  w ic e ­

p re z e s i r r  : n«azberfl, Tauaidk i ks.
dr. Srydeloki, jako  c z ło n k o w ie  rr. Lieb- 
hardt, dr. Roaank^anz, di. Decykie- 
wi/vz, m  drze; owak. dr. uei ztal, inż. 
Tarnawiecki.

D e lega tem  do  Z a rzą d u  o b w o d o w e g o  

fu n du szu  b e z ro o o c ia  w y b ra n o  wice- 
prez. Irzyka,

W  m yś l r e fe ra tu  r Maksymowi­
cza dok on an o  dodatkowego wyboru do 
kilkunastu komisji wyborczych. G ło ­

sow a n ie  od lb rło  s ię  k a rtk a m i. P o  z a ła ­

tw ien iu  w  d ru g ie j u c h w a le ,  s p ra w y  

p r z y ję c ia  spadku po  śd. L u d w ik u  Sto- 
n a w sk im , u c h w a lo n o  w  m yś l re fe ra tu  

d ra  B rzesk iego  za c ią g n ą ć  w  B anku  Go 

spodiars‘ w a  K ra jo w e g o  p o ż y c zk ę  w  w y  
3'okości 280 tys. z ł. na b u d ow ę  k a n a ­

łó w . >

R e d a  u p o w a żn ia  do p od p isa n ia  

s k r jp tu  d łu żn ego  n a  z a c ią g n ą ć  S’"ę m a­

jącą  p o ży c zk ę  p re zyd en ta  m iasta Brzo­
zowskiego o ra z  ra d n ych  dr. Brzeskie­
go, dyr. Fel —tyna i dvr. Suessera.

N a stęp n ie  po z a ła tw ie n iu  k ilk u  

d ro b n ych  s p ra w  p o s ie d z e n ie  za m ­
k n ię to .

że z u ustaniem dni CiepYbtt/oh przyl. 
dr jednocześnie deszcze jesienne. Dziś 
w kra pi na ogó' pocnmumo, w n iek tó ­

rych miejscowo&mach m glis to . W  gó­

rach  p rzrym rozk i, w n ocy  na H a li G ą­

s ien ic o w e j —  6 stopn i, M onskiem  Oku

—  5. R a n o  o godz. 6 w M orak iem  Oku

—  & stopn i, na H a li  G ąs ien ic o w e j 0. W  

in n ych  m iastach  P o lsk i tem p era tu ra  

k sz ta łto w a ła  się następu jąco: O godz. 

8 rano w Zakop an em  b y ło  plus 1, F a l,  

szu 4, C ieszyn ie , Lwowie, K ra k o w ie  i 

Ł o d z i 5, Zaleszczykach, Ł u ck u , L u b li­

n ie  i S ło n im ie  6, w  W a rs za w ie ,  Piety 

sjcu, G d yn i, Przemyśli i P oh u lan ce  7, 

w B ia łym stok u , B rześc iu , B yd go s zc zy , 

Toru n iu , D ęb lin ie  8, w  G rod n ie  Ł o d z i,  

S u w a łk a ch  G ru d z iąd zu  9, w  Pu cku  10 

stopn i.

bma

O D R Z U C E N IE  P R O T E S T U .

B u en os  A i r e s  Ł  p a źd z. ( P A T )  

T r y b u n a ł  tu te js z y  o d r z u c ił  p ro te s t  b. 

p r e z y d e n ta  I r ig o y e n a ,  p r z e c iw k o  p o ­

zb a w ie n iu  g o  w o ln o ś c i i  p i z y  tr z y  m y ­
w a n iu  v/ w ię z ie n iu .

RESTAURACJA POD KLĄTW A.

Warszawa, 4 p a źd z . (s t ) Od k ilk u  

d n i w  d z ie ln ic y  ż y d o w s k ie j  p an u je  

wielkit wzburzenie w sk u tek  postępo 

w a n ia  ateistów i bundzistów, k tó r z y  

w  u ro c zy s ty  Sądny Dzień tu ż w  po­

b liżu  w ie lk ie j  S y n a g o g i n a  T łu m a c  

k iem  m .e l i  o 'w a r tą  re s tau rac ję  „M< 
tropol" z trefnym bufetem. P o b o żn i 

Ż y d z i p rze ch o d zą c  p rz e z  T łu m aok u  

piali u a szyby lego gmachu ateistów. 
Z a ra z  po Sądnym . D n ią  w  c z w a r te k ,  

gd y  z a o a d l zm ie rz c h , o d b y ła  snę n a ­

ra d a  k ilk u  ra b in ó w , n a  k tó re j posta­

n o w io n o  rzucie klątwę na restaurację 
„Metropol". W c z o r a j  w  n o cy  w  m ie ­

s zk a n iu  ra b in a  Orzecha (W o ły ń s k a  

11) .odbył e ię  ak t r zu c en ia  anatemy. 
10 p o b o żn y c h  o d z ia n y c h  w  śm ier te ln e  

k oszu le  i  ta le s y  zebrali się w czarna 
obitym kirem pokoju. Z a p a lon o  7 
c za rn y c h  w o s k o w y c h  św ie c , wyjęto 
zabytkowy róg barani. R a b in  O rzech  

o g io s ił ,  że  w u e l  n as tą p i rzu cen iu  k lą ­

tw y  n a  re s ta u ra c ję , k tó ra  n a ru s zy ła  

tra d yc je  w ie lk ie g o  św ię ta . Trzy razy 
zagTano na rogu baranim, wymówio­
no straszne przekleństwo i ceremonja 
była skończona. W  k o ia c t i b e zb o żn i­

k ó w  w  d z ie ln ic y  N a ie w k o w s k ie j  pan u ­

je d u że  za n ie p o k o je n ie  z p ow o d u  k lą ­

tw y .

O I I a R A  c h i ń s k i c h  b a n d y t ó w .

T ien  Tein, 4. październiKa. (P A T )  P i­
sarz angie lsk i Putmam W ea le, k tóry padł 

oBarą zamachu ze strony bandytów  chiń­
skich jest um iera jący W ea le  p ełn ił o- 

statnio funkcje kom isarza cem ego w  Tien  

Tsine.

* — o -

Groźba olbrzymiego strajku
W  NIEMIECKIM P R Z E M Y  ŚLE M E T A L U R G IC Z N Y M .

Berlin, 5. p aźd z ie rn ik a . (P A T ).  N a  

tle  ro zb ic ia  się d o ty c h c za sa w ye h  ro ­

kow ań  cen n ik o w ych  m ię d zy  p raco ­

d a w ca m i i rob otn ikam i w przemyśle 
metalurgicznym Berlina, u ja w n ia  się 
g roźba  w yb u ch u  ostrego kon flik tu . L i ­

c zy ć  sii n a ie ży  z w yb u ch em  strajku , 

k tó ry  ob ją łb y  159.000 robotników. —  
S k a r td izo w a n e  z w ią z k i rob o tn icze  za.

w od ow e  R ze s z y  w y ra z iły  gotow ość  po­

p a rc ia  fin a n sow ego  s tra jku jących . —  

Z w ią z k i za w o d o w e  rob o tn ik ów  m e ta l­

u rg ic zn ych  odrzuca ją  s tan ow czo  żąda­
nia prz ads ięb iorców . d om aga ją cych  sie 
zniżki p ła c  o 15 procen t. Z w ią z k i z a ­

w o d o w e  w y su w a ją  ze  sw ej s trony żą ­

d an ie  skrócen ia  czasu  p ra cy  i pod­

w y żs zen ia  z& robkuw o 7 do 15%

H 2a $ ® F O V ł? i  ‘V
. zt£raicanstanu.

SENSACYJNY 
senni, 4 p o ż d z ;  (P ś  T) W  p ro ce ­

sie o fic e ró w  R e ic h s w e h ry  p rzed  t r y ­

b u n a łem  lip sk im  og łu szon y  zo s ta ł d z iś

0 godz. 10-tej p rzed  poi. w y ro k . T r y ­

b u n a ł sk a za ł k a żd ego  z tr ze ch  o fic e ­
ró w  jak o  w in n y c h  w s p ó ln y c h  p r z y g o ­

to w a ń  do p rz e d s ię w z ię c ia ,  n oszącego  

znamiona zbrodni słann, na jeden rok
1 sześć miesięcy twierdzy. P oza tem  

tryb u n a ł, jako  n a jw y ż s z a  in stancja  

s ą d o w a  ró w n ie ż  i d la  sp ra w  w o js k o ­

w y c h , s k a za ł o sk a rżo n ych  S ch er in ge - 

ra  i L u d w in a  na wydalenie z czynnei 
s łu żb y  wojskowej.

NFYROK TRYBUNAŁU LIPSKIEGO.
B e r lin , 4 p aźd z (P A T ) .  „V o rw a r ts *  

d on o ri, że  m in is te rs tw o  R e ic h s w e h ry  

po  u k oń czen iu  p rocesu  p rzed  tryb u n a ­

łem  lip sk im  z a m ie r z a  w y s tą p ić  z t  

skargą d y s c y p lin a rn ą  p r z e c iw k o  c a ie  
m u s ze re g o w i ś w ia d k ó w  o fic e ró w , któ 

r z y  s k o m p ro m ito w a li się p rz e z  z e zn a ­

n ia  z ło ż o n e  w  toku  osta tn iego  p ro ­

cesu .

U R O D Z IN Y  G AN D H IE G O  

Boinhaj, 4. październiku. (P A T )  61 

rocznica urodzin  G andhiego obchodzona 

była wczoraj uroczyście w całym  kraju.
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Msżć  tka oskarżona t  dzieciobójstwo.
Sąd p r z y s ię g ły c h  w y d a ł w y ro k  uwalniającym

(KORESPONDENCJA WŁASNA „OVZETY POEANNE1-)

Trzem vśl. w  p a źd z ie rn ik u .

(M l N ie c o d z ie n n e  b y ło  tło  r o z p ra ­

w y  k a rn e j p r z e c iw  n ie ja k ie j  Marji 
Srlarczykcwej, która w  p ią tek  3 b. m. 

s ta w a ła  p rzed  tu te js zy m  sąd em  p r z y ­

s ię g ły c h , o sk a rżo n a  o  sbrodnię dzie­
ciobójstwa.

O sk a rżon a , b rzyd k a , tr z y d z ie s to -  

k ilk u le tn ia  w ie ś n ia c z k a , je s t m a tk ą  

d w o jg a  ś lu b n ych  d z ie c i k tóre  m ą ż  je j, 

p i ja c z y n a  i  la d a co , p o z o s ta w ił  n a  
p a s tw ę  sk ra jn e j n ęd zy  i  głodu .

W o b e c  tego  p o s ta n o w iła  S o la rc z y -  

k o w a  d z ie c i  sw o je  odd ać  p od  o p iek ę  

s ios try , s a m a  za ś  u d a ła  s ię  n a  p oszu ­

k iw a n ia  s łu żb y , k tó rą  te ż  o t r z y m a ła  

u n ie ja k ie g o  Jana Wiśniewskiego, dość 

za m o żn e g o  g o s p o d a rza  w  O s trow ie , 

P y ł  on w d o w c e m  i m im o , że  ju ż  sześć 
k r z y ż y k ó w  d ź w ig a ł  n a  b a rk ach , u ch o ­

d z i ł  je s z c z e  w e  w s i za ... u w o d z ic ie la  

i z ja d a c z a  serc  n iew ie ś c ich .

W k ró tc e  te ż  z a w ią z a ł  s ię  m ię d z y  

W iś n ie w e k  m , a jego  s łu żącą  stosunek 
intymny, kłóreno owocem było dziec­
ko, urodzone 15 lipce br. W e d le  b r z n r e  

n ia  ak tu  o s k a r że n ia  p r z y s z ło  d z ie ck o  

to  na ś w ia t  ż y w e  i zd ro w e , p od czas  

gd y  S o la r c z y k o w a  tw ie rd zR a , iż  w y ­

da ła  p łód  n ie ż y w y ,  k tó ry  W iś n ie w s k i 

w ła s n o rę c zn ie  z a n ió s ł  i  za k o p a ł w  ro ­

w ie  p r z y  cm en ta rzu .

W  toku r o z p ra w y  o b s ta w a ła  So- 

la r c z v k o w a  i  n a d a l p r z y  sw o ich  z e ­

zn a n ia c h , z ło ż o n y c n  w  ś le d z tw ie ,  pod  

c za s  gd y  p o s te ru n k o w y  P  P . w  O stro­

w ie ,  Paweł Motas, p rze s łu ch a n y  w  c h a  

rak teT ze  ś w ia d k a , p r z e c iw s ta w ił  ty m  

z e zn a n io m  oskarżone^  treść je j p r z e ­
s łu ch a n ia  w  k ilk a n a ś c ie  d n i po po­

ro d z ie .
S o la r c z y k o w a  na posterunku z r a ­

zu  zaprzeczyła, |ak>by wopóle 15-go 
lipca br. urodziła dziecko, a d o p ie ­

ro  pod b rz e m ie n ie m  d o w o d ó w  c o fn ę ła

to z e zn a n ie ,  i  o ś w ia d c z y ła ,  że  w  k r y ­

ty c z n y m  d n iu  p o ro n iła , w y d a ją c  n a  

ś w ia t  płód nieżywy.
B a rd zo  o so b liw e  b y ły  z e z n a n ia  

Jana Wiśniewskiego, s łu żb o d a w c y  i 
k o ch a n k a  o sk a rżo n e j S o la rc zy k o w e j.  

Jak tw ie rd z i,  syn  jego , s ie rż a n t W  P  

l ic z ą c y  la t  30, n ie ż o n a ty , k tó ry  je d y ­

n y  z  c z w o r g a  jego  d z ie c i ś lu lbnych  

m ie s zk a  z  n im  ra zem  n a  w sp ó ln e m  

go sp o d a rs tw ie , c z y n i ł  m u  c zę s to  w y ­

rz u ty  i  w y m ó w k i,  że  w d a ł  się ze  s łu ­

żą cą . On sam  tnie b a rd zo  b y ł  p e w n y  

cz y  jest o jc e m  d z ie ck a , k tó rego  n a ro ­

d z in  o c z e k iw a ła  S o la rc zy k o w a , bo ra ­

ch u n ek  m u  s ię  n ie  z g a d z a ł '1. G d y b y  

jed n a k  s ię  u rod z iło , to postanowił je 
uznać za stroje i wychować.

„ W y c h o w a łe m  ju ż  c z w o r o  d z ie c i,  

to  i  tego p ią tego  b y m  nie za b ił ' —  
te m i s ło w y  z a k o ń c z y ł  W iś n ie w s k i 

sw o je  z e zn a n ia .  P om im o  jed n a k  tak  

n o w o c z e s n e g o  u s to su n k ow a n ia  się do 

te j k w e s t ji,  s ta ra ł jed n ak  u c h y lić  ćę  

od  o d p o w :e d z i a a  p ew n e  p y ta n ia , d ra ­

ż l iw s z e j  n a tu ry .
In n y  ś w ia d e k , Anna Duczyńska, 

z e zn a ła ,  że  S o la rc zy k o w a , jak  s ię  póź 

n ie j d op ie ro  d o w ie d z ia ła  o d b y ła  poród  

na jak im ś barłogu  w  k ąc ie  s to d o ły  i 

je s z c z e  tego  sam ego  d n ia  -n ie led w ie , 

w  d w ie  g o d z in y  p ó źn ie j, p o je ch a ła  z 
W iśn ie w s k im  do P rz e m y ś la , a b y  sp rze

dawać jarzyny.
P rzes łu ch am i ju ko  .zn aw cy , le k a ­

rze dr Turteltaub ł dr. Armatys w  o-

r z e c z e n iu  s w em  n ie  w y łą c z y l i  m o ż l i ­

w o ś c i, że  n o w o ro d e k  m ó g ł u tra c ić  ż y ­

c ie  b e z  w in /  i  w s p ó łd z ia ła n ia  m atk i.

R o z p r a w ą  k ie r o w a ł  s. s. o. Kotkow 
ski, w o to w a l i  ś. s. o. Terlikowski i 
Kartor o s k a r ża ł pod p rok . dr. T. Dmo­
chowski,, b ro n ił  ad w . d i.  Grossield, 
k tu ry  w  o b ro n ie  sw e j p u d m a lo w a ł w  

b a T w n tc h  s ło w a ch  tło  o b y c z a jo w o - 

sp o łec zn e  te j 3 p ra w y  o tak p on u rym  
k o lo ry c ie .

S ęd z io w ie  p r z y s ię g l i  (z w ie r z c h n ik  

dr. H e n ry k  O lle r ) z a p r z e c z y l i  w s z y s t ­

k im  p o s ta w io n y m  irr  p y ta n io m , p oczem  

T r y b u n s ł  o g ło s ił  w y r o k  u w a ln ia ją c y

d l a c z e g o )
99 procent ludności zachodnich 
k ra jów  kulturalnych używa do 

płukania: w od y  do ust

t u c i m irc
Bo antyseptyczna w oda

€ H L 0 R 0 D 0 H T
zaw iera  najszlachetn iejsze skła­

dniki, k tóre  dezyn feku ią  grun­
tow n ie  całą jam ę ustną. U ży­
w a jc ie  zatem  ty lko  w od y  do ust

C H L O R O r O N T

n a

R. Misas i 0. t a derNowo otwarty skład 
— KAPELUSZY I FUTER
KRAKOWSKA 25, tel. 66-21. —  poleca kape isze p ierw szej jakości. Specjału ’?
sprzedaż k a p e l u s z y  „ H i i c k i a " .  F U T R A  w szelk iego  rodzaju. 8366

<>• u, J3 t > ' T .....^  iT !' ' '

fam Jusz na zniszczenie komunistów
Lwów, 5. p aźd zie rn ik a . 

(D ). W e d le  d on ies ien ia  p ra sy  mo-

Druga dlzieci- M  ś c z p j
uwoaniona c d  wtriny I  k a ry .

PROKURATOR ZGIOSIŁ 
I-wów, 5. p aźd zie rn ik a .

( : ) .  W c z o ra j od b y ła  się od roczon a  

p rzed  d w om a  ty god n iam i rozprawa 
przeciwko Ewie Drozd, s łu żące j, oska­

rżon e j o zabójstwo swego nieślubnego

Srebro, skradzione w Jarosławiu
perzireili złodzieje w Przemyślu.

fOd nas»fSO korespondenta >

'.Przemyśl, w  p a źd z ie rn ik u .

(M ; W  m ie s zk a n iu  Mieczysława 
Hfittuera w  J a ros ław iu , p r z y  u l. G run ­
w a ld z k ie j  c o p t łn io n o  12 W Tze-

śn ia br. k ra d z ie ż  z w ła m a n iem . W ła ­

m y w a c z e  skrad ł, w ó w c z a s  2 p a ry  c ię ż  

k ich  s reb rn ych  'ic h ta r z y  z p o z ła c a ­

n y m i k a p ite la m i, m a s y w n ą  ta cę  srebr 

mą i ga rn itu r  k ie l ic h ó w  sreb rn ych .

G n egdu jsze j z a ś  n o c y  n a  t. zw . 

„ K r e y c z ó w c e "  w  P rz e m y ś lu  z a u w a ­

ż y ły  tut. o rga n y  p o lic y jn e  d w ó ch  oso­

b n ik ó w , k tó r z y  n a  w id o k  p o lic ji  p o ­
m im o  w e z w a n ia ,  a b y  s ta n ę li, r zu c ili 

s ię  d o  u c ie c zk i,  porzucając pakunek. 
P o ś c ig  za  u c ie k in ie ra m i k tó rych  na­
zwiska są zn a n e  p o lic ji z album u 

p rze s tęp có w , n ie  d a ł n a  r a z : -: w y n ik u  

N a to m ia s t w  p ak u n k u  znaleziono m. 
in. wszystkie przedmioty, skradzione

ł > .... K
lak: chleb codzienny,
i otrzehną jest każdemu oryg. w ódka 
francuska ^ £ >  I  A  N  A * *

W azędzie do nabycia. 8641

iB l s b r i  - . m p  aB J B H Ł  i

na sza odę Hut mer a w Jarosławiu, co
d o w o d z i, ż e  s p ra w c a m i tego  w ła m a ­

n ia  są p r z e m y s c y  z ło d z ie je ,  k tó rzy  

z a s z c z y c a ją  s w o jem i o d w ie d z in a m i 

także  m ia sta  ok o lic zn e .

ZAŻALENIE NIEWAŻNOŚCI, 
dziecka. S p raw ę  tę już sw ego  czasu  

dok ładn ie  p od a liśm y  na ła m a ch  n a ­

szego  p ism a, obecn ie  ty lk o  d la  p rzyp o ­

m n ien ia  p od am y, że  E w a  D r^ zd ów n a  
n ieś lubn e  sw e  d z ie ck o  zanosiła, n a­

stępn ie  zakopała na cmentarzu. Z a ­
b ó js tw o  to zo s ta ło  odkry te p rze z  p r z y ­

padek , m ia n o w ic ie  psy wykopały cia­
ło noworudka, a p o lic ja  p rzep row a ­

d z iw s z y  d och od zen ia , a res z tow a ła  

m atkę.

T ryb u n a ł, k tórem u p rze w o d n ic zy ł 

s. s. o. dr. D w o rza k , a o sk a rża ł dr. M o­

s tow sk i, nwolnil dzieciobójczynię od 
w in y  i kary . B ro n ił adw  dr. Ż y w ick i. 

P roku ra tor zg io s ił  zażalenie nieważ- 
ności.

Za  kilfra papierosów
PODPALIŁ STERTĘ SŁOMY.

Lwów, 5 p a źd z ie rn ik a .

(— )  W c z o r a j  w ie c z o re m  zo s ta ła

podD alon a sterta ułomy, s to jąca  na 

p o lu  w  o d le g ło śc i 3 km od zabudowań 
folwarcznych, właściciela dra Jnljn- 
sza Laudana w  R z e c z y c y ,  obok  R a w y  

R u sk ie j. S p a lo n a  s łom a p rz e d s ta w ia ­

ła  w a rto ś ć  2.000 z ł.  P o  p r z e p ro w a d zo ­

n y c h  d o c h o d z en ia c h  u ję to  18-letniego 
Wasyla Kardasza z  D e la ty n a , p ow . 

T o m a s zó w  lu b e lsk i, k tó ry  p r z y z n a ł  s ię  

d o  p od p a len ia  s te rty  i  z e zn a ł,  że  do 

c z y n u  n a m ó w il i  go jacyś czterej oso­
bnicy, k tó rz y  p r z y b y l i  f u rm an k ą  od 

s tro n y  Ł a s z c z e w a  i  po w y b u ch u  po­

ża ru  w tam tą  s tronę zb ie g l i  D a le j 

K a i  d asz z e z n a ł,  ż e  o so b n icy  c i  z a  w y ­

r z ą d zo n a  im  us łu gę  d a li m u  kilka pa­
pierosów Z a  o w y m i osob n ikam i z a ­

rz ą d zo n o  p ośc ig

sK iew sk le j rzą d  n an k iń sk i w  C h in ach , 

k tó ry , jak  w iadom o, p ro w a d z i in tesy - 

w n ą  w a lk ę  z  k om u n istam i, w y ch o d zą c  
z  za ło żen ia , że  sku teczne p row ad zen ie  

tej w a lk i w y m a g a  p ien ięd zy , p ien ię d zy  

i p ien ięd zy , p os ta n ow ił stworzyć spe­
cjalny iundu iz pod nazwą „mndusz 
dla wytępienia komunistów". W  tym  

c e lu  ’ w n ro w a d zo n o  spec ja ln e  podatki, 

p ob ieran e ud ro ln ik ó w , od  w s zy s tk ich  

w ła ś c ic ie li  m ie s zk a ń ,1 o ra z  w ła ś c ic ie li  

p rzed s ięb io rs tw  p rze m y s ło w y ch  i ren t-  

je ro w

P od a tk i te  o b o w ią zu ją  .u ż od p ie rw ­

szego w rze śn ia  br. D otąd w p ły n ę ło  

p rzesz ło  2 miljony dolarów chińskich 
a w  n a jb liż s zy c h  trzech  m iesiącach  

m a b y ć  ś c ią gn ię ty ch  jeszcze  p rzesz ło  

4 miljony dolarów tego podatku. N a  
m o cy  w y d a n e j u s ta w y , k a żd y , u ch y la ­

ją c y  s ię od za p ła ty  tego  podatku , b ę­
d z ie  u w a ża n y  p rze z  w ła d ze  jatco zwo­
lennik komunistów i pon iesie  tem  sa­

m em  w szy s tk ie  n as tęps tw a  n a le żen .a  

do p ize c iw n ik o w  rz ą d o w e j ak<.„.

BARANY
hiszpańskie, w łosk ie  i bułgarskie wy­
praw iane jako im itacje fu ter szlachet­
nych w  najrozm aitszych odmianach z fa- 

b rvki

O. I. PIPERSBERGA
sprzedaje hurtownie zastępca na Mcio- 
polskę Gustaw Neuman, L w ów , Trybu- 

na.ska 16. T e l. 7 6 - 7 , .  8403-lr

Rewizje
w pow . przemyskim I d ro h o b y c k ś tn *

Lwów, 5. p a id z ie rn iK a .

( — ). K on tyn u u ją c  zb liż a ją c ą  się ku 

k oń co w i akcję likwidacyjną władz 
bezpieczeństwa, p rzed w czo ra j w y d z ia ł  

ś led c zy  w  D roh ob yczu  p rze d s ię w z ią ł 

d a ls zy c h  1F rewizyj u d z ia ła c z y  po­

d e jrza n ych  o kontant z U. O. W . R e ­

w iz ję  tę p rzep row ad zo n o  w  D roh ob y­

czu , w  K asen d or fie  i Pod ijużu . Z n a le ­

z io n o  b roń , o raz lornetkę nolow ą.
N a  teren ie  pow ia tu  p rzem ysk iego  

p rzep row ad zon o  w czo ra j równie sze­
reg rewizyj a to w  gm in ie  Bukowce, 
gm in ie  Walawa, gm in ie  Drohojów, w  

lok a lach  „P iro św ity "  i „S o k iu  i w 
„S ilsk im  H osood a rze* . U  m ieszkań ca  

M ik o ła ja  F o d u b y  zn a lez ion o  2 u c ię te  

k a ra b in y  i 4 naboje
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S T A M P I L I E  KAUCZUKOWE
Tablice i napisy metalowe

vykonuje najtaniej

M A K S  G L A S E R M A N
ry lo w n iK  

LWÓW, SYKSTUSKA 19.
8684

Telefon 15>03.

Uzdrowienie handlu opałowego.
SFEPJALNI KONTROLORZY BĘDĄ 

Lwów, 5 p a źd z ie rn ik a .

'(— )  L ic z n e  z a ż a le n ia  p u b lic zn o ś c i 

n a  n ie z m ie n n o ś ć  h a n d la rz y  w ęg lem , 

k tó rzy  p r z y  d o s ta rc za n iu  opa łu , k a l­

k u lu ją  ta ń sze  c e n y , w sk u tek  os- 

kańczej manipulacji, polegającej na 
dostarczaniu mniejszej ilości opału, 
a n iż e l i  w y k a z u ją  to  fa łs z y w e  b lo c zk i 

w a g o w e  p r z e z  n ich  d o s ta rc za n e , oraz 
reklamacje uczciwy ci handlarzy o- 
pałam, którzy jako drożsi, nie mogą 
w takich warunkach wytrzymać w ten 
snosób pojętej konkurencji, s p ow od o ­

w a ły ,  że  S ta ro s tw o  G ro d zk ie  n a  kon ­

fe r e n c ji  z a p ro s zo n y c h  p r z e d s ta w ic ie li :  

Związku hurtowników węglowych 
Małopolski Wschodniej, Stowarzysze­
nia Drobnych kupców chrześcijań­
skich i Stowarzyszenia drobnych kup­
ców opałowych p o s ta n o w d o  p rze -  

o ro w a d z ić  ścisłą, stałą i fachową kon­
trole, k tó rab y  u su n ę ła  d o ty c h c za so w y - 

b rak  z a u fa n ia  p u b lic zn o śc i do  te j g a ­
ł ę z i  kupdectw a.

W  tym  c e lu  tw o r z y  s ię  sta łą  d e 'e -  

g a c ję  z  tr ze ch  w y ż e j  w y m ie n ia n y c h  

s to w a rzy s ze ń , k tó ra  b ęd z ie  c zu w a ć  

■nad p r ze p ro w a d ze n ie m  k on tro li,  1) 

wydawać się będzie nowe bloczki wa­
gonowe, k tó re  b ęd ą  za o p a trz o n e  w 

n u m er w o z u , d z ie ń  i  g od z in ę , k ied y  

o d n o ś n y  ła d u n ek  zo s ta ł z w a ż o n y ,  w a  
gą  brutto  i  -netto, ro d za j opa łu  ja k o te ż  

p ie c z ę ć  Z w ią z k u  h u r to w n ik ó w  w ę ­

g lo w y c h ,  2 ) ustanawia się kontrole­
rów, k tó rzy  będą k o n tro lo w a ć  c o d z ie n  

n ie  w s zy s tk ie  w a g i pom o-stow e, w o z y  

p r z e zn a c zo n e  d o  w o ż e n ia  ład u n k ów , 

ja k o te ż  ła d u n k i . ju ż  z w a ż o n e ,  tak  w

CZUWAĆ NAD WAGĄ OPAIT
o b ręb ie  d w o rc ó w  jak  i m iasta . W  ten  

sposób  p u b lic zn o ść  b ęd z ie  m ia ła  p e w ­

ność, ż e  zakupiony opał odpowiada 
wadze rzeczywistej i prawdziwej.

K o n tro la  ta z o s ta n ie  w p ro ,w ad zen ą  

p r z y  p om u cy  p o iic ji ,  od 6 p a ż d z ie m i-

l / H (  n n  | n n .  f l l f l H  I Ostatni wyraz techniki X X . wieku. 
l l H J f l  H L M l t r l  J in lH  i Chroni przed kradzieżą S k le p o w ą  
i domową odznaczona najwyźszemi odznaczeniami na wystawach

Kosztuje tylko 70 złotych
na dogodnych warunkach. Reprezentacja na Wsch. Małop.

STEFAN STAMIROWSKI i JAN PUTIATYCKI Lw ów , ui. Lwowska 2
SLIep S. Szapijewski.

Na żądanie wysyłamj naszych zastępców rejonowych celem za­
demonstrowania. — Zdlnych zastępców poszukujemy. 837z

1 T 1 1  ■  W■ !  M j ł  T l  wszelkiego rodzaju po naj- 
J C  M. niższych cenach poie a f rma

SINGER I APISDORF

ka m  i od  tego  d n ia  n a le ż y  żą d a ć  od 
d o s ta w c ó w  za ś w ia d c z e ń , z a o p a tr z o ­

n y c h  w  pi-eczęć K om ite tu  K n n tio lu e -  

go w a ż e n ia  upału  w-e L w o w ie .

Śnieg apatii
u.: C

(Od naszego korespondenta.)

Kołomyja, w  p a źd z ie rn ik u .

Śnieg spad ł n a  C za rn o h o rze  i  p o ­

k r y ł  gru bą w a rs tw ą  s z c z y ty  i  p o ło n i­

n y , w sk u tek  c z e g o  spędzono  b yd ło  w  

d o lin y .
T em p e ra tu ra  n a  P ok u c iu  o b n iży ła

s ię  zn a c zn ie , a- n a w et w n o cy  m ie ­

liś m y  tęg i p r zy m ro ze k , k tó ry  zw a -  

r z y ł  k w ia ty  i liś c ie .

H u cu li p rzep o w ia d a ją  je-szcze dłu­
gą i p ięk n ą  jes ień .

i ?

Technicy
w obronie swej egzystencji.

w y

L w ó w ,  5. p aźd z ie rn ik a .

O  W e  L w o w ie  o d b y ł s ię  d w u d n io - 

Zj-azd d e le g a tó w  te ch n ik ó w  d e n ­

ty s ty c z n y c h  M a łop o lsk i i c z ę ś c i Ś lą ­
ska C ie s zyń sk ie go . D o p re z y d iu m  w d - 

s z li jak o  p r z e w o d n ic z ą c y  p. S te in  z 

T a rn o w a  i  p. T h ie r  -ze L w o w a  jako 
sek re ta rz . W  z je źd z ie  b ra ło  u d z ia ł  25 

d e le g a tó w  ze  w s zy s tk ic h  m ia s t M a ło ­

p o lsk i. P ie r w s z y  r e fe ra t  w y g ło s ił  

p rz e w . Central-i p. F eu e r  o o becn em  

p o ło że n iu  w  z a w o d z ie  d e n ty s ty c z n y m

ja k o te ż  k on sek w en c je , jak ie  sys tem a ­

ty c z n ie  w y n ik a ją  z y o w o d u  k r z y w d z ą ­

c e j u s ta w y  z  d n ia  10 c z e r w c a  1927 r. 

P o  d y sk u s ji n a d .ty m  re fe ra te m  u cb w a  

lo.no n as tęp u ją cą  .rezo lu c ję ,, p r z y ję tą  

p rz e z  a k la m a c ję . ,

Z ja zd  te c h n ik ó w  -d e r ty s ty c z n y c h  

d om a ga  się wprowadzenia noweli do 
ustawy z dnia 10 czerwca 1927 r w 
formie dekretu, gdyi - ta ustawa jest 
dla całego ogółu krzywdząca i odn iera  

m ożn ość  p r z y s z łe j  e g z y s te n c ji  k ilku -

a s s s s
se t te ch n ik om  M a łop o lsk i

Z ja zd  u c h w a la  z je d n o c ze n ie  się 

w s z y s tk ic h  Z w ią z k ó w  i ek sp o zy tu r  w  

iedn ą  s iln ą  o r g a n iz a c ję ,  c e le m  pod­

ję c ia  e n e rg ic z n e j a k c ji w  k ieru n ku  

n o w e l iz a c j i  u s ta w y  ja k o te ż  o-b iony 

-słu sznych  p raw .

P o  w y b o r z e  p re zy d ju m  C en tra ln e ­

go Z a rzą d u , d-o k tórego  w e s z l i  pp. 

T h ie r , K e s s le r  i P o e h e r  o r a z  po z a ­

ła tw ie n iu  k ilk u  s p ia w  o r g a n iz a c y j­
n ych , z ja z d  za m k n ię to .

Postrzelony w pierś
Lwów, 5. p a źd z ie rn ik a .

(— ). W c z o ra j w ie c zo re m  n a  dro­
d ze  z G lin n e j do N a w a r ji zo s ta ł z a ­

a ta k o w a n y , a n astępn ie  p os trze lon y  w  

w lewą pierś p o w yże j serca  Włodzi­
mierz Harema, cze lad n ik  k om in ia rsk i. 

Po  p os trze len iu  sp ra w ca  z ra b o w a ł m u 

z  to rb y  K w otę 39 zł. 5u gr. R a n n ego  

H arem ę  o d w ie z io n o  do  s zp ita la  po­

w szech n ego  w e  L w o w ie

• * .3  -

M O D L Ą  S IĘ  D O  P O L S K I  D Z I E ­

C I N N E  U S T E C Z K A  N A  O B C Z Y Ź -  

N IE .  N I L  S K Ą P  I M  N A  E L E .  

M E N T A R Z !

Złoż grosz na „Fundusz Polskiego 
Szkolnictwa zagranicą", na kontu 
P. K O. 21895, Komitetu Obcho­
du 25-lecia Walki o Szkole Polską,

FEJLLTO N i „G A Z . P O R ." z 6. X . 1930.
-------------------------  -    — ------------------- -4

M A U R Y C Y  NO U RY.

ZBRÓDMIA.
Gordaux, zwany La  V o lette  przez 

kom panów, pakow ał spokojnie różnorod­
ne tow ary w  jednym  z licznych oddzia­
łów  magazynu.

Ciemno w  nim  było, choć oko wykol, 
blask tylko latarni e lek trycznej padał ja­
skrawą smugą na zw o je  jedwabnych 
i płóciennycn m aterjałów , zw ieszających 
się w  sztywnych fałdach ku ziem i.

P ew ien , że nikt n ie  p rzeszkodzi mu 
w ^ 'ro b o c ie " La V o lette  operow ał bez 
zbytn ie j ostrożności.

—  Mam jeszcze d w ie  m inuty czasu —  
m onologow ał przy tem  z cicha —  mój 
wspóln ik lada chw ila oczekiwać m nie bę­
dzie w  um ów ionem  miejscu. Nim  zatem 
patred n-ocny nadejdzie, jeszcze jeden 
rulon do pudełka, m ospaniei D obra!

W  tem w yrosła jak z pod ziem i po­
stać olbrzym a p rztd  nim. By? to stróż 
nocny, człow iek  niem łody, a le  bardzo 
barczysty i mocny z rew o lw erem  w  za­
ciśn iętej pieści.

—  Do a jab la ! Złapałem  s ię !!  —  sy­
knął z łodzie j przez zęby i ruchem b ły­
skawicznym  w ydobyw szy otwartą na 
w szelk i w ypadek brzytw ę z k ieszeni 
przejechał nią z lew e j strony ku p raw ej 
po szyi su ego  ,ns - a - v is, zakrywając 
oczy na w idok  strum ienia krw i, tryska­
jącego z okropnej rany

R ew o lw er tymczasem w ypadł bezsze­

lestnie z ręk i zam ordowanego ua zw oje  
m aterjałow  zw isających na ziem i, pod­
czas gdy o fia ra  pochyliw szy się na p ier­
si m ordercy sw ego  osunęła się po chw ili 
do jego  nóg, pociągając ge w  śm iertelnym  
uścisku w  sztywniejących ramionach ze 
sobą.

Gordaun n ie mogąc w yrw ać  się z objęć 
konającego, leża ł przerażony na dywan;e, 
oddychając ciężko pod jego  ciężarem .

Podrzucany przedśm iertną czkawką 
ranny olbrzym  w yziouął ducha n ieba­
wem. —

—  R ety ! R ety ! R ety l —  mamrotał 
La Vo'lelte, gram oląc się z pod zw łok 
i stanąwszy na chwiejących się nogach 
ją ł szukać po omacku zagasłej latarki.

Lecz usłyszawszy kroki w  dalszych 
ubikacjach magazynu rzucił cię do ucie­
czki na oślep przed  s ieb .e  z rękoma wy- 
ciągniętein i naprzód.

W  chw ilę potem  znów m artwa cisza 
za leg ła  wokoło. Patrol nocny odszedł w i­
docznie, nie zauwaźyszy nic podejrzane­
go. Gordaux stanął w ięc  oddychając z 
ulgą.

W net jednak ogarnął go n iepokój, 
zim nym  dreszczem  przejm ując do szpiku 
kości. Dokąd zabrnął uciekając? Zabłą­
dził w  lab iryncie kontuarów. Jak trat i 
-eraz ,do bocznego wejścia, prowadzącego 
do om ów ionego m iejsca, gdzie  wspólnik 
jego  czekał już nań z pewnością?

U jrzaw szy w  brzasku dnia schody 
prowadzące do suteryn magazynu, w pa­
trzył się w ylęk łym  w zrok iem  w  stopnie 
ginące w  cieniu W ilgotna —  od potu 
praw dopodobn ie —  koszula p rzy lgnęła

mu Jo pierś,.
— N ie ! To  n ie od potu ty lk o ! —  po­

myślał z wpółoblakańczą grozą w  oczach, 
od k rw , rów n ie ż ! K rw i „tam tego ", k tó­
ra trysła strum ieniem  z otw artej rany 
na ubranie m ordercy, przeciekając do 
koszuli w  chw ili, gdy ofiara  w  śm ierte l­
nych konwulsjach oplotła go sztywnieją- 
cem i ram iony i zaciskając s,ę wokoło  n ie­
go zw a liła  ga  z nóg opadając w raz z nim 
na cywan.

Nagle krzyk i i dzwonki ob iły  się o je- 
go uszy. Św iatła rozjarzy ły  się w  k in­
kietach!... —  Zbrodn ia została wykryta...

Gordaux, struchlały, sk ierow a ł się po 
schodach do suteryn, idąc w  głąb po 
omacku. M inął jedną nową spiralę scho­
dów  węższych od poprzednich i w iodą­
cych coraz n iże j i niżej.

Stanął w reszcie  na rów ni o  twardym  
z cegły  sklepionym  gruncie. Jakaś p i­
wnica... B ez wyjścia p raw dopodobn ie !—

W łosy z jeży ły  się m ordercy na głow ie . 
Machninalnie przesunął rękom a po łopat­
kach, duznając w  rażeni A  żr ram iona 
„tam tego " ciążą mu na barkach. ,

P rzyłapaw szy się na tym instynktow­
nym odruchu, opuścił ręce w dół.

A le  straszne złudzen ie n ie rozw ia ło  
się. Czuł ustaw iczn ie „tam tego ", onasn- 
jącego go sztywuiejącem i r e i  oma. P iw n i­
czne zim no przen ika ło  nawskroś.

N ie  śmiał wszakże spiąć szczelniej 
kurtki z obaw ”  dotknięcia lepk ie j od 
k rw i koszuli. D rżał w ięc jak  liść osiki, 
stoją-’ w  n ieprzeniknionych ciemnościach.

Resztą s il i przytomności zrob ił k ilka 
kroków  naprzód, lecz potknwszy się o coś 
po darem nym  wysiłku  utrzym ania ró w ­

nowagi runął na z iem ię  lak diugi.
—  Co to? —  Co to? —  bełkotał n ie ­

przytom nie —  To  n ie złudzenie tym ra­
zem ! N ie  zm ora dręcząca! Jakieś zw łok i 
ludzk ie leża ły  obok n iego !

Cofnął się przerażony. W net jednak 
inne bezw ładne ciała obiw szy się sztyw- 
nem i członkam i o ni ;go  padały ua zie­
m ię, jak „tam ten ". Jak „tam ten ".

Skąd się w z ię li ci nieboszczycy, po­
wtarzający jeden po drugim  gest konają­
cego stroza?

Z oczyma wysadzonym i z orb it, rozgo­
rączkowanym m ózgiem  Gordaux ve l de 
L a  V o lette  w ił się w  ciemnościach na 
ziem i wśród rzekom ych duchów —  mści­
c ie li sw ej ofiary, tłukąc się i kalecząo 
o ściany, gryząc do k rw i palce i wyjąc 
niczem  zw ierz  dzik i śm iertelną ugodzony 
kulą. > j i

Znieruchom iał i zam ilk ł nagle. D w oje 
ram ion m artwych opadło mu na piersi.. 
Jednocześnie szybkie k rok i ro z leg ły  się 
na schodach.

r —  P ręd ze j. P rę d ze j! —  ryknął m or­
derca —  zab ierzcie  go l Zab ierzc ie  1 Prec? 
z jego  ścierw em  1 P recz

K ilku  ludzi z latarkam i w  reku w pa­
dło do składu rupieci. Znaleźli furjata, 
szamocącego się z m anekinam i k tóre  ja­
ko n iezd o ln e  do użytku leża ły  w  kącie.

Cały ich stos rozrzueonv był w  n ieła­
dzie po ceglanej podłodze, podczas gdy 
jeden  w  gro teskow ej pozie op iera ł się 
torsem o tors obłąkanego z założonemj
na jego  łopatki ram ionam i.

Tłum. C. S.
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Z a  #47 do Sar C rj
z o s ta ł pod  p a ła sze m .

(Od naszego 

Przemyśl, w p a źd z ie rn ik u .

(jM) D n ia  25 w r z e n ia ,  nr., za tem  

p rzed  ty godn iem , w y b u c h ł n a  on e jśc iu  

w ó jta  MicnaiR Kowalskiego w S ie ra -  

koścach  (p a w . P r z e m y ś l)  p oża r, pod 

ło ż o n y  zb ro d n ic za  ręka , k tóry  pom i­

m o s zy b k ie j a k c ji ra tu n k o w e j, s tra ­

w ił otodulę wraz z całą kiesoenują. —  
S zk od a  stąd p o w s ta ła  w y n o s i  c o a a j-  

m n ie j 5.000 zł.

D o ch o d ze n ia  w d ro żo n e  c e le m  w y ­

ś le d ze n ia  o p ra w c y  tego  zb ro d n ic ze go  

pu d pa len ia , d a ły  n ad zw  y cza jn e  w y n i­

ki. O k aza ło  s ię  b o w  em , że  p od p a la c z  

Józef Tereszko, 1 9-le tn i ch ło p a k , syn  

em ig ra n ta , codem  'z F i la d e lf j i ,  d z ia ła ł  

z  n a m o w y  i  p o d u s zc ze n ia  n ie ja k ie j 
Anny Malickiej p ię ć d z ie s ;ęcio lebn ie j, 

m ś c iw e j k o b ie ty , k tó ra , o p ę ta w s zy  

T e re s zn ę  w y p ła c i ła  m u n as tęp n ie  t y ­

tu łem  n a g ro d y  z a  p o d ło ż en ie  o gn ia  

p od  d om  K o w a ls k ie g o  10 dolarów. —  
T e re s zk o  b ezp o ś red n io  po w z n ie c e n iu  

p oża ru  zn ik ł  ze  w s i,  p o c zem  o k a za ło  

się, ż e  w y je c h a ł  d c  W a r s z a w y ,  a b y  

w konsulacie wystarać się o wiz urn 
na wyjazd, względnie powrót do A- 
me ryki.

Z a m ia r  ten  jed n a k  u d a rem n iła  

s zyb k a  in te rw e n c ja  p rzem ysk ie go  w y ­

d z ia łu  ś led czego , k tó ry  w  porę  z a w ia -

horespondenta.)

dcmił w ła d ze  w a rs za w s k ie  o  D ościgu 

za T e re s zk ą . Z o r ie n to w a w s z y  s ię, że  

w pad ł w pu łap kę , u s iło w a ł  T e re s zk o  

Jeszcze  umknąć z uon.ulatu, a le  i  ten  

p ian  u d a rem n io n o , tak  że  T e re s zk ę  

a r e s z to w a n o  i o d s ta w io n o  d o  d y sp o ­
z y c j i  w ła d z  ś le d c z y c h  w  P rz e m y ś lu .

W  toku d och o d zeń  u sta lon o  te ż  

że  Teretszko m ia ł pomocników, któriy 
z nim współdziałali przy podpadania 
domostwa Kowalskiego. T a k  w ię c ,  

pirćoz J ó ze fa  T e  re s zk i i  A n n y  M a lic ­

k ie j, a re s z to w a n o  Włodzimierza Ma­
zurkiewicza, Jana Pacułę, J a n a  Ko­
wala, Jana Sydora, Teodora Teraszkę 
i Włodzimierza Garbienia, w iszystk ich  

z  S ie rak os ie c .

Jako s z c z e g ó ł o s o b liw y  n a le ż y  

w ikoócu  p cd n ieść , ż e  s za jk a  ta  ro z le p i-  

'  ła  w  S iera k ośca ch  „ a f is z e "  z  p o g ró ż ­

k a m i, oiiSane ręką , iż  w k ró tc e  w y b u ­

ch n ą  p o ż a ry  w  T ru s zo w ic a c h  i  in ­

n y ch  w s ia ch  o k o lic zn y c h .

i

UP3HCIYWY 
BÓL 

GL0WY
U S U W A J Ą

SZYBKO WYWIERAJĄC JV»QJE DIIAUHIF
PROSZKI

TABLETKI
Ol A DOBOStYCH

MAG ABUWWfKIECC
00 NABYCIA WE WSZYSTKICH APTEKACH 
Wl PYŚINALNWE' OPAKOWANIt' 1 ' m a iy ;u 

0060DNYIH PUOEłKACH PO DWADZLŚUA TABLEIEK

CENA Zł A30
nl fabc TFOJKAT ze S1ATYWEH

KRYNICA-ZDRÓJ
PENSJONAT „M A R J A“

otwarty cały rok 
pełny Łom łcrt, ciepła i zin.na woda b ie­
żąca w  pokujach. Centralne ogrzewanie 
W pdn1 łazienki, balkony, werandy, o- 
g r id, kw „ow y , sala dancingowa. Holi, 
itd. Kuchnia pi irwszorzędna na żądanie 

djetetyczna.
Tele fon  Nr. 121. 7338-2

   ------------------

Modne Towary
Bławatne dla Pań

Sukna męskie - Płótna - Koce
Stachieu/icz i Abrysow ski

We Lwowie, - Rynek 32.
S P E C J A L IS T A  CHORÓB SKÓ RNYC H  

I W E N E R YC ZN YC H

D ,r. L a u t e r s ł e i n
Lw ów , Sykstuska 37. ‘ (r ó g  S łow ackiego)

PO W R Ó CIŁ. 7802-10
    —   1

U H 9 L C Q

Dr. JULIUSZ M0NES
p o w r ó c i !  8691

i  ordynu je  w chorobach ne-ek, pęcherza 
i  dróg m oczowych

Lwów — ulica AKademicka 21.

•i .. ... II

G RO BO W IEC STR E SEM AN N A 
Na ryc in ie  w idzim y okazały grobow iec  Stresemanna na jednym  z cmentarzy ber­
lińskich. Uroczyste pośw ięcen ie odbędzie się 3-go październ ika w  p ierw szą rocz­

nicę śm ierci znakom itego męża stanu.

~ * ')** , L j B O
Co m ów i 
„p a n n a  
m łoda ^  ? Księże Ludwik Orleański
o swem małżeństwie Ciekawy wywiali 

z  młodym mężem  
73-letniej mhi- 
żonkim

Lwów, 5. p aźd z ie rn ik a .
M a łż e ń s tw o  s ^ - ie m ie g o  los. Lu u w i-: 

k a  F e rd y n a n d a  a e  B o u rb o n  z 73-lct- 

n ią  k s ię żn ą  K o n s ta n c ją  d e  B r o g l ie  —  

o  k tó re m  ju ż  p o k ró tc e  d o n ie ś l iś m y  —  

o d b y ło  s ię  w  ty ch  d n ia ch  b a rd zo  

s k ro m n ie  i  c ich o  w  lo n d y ń s k im  u r zę  

d z ie  c y w iln y m . Ś lu b  k o ś c ie ln y  m a  o d  

b yć  s ię  w  R z y m ie  lu b  M a d ry c ie  w  o- 

b ecn ośc i k r ó la  h is zp a ń s k ie g o , k tóry ' 

je s t  k u zy n e m  ,pana m ło d e g o " .  N a  ra ­

z ie  u d a je  s ię  ks. L u d w ik  ze  s w ą  m a ł­

żo n k ą  w  p o d ró ż  p oś lu b n ą  d o  Sziwai- 

carji^  a n a s tę p n ie  a u te m  a o  San  R e- 

m o, g d z ie  k s ią ż ę  p o s ia d a  w i l lę ,  k tó rą  

p o d a ro w a ła  mu m atka , c io łk a  k ró la  

A lfo n s a ,  in fa n tk a  E u la lja .

„P a n n a  m ło d a "  to s ta ru szk a  c  s i­

w ych  w lo s a c h ) k tó ra  w  u r z ę d z ie  c y ­

w iln y m  z ja w iła  s ię  w  c ie m n e j sulani 

i w  c za rn y m  p ła szczu  je d w a b n y m , 

o b ra m io n y m  b ia łe m  fu tr e m . Z a ch o ­

w y w a ła  s ię  o n a  p od czas  u roczy stośc i 

z a ś lu b ia  b a rd zo  n e r w o w o  i  o k a z y ­

w a ła

w id o c z n e  z a k ło p o ta c ie .

S ta ra ła  s ię  r ó w n ie ż  u k ry ć  s w ą  tw a rz  

p r z e d  fo to g ra fa m i,  p od n o szą c  w y s o ­

k o  fu tr za n y  k o łn ie r z  p ła szcza . Za - 

le d w o  o c z y  j e j  m ożn a  b y ło  zob aczyć . 

N a to m ia s t ks. L u d w ik  p o ru s za ł s ię  

zu p e łn ie  s w o D o d n ie  i  p o  c e r e m o n ji  

ś lu b n e j z  ca łą  c h ę c ią  o d p o w ia d a ł  n a  

p y ta n ia  r e p o r t e r ó w .  M . in , w y p o w ie ­

d z ia ł  s ię  w  n a s tęp u ją cy  s p o s ó b :

Nie je s te m  aw anturn ik iem .
N ie  są d źc ie  p a n o w ie ,  ż e  je s tem  

a w a n tu rn ik ie m  . P o z o r y  w  ty m  w y ­

p a d k u  łu d zą  n a jzu p e łn ie j. ..  A k t  d z i­

s ie js z y  je s t  ro z d z ia łe m  d a w n e j ro  

m a n ty c zn e j h is to r ji.. .  P osh td a m  w ła ­

sn y  b a rd z o  duży m a ją te k  i k s ię żn ic z ­

k ę  p o ś lu b iłe m  z m iło ś c i,  a  n ie  d la  in  

te resu ... '

K o c h a m  s w o ją  o b r e n ą  z o n ę  od  20 

lat... R o z m a it e  p r z e s z k o d y  n ie  p o zw ą  

la ły  nam  na m a łż eń s tw o  .. O b ec n ie  

w r e s z c ie  m a m y  o b o je  w o ln ą  r ę k ę  i 

m o że m y  s ię  p o łą c zy ć  ś w ię ty m  w ę z łe m  

w o b e c  B o g a  i  lu d z i... C o  p ra w a a  —  

za s ta n a w ia liś m y  s ię  n ad  tern, c zy  n ie  

je s t ju ż  zapóźn o ... A i e  d o s z liś m y  do 

p r z e k o n a n ia , że  s e rc a  n asze  b i ją  d la  

s ie b ie  ta k  go rą co , iż  b y ło b y  rz ec zą  

n ie r o z s ą d n ą  k ie io w a ć  s ię  u ta r tem i 

p o g lą d a m i n a  w ie k  o d p o w ie d n i do  

m a łżeń s tw a ...

—  D la c z e g o  ś lu b  o d p y l  s ię  w  L o n ­

d y n ie ?

—  T u ła j  m a m y  zu p e łn ą  s w o b o d ę  

g d y  ty m cza s em  w  H is z p a n ji ,  F r a n c ji

lu b  W ło s ze ch  s ta w ia l ib y  n am  n a s i 

k r e w n i r o z m a ite  p rze s zk o d y ...  O czy­

w is ta , iz  d a łb y m  s o b ie  z n ie m i z ła t ­

w o ś c ią  ra d ę , a le  n ie  c h c ia łb y m  m ącić  

d y so n a n sa m i te j  ra d o s n e j d la  nas 

ch w ili...

—  C zy  r o d z ic e  p a ń sk ie  za a p ro  

b o w a li  to  m a łż e ń s tw o ?

—  Z d o ła łe m  u zysk a ć  z g o d ę  m e j 

m a tk i. N a to m ia s t o jc ie c  m ó j, in fa n t 

D on  A n to n io  ks. C a lle r ia ,  b a w i w  d a ­

le k ie j  p o d ró ż y  i  n ie  w y p o w ie d z ia ł  s ię  

w  te j  s p ra w ie .. .

K s . o p o w ia d a  d a le j  o  o b u rze n iu , 

wry w o ła n e m  w ia d o m o ś c ią  o  z a r ę c z y ­

nach. K r e w n i  k s ię ż n ic z k i z w r ó c i l i  s ię  

d o  sądu  i  u s iło w a li  n ie  d op u śc ić  do 

m a łżeń s tw a , tw ie rd z ą c ,  że  ró żn ica  w ie  

ku je s t  zb y t  w ie lk a  i, że  k s ię żn ic zk a  

n ie  o d p o w ia d a  za  s w o je  c zyn y . Z a ­

a la rm o w a n o  n a w e t d w ó r  k r ó le w s k i w  

H is zp a n ji.  K s ię ż n ic z k a  o d p o w ie d z ia ła  

je d n a k  na te  za k u sy  sw 'ych  K r e w ­

nych :

—  > łvJJv* s ię  z u p e łn ie ,  u w aża jąc

„M łoda" para małżeńska, 

m n ie  za  o b łą k a n ą ... N ie  je s te ir  

r ó w n ie ż  g łu p ią ,  s en ty m en ta ln ą  g ą ­

ską... K o c h a m  o d  20 la t  L u d w ik a  i 

chcę  o f ic ja ln ie  zos ta ć  je g o  żoną... N ie  

s ą d źc ie , że  L u d w ik o w i c h o d z i o p ie ­

n ią d ze . J es t o n  b a rd zo  b o g a ty , o  czem  

p r z e c ie ż  d o s k o n a le  w ie c ie . ..
N a le ż y  d od ać , ż e  k s ię żn ic zk a , k tó ra  

je s t  c ó rk ą  a m e ry k a ń s k ie g o  m agnata 

i  ja k o  d z ie w c zy n a  n a zy w a ła  s ie  K o n ­
s tan c ja  S ay , n a le ż y  d o  n a jb oga tszych  

k o b ie t  w e  F ra n c ji.  J es t on a  w ła śc i 

c ie lk ą  h is to ry c zn e g o  zam k u  Chau 

m o n t w  T u r e n j i  i  k le jn o tó w  o lb r z r - 

m ie j w a r to ś c i.  W  w ie k u  18 la t w^yszla 

o n a  za m ąż za  k s ię c ia  d e  B ro g n e . P o ­

ż y c ie  m a łż e ń s k ie  b y ło  b a ru zo  n ie ­

s z c z ę ś liw e , a g d j w r e s z c ie  m aż u m ai 

k s ię żn ic zk a  m o g ła  p ó jś ć  za sw o jem  

s ercem .

\ c  ’ v c  o t w o r z o n a  CUKI ERNIf

S - G n b e r n a r c E u k
Lwów, ul. Zybłikiewicza 7.
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O połączenia
„Nowego Lwowa" z miastem.

KRGNlKA
■ - PAŹDZIERNIKA
h Niedziela
w Placyda m.

R E D A K C J A  B E ZW A R U N K O W O  UANU-
S K R Y P T Ó  W N IE  Z W R A C A .

T E A TR  W IE L K I:
N iedzie la  6. paźdz. o g. 3.30 popoł. 

.D ru c ia rz " operetka w  3 akt. Leb  ire- 
W ystęp  Fon tanów ny i Fc kańskiego. (Ce­
ny zn iżone).

N iedziela  5, paźdz. o g. 7.30 w. „ W y ­
zw olony i „M ega e " op ery  W ien iaw sk ie­
go. W ystęp K. Czarneckiego i E M ais i- 
n iego.

Pon iedzia łek  6. bm. o g. 7.30 w. Sko­
w ron ek" operetka w  3 akt. Leliara .

W to rek  7. hm. o  g. 7.30 w. ..W yzw o ­
lo n y "  i „M ega e" opery W ien iawskiego 
W ystęp  K. Czarneckiego, Z. Zaleskiego 1 
E. M assiniego.

Środa 8. bm. o  g. 7.30 w . „D om ek 
trzech d ziew cząt" 3 akty z życia  Schu­
berta. W ystęp  Fonta i ówny i FclańsH e- 
go. (P o  raz p ierw szy  po wznowi*- >*

Czwartek 9. bm. o g. 7.30 w. „Dum ek
rzęch d ziew czą t" 3 akty z życia Schu­

berta. W ystęp  Fontanów ny i Folańskie- 

g f
P ią tek  10. bm. o  g. 7.30 w. „W y zw o ­

lo n y " i „M ega e" opery  W ien iaw skiego. 
W ystęp  Czarneckiego, Zaleskiego i Mas­
siniego.

Sobota 11. bm o godz, 3.30 poDolu- 
dniu przedstaw ien ie dla m łodzieży: „H a l­
k a " opera w  4 akt. M oniuszki. (Ceny n a j­
niższe.)

Sobota 11. bm. o  g. 7.30 w. „D om ek  
trzech d ziew cząt" 3 akty z życia Schu­
berta. W ystęp  Fon tanów ny i Folaóskie-

N iedziela , 12. bm. o g. 3.30 pop. „D ru ­
c ia rz " oper. w  3 akt. Lehara (Ceny zn i­
żone,)

N iedziela  12. bm. o g. 7 30 w. ..W y­
zw o lon y" i „M ega e" opery W ien iaw sk ie­
go, W ystęp  Czarneckiego, Zaleskiego i 
AŁassiniego

TE A TR  R O ZM A ITO ŚC I.
N iedziela , 5. paźdz. o g. 7.30 wlecz. 

„D z ie ln y  wojak  S zw e jk " w  ufcł. scen. L  
Schillera.

Pon iedzia łek  6. bm. o  g. 7.30 w. „D z ie l 
n y w o jak  S zw e jk " ,w ukl, scen. L . Schil­
lera.

W to ie k  7. bm o godz. 7.30 w. „D z ie l­
n y  w o jak  S zw ejk " w  ukl. scen. L . Schil­
lera.

Srods 8. bm. o godz. 7.30 w  „D z ie l­
n y  w o jak  S zw ejk " w  ukl. scen. L . Schil­
lera.

Czwartek 9. bm. o  g. 7.30 w. „Dziel- 
n y  w o jak  S zw e jk " (po raz ostatni).

P iątek  10. bm. o godz. 7.30 w, „K ró l 
N ik odem " groteska fantast. Goetla 1 M al­
czewskiego. (P rem jera )

Sobota 11. bm. o godz. 7.30 w. „K ró l 
N ik odem " groteska fantast. Goetla I M al­
czewskiego.

N iedziela  12 bm o g. 3.30 pop „D z ie l 
ny w o jak  S zw e jk " w  ukl. scen. L  Schil­
lera. (Ceny znłzone )

N iedziela  12. bm. o g. 7.30 w. „K ró l 
N ik odem " groteska fantast. G oetla i M al­
czewskiego.

*
T E A T R  M A Ł Y :

N iedzie la , 8. paźdz. o  g. 8.30 popo?,
, Papa-kaw a ler", kom . w  8 akt. Carpen- 
tera (Ceny zn iżone).

N iedziela , 5. paźdz. o g. 7.80 wlecz. 
„E gzotyczna kuzynka", kom. w  8 akt. 
V ern eu ille ‘a.

Pon iedziałek  b. bm. o  g. 7.30 wiecz, 
„E gzo tyczn a  kuzynka" kom . w  3 aktach 
Verneu ile ‘a.

W to rek  7. bm. o godz. 7.30 w lecz. 
„E gzo tyczn a  kuzynka" kom . w  3 aktach 
Vernauile ‘a

Środa 8. bm. o godz. 7.30 w iecz. 
„E gzo tyczna  ku zynka" kom . w  3 aktach 
Verneu ile ‘a.

Czwartek 9. bm. o  godz. 7.30 wiecz. 
„E gzo tyczna  kuzynka" kom . w  3 aktach 
Verneu ile ‘a.

P iątek  10. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„E gzo tyczna  kuzynka" kom . w  3 akiach 
Vrerneuile‘a.

Sobota 11. bm. bm. o g. 7.30 w. „W ie ­
czne p ió ro " kom . w  3 Akt. Foaora  (Pre- 
m jera.)

Lwów 5. paźdz-
r(—) Na lerenio Krasutzyna za 

parkiem Jordana na rozległej rów­
ninie z inicjatywy kilka dzielnych 
jednostek stanęła nowa wspt niale 
się rozwijająca dzielnica miasta, któ­
rą ochrzczono mianem Nowy 
Lwów", Idąc w ilad tycn pierwszych 
odważnych pionierów rozbudowy 
miasta Lwowa na peryferjach, któ­
rzy włożyli niezmierną enecrgję i nie 
szczędziL kosztów na zbudowanie 
pierwszych will. cały szereg obywa­
teli pobudował tam wspaniałe o- 
siedla tak. że dziś „Nowy Lwów" 
staje się prawdziwą ozdobą Lwowa 
i ma wszelkie dane, by przemienić 
się wkrótce na wzorową, a tak upra­
gnioną przez nas dzielnicę ogrodo­
wa.

W  pai ze z wysiłkami poszczegól­
nych obywateli muszą też isć wysił­
ki i starania ze strony gminy w kie­
runku poparcia tych pionierów w ich 
zamierzeniach Tymczasem mimo, ze 
jeszcze przed wojną ci pmnierzy do 
kas magistrackich odprowadzili ol­
brzymią, jak na ówczesne stosunki 
kwotę, bo około 150.000 koron na u- 
rządzenie ulic, światła, wodociągów 
i kanałów, i mimo, że od tego cza­
su upłynęło sporo lat, nie wiele, a 
właściwie prawie nic nie zrobiono 
aotąd w kierunku połączenia tej 
dz.elnicy z miastem, oraz, by otrzy­
mała ona chociażby prymitywny 
komfort. Dotąd bowiem dzielnica ta 
niema ani światła elektrycznego, ani 
wodociągu, ani kanału, ani nawet 
przyzwoitego gościńca tak. że właści­
wie jest ona odgroda ona chińskim 
morem od miasta.

Niedziela 12. bm. o g. 3.30 pop. „E gzo  
tyczna kuzynka" kom . w  3 akt. (Ceny 
zniżone.)

N iedziela  12. bm. o godz. 7.30 wlecz. 
„W iec zn e  p ió ro " kom . w  3 akt. Fodora.. 

*
R E PE R TU A R  T E A T R U  NO W O ŚCI.

N iedziela , 5 b. m. o  godz. 12 w  poł. 
„Poranek  dla d ziec i".

N iedziela , 5 b. m. o godz. 3.30 popoł. 
„C jan k ap ". Ceny zniżone.

N iedziela, 5 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„C janka li".

Pon iedzia łek , 6 b. m. o godz. 7.30 w. 
„C jan k a li" . Pożegnalne przedstaw ien ie. 
Ceny popularne.

*

R E P E R T U A R  K IN O T E A TR Ó W

AP01 iLO: „Ś p iew ak  jazzbandu" z A l 
Jolsonem, film  dźw iękow y.

C H IM E R A : „Z łu d zen ie".
FA T  M O RG ANA: , Melodja serc".
K O P E R N IK : „U p ad ły  an io ł" oraz

„O d“ zczep ien iec“ .
G R A Ż Y N  A: „M eiod ja  serc".
L E W : „K ob ie ta , która cię n igdy nie 

zapom ni".
L U N A : „Ż a b ia  Córka S zelka".
C ASIN O : „R ew js  H ollyw oodu", 100% 

dźw iękow i ec-
M A R Y S IE N K A : „U pad ły  an io ł" oraz 

„O dszczepi en iec".
O A Z A : „D z iew ica  z Kairu ",
P A Ł A C E : „W a lc  M iiośc i" lilm  d źw ię­

kow y.
PA.SAŻ: „P a t i Patachon wśród ludo­

żerców ".
P A N : „C z łow iek  śm iechu".
P R O M IE Ń : „T a jem n ica  ik rzyn k i

p ocztow ej".
R AJ : „Parada  m iłośc i" Maurice Che- 

w a lis i
S P L E N D ID : „Kuszącym  ogniem  b ry ­

lantów ' oraz „K rw io że rc zy  k raw iec".
S T Y L O W Y : „P oża r serc " (T o  zapla 

dr R osji)
U C IE C H A : „L eg jo n  Potęp ieńców "

*

Droga piesza do „Nowego Lwo­
wa" prowadzi ż ul. Dwernickiego, 
przez park Jordana W  lecie w porze 
•ruchej odbywa sie tę drogę przyjem­
nie, ale w unie deszczowe, nie«w»ę- 
śni mieszkańcy brną p « kostki w  
błocie, a Wieczorem z Dowodu cem- 
ności panującej w  Darku Jordana 
ja j aieni są na tysiączne niebezpie­
czeństwa, utratę zdrowia i życia. O- 
statnie bowiem światło znajduje się 
przed, wejściem dc parku, przy stacji 
pomp M. Z E. Jsiawienie 8 do 10 
latarń elektrycznych na terenie par­
ku nie przedstawiałoby zbyt wiel 
kich trudności, ani też nie pociągnę­
łoby zbyt wielkich kosztów.

Natomiast dla dojazdu do ^Nowe­
go Lwowa*' niema obecnie żadnej 
wprost drogi, bo dróżki polowej do­
tąd używanej, wiodącej oa gościńca 
z ul. Snopkow skiej, nie można trak­
tować powaame. Wprawdzie przed 
rokiem wytyczono już gościniec, a 
nawet splantowano odpowiedni te­
ren, któryby łączył gościniec wiodą­
cy do ^Nowego Lwowa" z ul. Poniń- 
skiego, ale na tem roboty magistrac­
kie utknęły, a mieszkańcy w dalszym 
ciągu brną w błocie i ciemności. Wo­
bec daiszego rozrostu „Nowego Lwo­
wa" sprawa da staje się wprost pie­
kąca i d’a,ego uważamy, że najwyż­
szy czas, aby odpowiednie czynniki 
natychmiast zajęły się tę sprawą, o 
ile nie chcą dopuścić do zahamowa­
nia inicjatywy prywatnej, kióra ze 
swej strony zrobiła wszystko co mo­
gła, a która wobec bierności czynni­
ków gminnych będzie zmuszona za­
przestać rozwijania tak pięknie zs- 
powiadaiacpiro się dzieła.

P O L S K IE  T O W A R Z Y S T W O  M U ZYC ZNE  
N iedziela . 5, październ ika: 1. Koncert 

Sym foniczny z udziałem  Prot. Br. Poż- 
ttiaka. 8743-2

Osoby o artystycznym smaku za in tere­
sują się wystawą p rzetloków  brom-ole- 
jowych w K sięgarn i Naukowej <IIotel 
Georgea, róg S ienk iew icza ) Zaaladu 

fotogr.
K SKÓRSKIEGO we Lwow ie • 
ul. Kopernika 22. teł. 45— 75,

8212-10

' DENTYSTA - STOMATOLOG
D r. Zyg m u nt R E  N N E R

Kętrzyńskiego 21. •  8852

„ P A l AIS”  d e  DANl E-BRISTOL
ul. Legjonńw  21.

P raw dziw y  bar am erykański.
Codzieuuie koncert sławnej k.-ipeli 

Front-flcym ana
W  n iedzie le  i św ięta Fire-o-CocK.

Początek o godz. 5 popod 795b

Tech.-Dent.

M . K a lte r
Gródecka 30 

8827 powrócił.

Windom ści teatralne.
W  Tea trz f W ie lk im  dziś w  n iedzielę 

dw r przedstaw ienia, z k tórych pierwsze, 
popołudn iowe do cenach zn iżonych, w y ­
pełni operetka Lehara  „D ru c ia rz ", z w y ­
borną Fontanówną i pełnym  komizmu 
Folańskim , D yrygu je  Z. Górzyński. Tań ­
ce układu M. Statk iew icza wykona cały 
zespól baletowy. W .eczorem  po raz drugi 
op^ry A. W ien iaw skiegc „W y zw o lo n y "  !
,M egae". W czora jsza  prem jera obu tych 

a tw orów  wypadła ze  wszech m iar wspa­

niale, a publiczność wypełn ia jąca w ido­
wnię ostatniego m iejsca, ow acyjn ie  
w itała znakom itego Kompozytora. oraz 
wszystkich w ykonaw ców  z Czarneckim  i 
Zaleskim  na czele. P rzy  pulp icie d y ry ­
genta zasiadają ko le jno : M. Zuna i E. 
Massini. Splenuor w idow iska nodnoszą 
przepiękne stylowe dekoracje, dzieła m i­
strza Jarock iego i bogate kostjum y. —  
W  pon iedziałek  operetka Lehara „Sko- 
wrronek“ , we w torek  po raz 3-ci „W y z w o ­
lo n y " 1 „M ega t“ , na środę zas zapow iada 
repertuar w zn ow ien ie  dawno niegranego 
utworu operetkowego „D om ek trzech 
d ziew cząt" Schuberta.

W  Tea trze  Rozm aitości (ul. Rutowskie 
go 22) do czwartku w łączn ie „D zie ln y  
w ojak  S zw e jk " z M. Zniczem  w  ro li tytu­
łow ej. Są to n ieodw oła ln ie  ostatnie przed 
staw ienia tej w yborn e j satyry w  insceni­
zacji L . Schillera, w  piątek bow iem  wcho 
dzi na a fisz n iegrana dotąd na scenach 
polskich groteska sceniczna G oetla i  Mai 
czewskiego „K ró l N ikodem ", p rzygoto ­
wana reżysersko przez W . Radulskiego.

W  Tea trze  M ałym  dzis iejsze przed­
staw ien ie popołudn iowe po cenach zn i­
żonych w ypełn i doskonała kom edja an­
gielska Carpentera „P ap a  kaw a ler", kon­
certowo grana przez naszych artystów. 
W ieczorem  „Egzotyczna kuzyni a "  korne 
d ja w  3 aktach V erneu ille ‘a, w yw ołu jąca 
nieustanne wybuchy śmiechu na w idow ­
ni. Obsadę sztuki te j tw orzą : Grywińska 
w ro li uroczej Soni, Morska, K rasnow ie- 
cki i S trzelecki. „E gzotyczna  kuzynka" 
grana będzie  następnie w  ciągu p ierw ­
szych dni p rzyszłego tygodnia, poczem  
ustąpi m iejsca innej nowości repertua­
row ej, kom ed ji Fodora. „W iec zn e  p ióro". 

*
Jeszcze tylko dwa razy „C jan k a li" 

głośna sztuka F. W o lfa  pow tórzoną zosta­
nie w  teatrze Nowości p rzez św ietn ie  
zgrany zespół łódzki, pod dyrekcją K. 
Adw entow icza, m ianow icie  dziś w, n ie­
d zie lę  dnia 5 i w  pon iedziałek  6 b. m.

Popołudn iow e przedstaw ien ie „C jan ­
k a li"  odbędzie  się w  teatrze Nowości, 
dziś v ' n ied zie le  dnia 5 b. m. o god zi­
nie 3.30 popołudniu, po cenach znacznie 

, zniżonych. Będzie to jedyne przedstaw ie­
n ie popołudniowe tej nowości teatrów  za­
granicznych.

Popu larne ceny od 30-tu groszy do 
4-ch złotych na pożegnalne przedstaw ie­
n ie „C jankaLf' obow iązu ją w poniedzia­
łek  w  teatrze Nowości. Są to ceny bez­
konkurencyjnie n isk ie: za 30-cie groszy, 
a zatem  za cenę b iletu tram w ajow ego, 
może każdy korzystać z kulturalnej roz­
ryw k i jaką jest teatr.

D la dzieci i  m iodzlcży odbędzie się 
dziś w  n iedzie lę , dnia o b m. c godzin ie  
12-tej w  południe w  teatrze Nowości po- 
raneK w  wykonaniu b artystów  teatrów  
miejsKich. O degrany znsianie obraz hi­
storyczny „W iw a t Hetm an S ob iesk i" 
urozm aicony tańcami i śpiewam i. Naszych 
m ilusińskich oczekuje ponadto mnóstwo 
podarków , n iespodzianek, nagród etc. 
Ceny m iejsc n iezw yk le  n iskie, b ile ty  
w cześniej do nabycia w  k in ie Kopern ik, 
oraz przed  przedstaw ien iem  w kasie 
teatiu Nowości

jfc '■*
Josg Pad illa , twórca „V a le n c ji"  i  „V io -  

le te ry " najpopularniejszych piosenek 
św iata przyjjeżdża do Lw ow a ł wystąpi 
z 2-ma w ieczo*am i kom Dozytorskiem i w  
teatrze Nowości dma 7 i 8 b. m. Słynnemu 
kom pozytorow i tow arzyszy znana i olśnie­
wającej urody hiszpańska śpiewaczka, 
która z nieporównanym  talentem odtwo­
rzy p rzebo jow e pieśni mistrza, dając jed- 
ne"ześn ie p rzegląd  około 100 o ’ yginal- 
tych, p raw dz.w ie  artystycznych 1 ostju- 
m ów

-  — o  —

Z  m in  s ta

koło
Ew ang e lików  Polaków

w e L w o w ie  
zapraa-a Wnzystkicb E w an ge lików  naro. 
dowości Dolskiej w e  L w o w ie  do wzięcis 
udziału w otoraaach nad ważnem i spra- 
wami^ naszego Zboru, k tóre odbędą się w 
n iedzie lę  5 październ ika b. r. o god zin ii 
12 w  poi. w  sali organow ej Szkoły Ewam 
ge lick ie j p rzy  u lic " Knchanowskingn 18

D jab lik  drukarski spłata? nam w  do 
datku film ow ym  p rzyk rego  fig la . Drze-* 
pom yłkę poci podobizną M arleny Ditrycb 
w idn ie je  podpis „Ernst Lubitsch", co zre 
sztą C zyteln icy nasi na p ierw szy  rzul 
oka zauważyć m ogli.

Mianowania kcojowe w dyrekcji okr.

/
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w* lyw«wł«. Tuatantfwaki Jan, »taz. ase- 
tor i aawladowta atocji w Lubaczowie 
latnljHiowony kierownikiem ek«pedvoji 
I. kl. w Tarnopolu, Oatrowald Władysław  
star. aseaor I aawladowaa stacji w Cho- 
roiniey aowtadow-są stacji w Luhaeaowle. 
Borowski MUcsyiłła w, star ssosoi I aa- 
wiadowoa stacji w Olszanicy aawtadowcą 
stacji w Krzem ieńcu, Lenczyh Paweł i 
Górn iak W łodzim ierz , star. asesorzy kon 
trołorain i w ydziałów  w Wydziale bandl.- 
tarytowym, Ssczygleł Stanisław stor. ase 
sor I zawiadowca stacji w Z bo rowie, kie­
row n ik iem  ekspedycji towarowej w Ja­
rosławiu, Seretny Józef, asesor w stacji 
Tarnopol, kasjerem  towarowym w eks­
pedycji I. ki. w Tarnopola, Strzelecki 
Bronisław, adjunkt 1 zawiadowca stacji 
w Kurowicach, zaw iadowcą stacji w  Bil- 
cze W olicy, W ojnarow ski Henr., adjunkt 
1 zaw iadowca stacji w Podhajcach zawia­
dowcą stacji w Winnikach, Koch Maksy 
m iljan, adjunkt, zawiadowcą stacji w Zim 
nej W odzie . P rzen ies ien i: Hornicki Ana­
tol, star. asesor, ze stacji Chyrów do sta­
cji Przem yśl, Bauer Eugenjusz, adjunkt. 
ze stacji L w ów -K lepa rów  do stacji Lwów, 
M ozer Adam , adjunkt, ze stacji Brzucho­
w i ?  do stacji Lw ów , M argulies Maksy- 
miljan, adjunkt, ze stacji Persenkówka 
do stacji Lw ów , Szomek Sebastjan, ases.. 
ze stacji P rzem yśl do «tac|l Chyrów, L i­
sowski Rudolf, asesor, z* stacji Btłcze 
Wolica do stacji Stryj, Larczas W łady­
sław, adjunkt, i zaw iadowca stacji Dobro­
ci n do stacji Lw ów -Podz.

K artk i do wieńca kn uczczeniu Marji 
Konopnick iej. W  zw iązku ze zbliżającym  
się obchodem 20-lecia śm ierci poetki, ko­
mitet budowy pomnika M arji K onopni­
ckiej rozesłał do stowarzyszeń i o rgan i­
zacji k artk i do wieńca, k tóry zostanie 
złożony na m ogile  poetki w  rocznicę jej 
śm ierci, zaś dochód z kartek  jest prze* 
znaczony na budowę pomnika. Obecnie 
kom itet zaw iadam ia, że chcąc um ożliw ić 
udział w  tym hołdzie całemu społeczeń­
stwu oddano także część kartek do roz- 
sprzedaży K sięgarn i naukowej, hotel Żo- 
rża i księgarni Zakładu Ossolińskich, 
róg Batorego. K artk i te po cenie 50 g r „  
mogą być w  powyższych instytucjach 
podpisywane.

—o — 
Komunkatg.

„Odrodzenie**, Stow. kato lick ie j mło­
dzieży akadem ickiej zawiadam ia, że w 
n iedzie lę  5. bm. odbędzie się uroczysta 
inauguracja roku pracy. Na inaugurację 
złożą s ie: 1) Msza św ięta w kościele 00 . 
K arm e litów  I godz 9.30. 2) o godz. 12 w 
sali im. K opern ika fUniwersytetu JK 
przy ul. M arszałkowskiej —  Akadem  ja 
Inauguracyjna z następującym progra­
mem: a) Chór. b) Zagajen ie, c) Odczyt p. 
dr. Paw ła R yb ick iego  pt. „ Z  zagadnień 
społecznych dzisiejszej dobv“ . d) R e fe ­
rat kol. D em bińskiego pt. „M etody pracy 
odrodzen iow ej'”, e ) Deklamacja, f) Chór.

Otwarcie B ib ljoteki uniwersyteckiej. 
Z dniem  6. bm. o tw iera  B iW joteka do u- 
żytku czyteln ików  Ogólną Pracow nię w  
godz. 8— 13 i 16— 20. Podejm ie swe czyn­
ności regulam inowo. Czyteln ia ezasopism 
pozostanie nieczynną do 11. bm. w łącz­
nie. W ypożyczaln ia w  jej obecnem chwi- 
lowem  pom ieszczeniu przyjm ow ać będzie 
aż do 11 bm. w łącznie, jedyn ie  jak do­
tąd zw roty książek w  godz. od 11— 12. 
Z dniem 13. bm. będzie Bihljntelca czyn­
na w e wszystkich swych działach.

M ałopolskie Tow arzystw o Ogrodnicze 
we L w ow ie  jak corocznie, urządza pokaz 
kw iatów , owoców , jarzyn w dniach 4. 5 
) 6 b, m. w Pałacu Sztuki na Targach 
Wschodnich. K olekcje  kaktusów, kw iatów  
doniczkowych, bylin  i k rzew ów  oraz in­
nych prodrjc lów  rolnych poważna ilość, 
zapewnia P. T. Publiczności możność za­
poznania się z w ie lom a ciekaw em i oka­
zami.

Lw ow sk ie  To w. Fotogra ficzne zaw ia­
damia, że w pon iedziałek  dnia 6 b. m. 
p. A . Brodow icz wygłosi odczyt p. t. „ P o r ­
tret w  p len erze " w  lokalu własnym T o ­
warzystwa. ul. Sokoła 4, I I .  p. Początek 
punktualnie o godz. 19-tej.

Z  działalności T. S. L. U b ieg łe j n ie­
dzie li odbyło się pośw ięcenie ochronki 
w  Czulicach pod K rakow em , pośw ięce­
nie ‘ św ieżo wybudowanej szkoły TSL, 
w  Odernem, pow. G arlice i otwarcie D o­
m ów ludowych T. S L. w  Dołżance i Jan 
kowicach w  pcw iec ie  tarnopolskim .

Kronika rolictJ na.
(— ) W łam ania i kradzieże. Roman 

Zuprzecki, kap. W . P .  zam. przy ul. 0- 
rzeszkow ej 5. doniósł policji, że wczoraj 
w ieczorem  złodziej po przystaw ien iu  dra

C Z A S Y  S Ą  C I Ę Ż K I E . . .

ELEKTRYCZNY ODBIORNIK
P H I L I P S A  2 5 1 4

a  jednak m u s im y  mieć rozrywki, 
musimy iść x postępem, musimy 
utrzymać kontakt ze światem.

M A J Ą C

JESTEŚCIE w s z ę d z i e . 
WIECIE 0  W SZYSTKIEM .

Wysoka klasa tego odbiornika, 
niezmiernie p r o s t a  o b s ł u g a ,  
m i n i m a l n a  z u ż y c i e  prądu 

(2 grosze za godzinę) •
sprawiąi że będziecie z tego 
aparatu zawsze zadowoleni .

Zasilany wprost z sieci Bez bate- 
ryj, bez akum ulatorów. W yposa. 
żony w  lampy Złotej Serji Philipsa.

Cana odbiornika 2B14 «Ł 600”—
Cena głośnika 2007 zŁ 265”—

DO N A B YC IA  W E  W SZYSTKICH  SKLEPACH RADJOW YCH  
Broszury wysyłają na żądanie gratis

POLSKIE Z A K Ł A D Y  P H I L I P S  S. A.
W a r s z a w a .  K a r o l k o w a  3 6 ;4 4 .  8835

Za tendencje separatystyczne
U S U N IĘ T O  W S Z Y S T K IC H  C Z Ł O N Ó W  R Z Ą D U  M O Ł D A W S K IE G O .

Lwów, 5. października.
(D ) Z Mosir.y u on oszą : Na ro zk a z  

c e n tr a ln e g o  rzą d u  s o w je c k ie g o  r o z ­

w ią za n o  cały sk ład  ra d y  lu d o w y c h  ko 
m ts a r iy  r e p u b l ik i  m o łd a w s k ie j.  U s u ­

n ię c ie  w szy s tk ich  c z ło n k ó w  rząd u  m ol 

d a w ś k ie g o  n a s tą p iło  w s k u te k  w y k r y ­

c ia  w ie lk ic h  n adużyć, k tó ry c h  p rz e z  

d łu żs zy  czas dopuszcza li! s ię  k o m is a ­

rz e  te j  r e p u b lik i .  R ó w n o c z e ś n ie  za rzą

d zon o  „ c z y s tk ę "  w e  w s zy s tk ic h  w y ż ­

szych  In s ty tu c jach . D la  j e j  p r z e p r o w a  

d z e n ia  w y d e le g o w a n o  d o  M o ld a w ji  o- 
s ła w io n e g o  c ze k is tę  P e te r s a . T w ie r ­

dzą, że  o s k a r ż e n ie  o p ie r a  s ię  g łó w n ie  

na za rzu c ie  te n d e n c ji s e p a ra ty s ty c z ­

nych, tj. o d e rw a n ia  M o ld a w ji  o d  zw ią  

sku  s o w je c k ie g o  i  p r z y łą c z e n ia  te jż e  

d o  ,b u r£ u a x y jn e j“  R u m u n ji,

D w a j ś m i a ł k o w i e
na b e z l u d n e j  w y s p i e .

' ORYGINALNA ROBINSONADA NOWOCZESNA.

Lwów, 5. p aźd z ie rn ik a .
( = )  T y lk o  d z ię k i p r z y p a d k o w i 

d os zed ł do  w ia d o m o śc i p u b lic zn e j 

straszny dramat, 
który rozegrał się na bezludnej wyspie 
m orza  Ś ró d z iem n ego .

D w a j ś m ia li1 p o d ró żn ic y , por. Al­
len i por. Wrack za  p r z y k ła d e m  s ła w ­

nego G abauRa, k tóry  w  k ruchej lod z i 

p rz e p ły n ą ł p rze z  A t la n ty k , p ostan o ­

w il i  pójść je s z c z e  d a le j i odb yć  w  po 

dob n y  sposób p od róż naokoło świata.
A le  ż y w io ły  b y ły  im  w ro g ie  i gdy 

z n a jd o w a li  s ię  n a  M orzu  Ś ród  z ie m ­

n e  m,

gwałtowna b u rza

s ta r ła  z p o w ie r z c h n i m orza , n ib y  łu­
p inę, ich  w ą tłą  łódź, a d w a j zu c h w a l­

c y ,  s ta w ia ją c y  op ó r p o tęd ze  ż y w io ­

łó w , ra n n i i w y c z e rp a n i,  zo s ta li w y ­

rzu c e n i na bezludną, skalistą wysep­
kę.

I  b y l ib y  tak z a p e w n e  z g in ę l i  z 
g łodu  i w y c z e rp a n ia ,  gd yb y  p r zy p a ­
dek  n ie  b y ł sp ra w ił,  że w ło sk i to rp e­

d o w ie c  w  p os zu k iw a n iu  za  za g in io ­

n y m i h y d ro p la n a m i w o js k o w y m i, w y ­
ło w i ł  s

flaszką.
z a w ie ra ją c ą  r o z p a c z l iw e  w e z w a n ie  

na pom oc d w ó ch  p od ró żn ik ów . Z a w ia  

d om ion e  o ' w y p a d k u  w ła d z e  fran cu ­

sk ie  w y s ła ły  b e z zw ło c z n ie  ekspedy­
cję ratunkową, która odnalazła dwóch 
śmiałków, w  s tan ie  zu p e łn ego  w y c z e r ­

p an ia . \

biny do balkonu wtargnął do jego  m ie­
szkania na I. p., skradł z szafy srebrną 
zastawę wartości 500 zł., aparat fotogra­
ficzny, oraz banknot 100 zlotow y, wraz 
z puszką G. K . O. —  Z m ieszkania M ie­
czysława M azurkiew icza D ubieóskiego, 
zam. ł8sakowicza 18., skradziono wczoraj 
po w łam aniu się futerko baranie warto­
ści 400 zt. — Z fu bryk i św iec Bernarda 
Landaua, p rzy  ul. Janowskiej 5. skra­
dziono wczoraj w iększą ilość w orków , 
oraz około 30 kg. św iec, wartości 300 zł. 
Anna Soroka, zatn. przy ul. św. Mikołaja
8. doniosła policji, te  nieznany sprawca 
6kradł je j z  m ieszkania j>łaszez, ubranie 
męskie, oraz sw eter wartości 200 zł.

( — ) Potrącona przez m otocyklistę. 0- 
bo'k fab ryk i „M erkurego** wczoraj po po­

łudniu motocyklista jadący motocyklem  
Lw. 91175. potrąci! przechodzącą przez 
jezdnię G itlę  Kuczer z Z im nej W ody, 
którą Pogotow ie  ratunkowe w  grożuyni 
stanie odw iozło  do szpitala powszech­
nego.
, (— ) Aw antu ry 1 pogróżki. Olga P ia ­

secka, służąca, zam. przy ul. W ron ow ­
skich 10. doniosła polic ji, że n iejaki N. 
Lam pert napadł ją obok głów nego dwór- 
ea i bez powodu pob ii po tw arzy, przy- 
czem zagroził je j daiszem Dobiciem i sko­
pał ją nogami. H elena W eisLierg, zam. 
ul. L. Sapiehy zwróciła się do policji 
z prośbą o jjcmoc przeciw ko swemu mę­
żow i, k tóry od dłuższego czasu znęBa się 
uad nią i odgraża się, .że musi ją zabić, 
przyczem  wczonaj usiłował ją zadusić.

( — ) K ogo  wczoraj aresztowano i* Do 
aresztów  policyjnych oddano wczoraj: 
Edwarda Langena za k radzież w orków  
wiartości 50 zł. na szkodę W asyla W oło- 
wicy, Dmytra Żw aw ego za kradzież trze­
w ików  damskich, wartości 40 zł. na szko­
dę M arji K isilew sk ie j, K azim ierza  Ko- 
sterttę za kradzież pakunków z autobusu 
na szkodę Le iby  M ittelmana, Zo łję  N yrkę 
za kradzież i W ładysław a K lucznika za 
kradzież.

Jedyny specja lny m agazyn TOR E B E K ,

„noblesse" Jagiellońska 11 a.
8569 Ceny reklamowe.

Uwaga na firmę i Nr. domu.

Szkoła tańców
STASISŁAWA FALISZEW SKIEGO
(Franciszkańska 7) Stow. „Gwiazda” 

Wpisy codziennie od 6 - 8  wiecz. 
Każdej niedzieli dartcfngjl 

od 6 wieczorem. 8626

Uw ażnie przeczyta j i  polecaj drugie­
mu 1 Za złotych dw ieście  dostarcza kom ­
pletny wierzch futrzany m iastowy lub 
sportow y modny z p ierw szorzędnego 
materjalu B ielsk iego, wykonany pod 
gw arancją solidn ie w e  własnej p r a "w n i 
pod k ierow nictw em  fachow ej s ify  kra­
w ieck ie j —  firm a A . W ittels, Składy 
Tekstylne w e L w o w ie , ul. Rutowakiego 
7. naprzeciw  K atedry. 8715

ZE SPORTU.
Dziś Pogoft-CzarnL

Lwowskie deifcy piłkarskie 
Lwów, 5. października. 

D z iś  o godz. 3 -c ie j popol. odbędą się 
na boisku P ogon i za w o d y  o mistrzo­
stwo Ligi pomiędzy Pogonią a Czarny­
mi. O b yd w ie  d ru żyn y  w ys tą p ią  natu­

ra ln ie  w najlepszym składzie, - to też 
n a le ży  się lic z y ć  z  emocjonującą, za­
dętą walką.

GIEŁDY.
GIEŁD A  W ARSZAW SKA.

W arszawa 4. października. (PAT.) 
4 proc, pożyczka inwesl. 107, 6 proc. po­
życzka konwers. 55 i pól, 6 P™c. pożycz­
ka dolarowa 1920 76, 7 proc. pożyczka
stabilizacyjna 99, «  proc- L u ty  *. Banku 
Gosp. Kraj. W, 8 proc. L isty z. Banku Roi

‘  _  M  o  n  Ir u  I . c e n
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W alu ty  i dew izy: D o lary  8.93 i pól,
B elg ja  124.10. H oland ja 358.85, Londyn 
43.25, N. Jork 8.89.2, Paryż 34.92, Praga 
26.41, N. Jork telegr. 8.90.2, Szw ajcarja 
172.74, W ioch y  46.60, Berlin  212.34.

W arszaw a 4. październ ika. (PAT .) 
Bank Polsk i 162 i pól, W ęg ie l 40 i pól, 
O strow ieckie serja B 52.

G IE ŁD A  ZU RYC H SK A.
Zurych 4. paźdz. (P A T ) P a ry i 20.22, 

Londyn 25.03 i pól N ow y Jork 5,15 Bruk­
sela 71.87 i pół, W łoch y  26.98 H iszpanja 
63-36 Am sterdam  207.79 i 3 czw . Berlin  
122.61 W iedeń  72.73 i pół Sztokholm
138.40 Oslo 137.87 Kopenhaga 137.90 So- 
f ja  3,73 i 1 czw . Praga 15.29 W arszawa
57.75 Budapeszt 90.20 B ia łogród  9.12 i 7 
6sm. A teny 6.67 i pól Konstantynopol 
2.44 i pól Bukareszt 3.06 Helslngfors 
12.97 i pół Buenos Aires 181.50.

G IE ŁD A  LO N D YŃ SK A .
Lon dyn  4 .-paźdz. (P A T ) N ow y Jork 

4,86.01 Paryż 123.83 Berlin  20.41 i 7 ósm. 
M ontreal 4.85.56 H iszpanja 46.95 Am ster­
dam 12,05 i 1 ósm. Bruksela 34.83 i 3 czw. 
W łoch y 92.80 Szw ajcarja 25.03 i pół K o ­
penhaga 18.1.5 i 3 czw . Sztokholm  18.09. 
Oslo 18.16 Helsingfors 193.05 Praga 163.80 
Budapeszt 27.77 i 5 ós. Belgrad 274.25 
S o fja  670.50 Rumunja 818 W iedeń  34.42 
W arszaw a 43.37.

G IE ŁD A  P A R Y S K A .
P a r y i  4. paźdz. (P A T ) Londyn  123.83 

N ow y Jork 25.48 Bruksela 355.50 W łochy 
133.45 Szw ajcarja  494.50 Kopenhaga
681.75 Am sterdam  1028 Oslo 681.75
Sztokholm  684.50 Praga 75.50 Rumunja
15.16 W iedeń  3.60 R rriin  606.50,

KĄCIK RADJOWY.
PROGRAiM AUDYCJI KAD JO W YCH .

Niedziela, dnia 5. października 1930.
L W Ó W  10.16 Transm isja nabożeństwa

i  Bazylik i W ileńsk ie j. 11.58 Sygnał czasu. 
12.00— 13.00 Transm isja z rad jow ego  fe- 
stivolu w  D olin ie  Szw ajcarskiej. W  pro­
gram ie produkcje kabaretowe w w ykona­
niu najw ybitn iejszych  artystów  scen war- 
•zawsklch. 13.00— 14.00 Transm isja porań 
ku z F ilharm on ji W arszaw sk ie j: W yk o ­
naw cy: Orkiestra F ilharm oniczna pod
dyr. Józe fa  O zim ińskiego i Eugenja U- 
m lńska-Jaworska skrzypce. 1. M. K arło­
w icz: a) Rapsod ja  litewska, b) Koncert 
skrzypcowy. 15.00 Transm isja z W ar- 
łzaw y . Odczyt p. t. „Spółdzielczość w  Po l 
ace“  —  wygi. red. Eustachy Rudziński. 
16.20 Transm isja m uzyki z W arszaw y.
15.40 Transm isja z W arszaw y. Audycja 
d !a dzieci. 16.00 Transm isja z Krakowa: 
A . K. W oyc ick i „T w ó rca  nowoczesnego 
teatru polskiego T . Paw likow ski (w  15-tą 
roczn icę śm ierci), 16.20 Transm isja z W ar 
zzaw y: Reportaż z rew jl wzmacniaczy
głośn ików  i aparatów  do film ów  dźw ię­
kow ych  z D o liny  Szw ajcarskiej p. t. „R a . 
dj-owy festiva l m uzyki m echanicznej” ,
16.40 Transm isja z W arszaw y: „L iceu m  
K rzem ien ieck ie”  ( w  125-tą rocznicę) —  
wygł. p rof. H enryk Mościcki. 16.55 K on ­
cert z p łyt gram ofonow ych  (pół godziny 
w a lców ). 17.15 Transm isja z W arszaw y: 
„W iadom ośc i p rzyjem ne i pożyteczne” ,
17.30 Rozm aitości, kom unikaty oraz kon­
cert z p łyt gram ofonow ych . 17.40 Trans­
m isja z W arszaw y: Koncert Reprezenta­
cy jn e j O rk iestry P o lic ji Państw, m. st. 
W arszaw y pod dyr. Al. Sielskiego. Cz. I. 
1. K. M. W eb er: Uwerturea do op. „W o l­
ny strzelec” , 2. a) J. Massenett: Saraban- 
da hiszpańska z X V I wieku, b) G. Gluck: 
Gawot, c) L . Boccherin i: Menuet, 3) S. Mo 
n iuszko: Fantazja na tem. z op. „H a lk a ” . 
Cz. II. 4. E. Grieg: Suita Peer Gynt nr. 2, 
a) Skarga Ingridy, b) Tan iec arabski, c) 
Pow rót Peer Gynta, d) Pieśń Solvejg l. 6. 
K. Nam ysłowski: M azur „Podków eczk i
dajc ie  ogD ia” . 19.00 D alszy ciąg rozm ai­
tości. 19.25 Transm isja z W arszaw y: 
Fejleton  p. t. „M akabryczne anegdoty”  —  
w ygi. p. H enryk Broszklew lcz. 19.40 Kon­
cert z płyt gram ofonowych , 20.00 Trans­
m isja słuchowiska z W arszaw y. Koncert 
popularny. W ykon aw cy: Orkiestra P. R. 
pod dyr. Józe fa  O zim ińskiego, Adelina 
Czapska zopran, M arja W iłkom irska 
fort, K azlzm lerz W iłkom irsk i w iolonczela 
i p ro f. Ludw ik  Urstein aokmp. 1. St. M o­
niuszko: Uwertura do op. „H ra b in a " —  
odegra orkiestra. 2. a) Fr. Chopin ' In ter­
mezzo I polonez C-dur na w ioloncz. 1 fo r ­
tepian, b) K. W iłkom irsk i: Mazurek, c) 
L . R óżycki: Presto z sonaty w ioloncz. o- 
dagra p. K. W iłkom irsk i. 3. St. M o­
niuszko: A r ja : „Suknio, coś mnie tak u- 
hrała”  odśpiewa p. A. Czapska. 21.10 
Transm isia z W arszaw y: Kwadrans lite ­

racki „A v e  Patr ia ”  Reym onta. 21.25 D al­
szy ciąg koncertu z W arszaw y: 4. a) S. 
Rachm aninow: Preludjum  F-dtir, b) Cl. 
Debussy: Arabeska, c) Fr. K reisler: Tam- 
bourin odegra p. K. W iłkom irsk i. 5. a) 
A. Buzzi-Peccia: M eiod ja. b) R. Stacchet- 
ti: L a  canzone di F igaro, c) E. Tag lia fer- 
ri: Napule e Surriento, d) J, Pad illa :
Princesita. 6. a) I. Demersssaman: Suita 
„U roczystość: p. Czapska, a) P rzybyc ie  
gości, b) Balet, c) Polow an ie, d) Śpiew  na 
rodow y i zakończenie: b) J. Strauss: W alc  
„Jaskółk i w ie jsk ie ”  odegra orkiestra. 
22.0 Transm isja z W arszaw y: Fejleton  pt. 
.K lejnot gór polsk ich " wygi. p ro f. W alery  
Goetel. 22.15 Transm isja z W arszaw y: 
Koncert solistów . Pieśni St. Moniuszki: 
a) D zieweczka nad rzeką, b) M orel, c) Ma 
rżenie, d) W ybór, e) Skowronek i słowik, 
f) W ęd row n a  ptaszyna, g) Śpiewak w 
obcej stronie, h) Do Niem na —  odśpiewa 
p. M aurycy Janowski. 22.50 Transm isja 
kom unikatów  z W arszaw y. 23.00— 24.00 
Transm isja m uzyki tanecznej z W a r­
szawy.

L IP S K  11.45 Transm isja z opery 
drezdeńskiej. K R Ó L E W IE C  15.00 K w ar­
tet sm yczkow y. K O PE N H A H A  20.00 W ie ­
czór O ffenbacha. W R O C Ł A W  11.45 Trans 
m isja z O pery m iejsk ie j w  Dreźnie. 
S ZTU TG A R T  20.00 „An gelin a” opera ko­
m iczna w  2 akt. Rossiniego. H AM BURG
21.16 „O ffen bach jada” . Koncert radjoork . 
B U K A R E SZT  20.00 Kabarett. B E RN  20.00 
„O pow ieści H o ffm ann a” opera kom . O f­
fenbacha. B E R L IN  19.30 „M ist wes­
tchnień”  operetka w  2 akt. O ffenbacha. 
R ZYM  20.35 „D ziew czę  z Zachodu” opera 
w 9 akt. Pucciniego. LAN G EN B ER G  20.00 
W ieczó r  O fenbacha. PRAG A 19.30 „R o z ­
w ódka" operetka L. Falla. M ED JO LAN
20.30 „Księżna M acica" operetka w akt. 
Kalmana. W IE D E Ń  20.40 P rem jera  ope­
retki „S in ob rody" O ffenbacha. MO- 
NACH JUM  20.00 W ieczó r O ffenbacha. 
B U D APESZT 11.55 Koncert orkiesty ope­
ry węgierskiej. LE N IN G R A D  Transm isja 
opery lub operetki. H IL Y E R S U M  20.45 
„O pow ieści H offm anna”  opera. 
Pon iedziałek , dnia 0. październ ika 1930.

L W Ó W  11.58 Sygnał czasu i hejnał 
12.05— 13.00 Koncert z płyt gram ofono­
wych. 16.15 Transm isja z W arszaw y: 1) 
P rogram  dla dzieci starszych: „T ak ie  so­
bie h istory jk i”  R. K ip linga —  opow ie p 
M arja Strońska; 2) Program  dla m ło­
dzieży: P ro f. H. M ościcki wygłosi fe jleton  
p. t. „Z  d z ie jów  miasta S yreny". 16.45 
Koncert z p łyt gram ofonowych . (U twory 
dla dzieci i m łodzieży). 17.15 Transm isja 
z K rakow a: Odczyt p. t. „Czem  jest czło ­
w iek?”  —  współczesna an tropologja f ilo ­
zoficzna —  wygi. dr. Ludw ik  Chmaj, doc. 
U. J. 17.45 Transm isja m uzyki tanecznej 
z W arszaw y. 18.45 Rozmaitości, kom uni­
katy oraz koncert z płyt gram ofonowych, 
19.35 Transm isja z W arszaw y: Prasowy
dziennik rad jow y. 19.60 Dalszy ciąg roz­
maitości. 21.30 K oncert m iędzynarodowy 
z L ipska (u tw ory R esp igh iego  pod dy­
rekcją kom pozytora. 21.30 fejleton. 21.45 
K rótk i koncert. 2210 Transm isja w  W ar­
szaw y: Fejleton  p. t. „Naoczny św ia­
dek ”  —  w ygłosi kpt. Bolesław  W a li­
góra. 22.15 K oncert z p łyt gram ofono­
wych. 22.50 Transm isja kom unikatów 
z W arszawy. 23.00— 24.00 Transm isja mu 
zyk i tanecznej z W arszawy.

L IP S K  20.00 Koncert sym foniczny. 
LO ND Y 'N  22.35 M uzyka kameralna. K O ­
PE N H A G A  20.00 Koncert kom pozytsrów  
duńskich. W R O C Ł A W  21.10 Muyka karne 
ralna. LO N D Y N  22.00 „T h e  R fdgeway Pa­
radę”  rad jorew ja . HAM BURG 22.20 U tw o­
ry kameralne Dworzaka. F R A N K F U R T  
19-30 Koncert pon iedziałkow y. B E R L IN  
21.10 Koncert radjork iestry. RZYM  17.00 
M uzyka operowa. M ED JO LAN  20.40 „Tru 
nek m iłosny" opera Donizetttiego. W IE ­
D EŃ 24.00 Koncert w iedeńskiej' orkiestry 
sym fonicznej. M O NACH JUM  19.35 Trans­
misja i  Teatru Narodowego. „Car i cieśla”  
opera kom. Lortzinga. B U D APE SZT  17.00 
Koncert o rk iestry opery w ęgiersk ie j.

Dentysta-Stomatolog
Dr. 0. Czajkowska-Lachowa

Ł  w  ó  w ,  8861

Leona Sapiehy 9. II. p.

Specjalistka chorób skórnych i wener.
b. Sekund. Państw . Sznitnla Powszechn.

Dr. FRISCH SAWICKA
P O W R Ó C I Ł  A .

Ordynuje dla kob iet od 2— 6, ul. Łoziń ­
skiego 9 (naprzeciw  K aw iarn i 

Szkock iej) te lefon  81— 03. 6977-6 
   1

Specjalistka chorób dzieci

Dr. OLGA HAHN
Listopada 80. Rentgen. Lam pa kwarcowa 

w ród ta . 8884-4

G IN E K O LO G  - P O Ł O Ż N IK

Dr. Otto Finsterbusch
b. lekarz k lin ik  ginekologiczno - położn i­
czych w  Berlin ie W iedn iu , b. lekarz 
państw, szpit. powszech. we L w o w ie  po­
w rócił t ordynu je od 3— 6 uL Sykstuska 

2311. p.
D IA TE R M JA  Teł. 52-10

8329
 1

Lekarz chorób dziecięcych 8037

Dr. Henryk Senensieb
ordynu je obecnie w e  LW O W IE ,

ul. Piłsudskiego 3 parter. Tel. 29-57      «
Specjalista dróg moczowych i wener.

Dr. Ignacy Lowenheck
ord. od 8— 9 i 3— 7.

Lwów , Trybunalska 4. Tel. 48-11.
6784-2

 1

Specjalista chorób skórnych weneryczn, 
i kosmetyki

b y ły  sek. szpitali 
w ied. i  iwowsk. 

ordynuje od 8— 10, 2— 6, w  n iedzie lę  od 
9 - 1 .  LW Ó W , A S N Y K A  1, (róg  Piłsuds­
k iego ). T e l. 48-01. —  Leczen ie  żylaków.

6783-2
 : 1

Dr. NATALIA
FRIEOLAEHDER
Drohobycz, ul. Szewczenki 7

p o w r ó c i ł a
i  ordynuje jak  dotychczas w  chorobach 

skórnych , w enerycznych  i  kosm etyce 
lekarsk iej. 8793

Specjalista chorób kobiecych i akuszer

Dr. J. SC H W  E G E R
ul. Sobieskiego 9, tel. 31-90 

przyjm uje całodziennie 6714-24

Dr. I. MUND

S A N A T 0 R J U M
T  A

Lw ów , Listopada 22.
Tel. 73— 03 i 77— 07 

urządzone w ed le  najnowszych wym ogów  
h rg jen y  i komfortu.

W  W ŁA S N YM  3 -P IĄ T H 0 W Y M  GM ACH U 
D w ie  sale operacyjne, sala porodowa, 
stacja dla niem owląt. Pokoje słoneczne. 
2 łóżkow e od 16.—  Zł., oddzielne od 
20.—  Zł. z całem wykw intnem  utrzym a­

niem i usługą.

W O L N Y  W YBÓ R L E K A R Z A  O R D YN U ­
JĄCEGO. 8231

ZA DARMO

Skórne, wener. seksualne (n iem oc płcio­
w a ) i kosmetyczne leczy 8 H — U  i 14— 18

niedz. św ięta 10— 11

Dr. E. DURDEŁŁ0
b. lek. kim . zagr.
Sykstnska 22./III.

W inda do dyspoz. Tel. 38— 90.
8598-2

Dr. MAREK GIMPEL
powrócił.

MATRYMONIALNE

c h i r u r g  
Serbska 9. Tel. 47-17.

Z A M Ą Ż  wyjść, ożenić się, najłatw iej 
przez M atrym onialne pismo „Fortuna- 
w erso l”  rozw ija jące się 12 lat. M ie­
sięcznie 80 groszy. Redakcja: K raków , 
K row oderska 7. Adm inistracja na 
L w ó w : H. Buchstab, Jagiellońska 5.

7513-?

PENSJONATY.
* i i  t T .N IS K M 7.*

PENSJO NAT „y ic to r ia ”  w  Zakopanem , 
ul Szpitalna przez cały rok < twarty, 
uroczo położony nad Zakopianką u 
stóp G ubałówki, poleca pokoje ze sło- 
necznemi werandam i z całodziennem  
utrzym aniem  lub osobno. Domowa, 
zdrowa kuchnia, pokoje zaopatrzone 
piecam i, łazienka w  domu. Ceny nie­
zw yk le  um iarkowane. ?

8499-7

POSADY POSZUKIWANE
Z Ł O Ż Ę  5.000 kaucji Obejm ę k ierow n ic t­

wo Kółka Rolniczego, lub jakąkolw iek  
posadę, posiadam wykształcen ie ban 
d lowe. Listy do Adm inistracji „Porań  
nej“  pod „G w arancja ” . 8847

K U C H A R K A  z dzieck iem  poszukuje po­
sady do samotnego Pana za skromnein 
wynagrodzeniem . W iadomość u dozor- 
cowej, Sykstuska 56 a. 8846.

OSOBA lepsza, dobrze gotuje, lat 30, zaj 
m ie się gospodarstwem  i szyciem  u sa- 

• motnej osoby. Zgłoszen ia do „G azety 
1 Poran n ej" pod „Z d fja ” . 8804-2,

DO KINA „P A LA C E “  

M O ftA  D Z T S  PÓJSÓI:

P0ST1JPSKA S., Zielona 6. 
KOSTRZELSKI M„ Tarnowskiego 28. 
SZCZUDŁOWSKA HELENA Ł y c z a ­

kowska 86.
ROSTOWIECKA, Dobromil. 
MISIAK1EWICZ WANDA Ł y c z a k o w ­

ska  80.
Ł U K O W S K I  O h radów .
SŁOWIKOWSKA DANUSIA, Maleń­

kiego. j
PASŁAWSKA JULJA, Hofmana. | 
NEWEEÓWNA ZOFJA, Nęckiego, 
EWIATKIEWIGZ Z., Zimna Woda, 

Bilety do odebrania od 12— 1.30 
w Sekietarjacie Redakcji.

PRO SZĘ o pracę w  zakresie  k raw iectw a 
dam skiego. P rzerab iam  ze starych fa­
sonów na modne. Żó łk iew ska 133 II. p. 
Koziakowa. 8789-2

W D O W A  po niższym funkcjonariuszu 
państwowym, w iek  średni, samotna po­
szukuje posadę gospodyni. Zgłoszenia 
listowne „G azeta Poranna”  „Sam otna” .

8781-2.

M ŁODA siła b iurowa, znająca buchalte­
rię, stenografię, b iegła maszynistka, 
z praktyką, poszukuje jak ie jko lw iek  
posady. Łaskawe listy Adm inistracja 
pod „Skrom ne wym agania” . 8754-2

   1

M ŁODA praktykantka z ukończoną szko­
łą handlową poszukuje posady b iu ro­
w e j Zgł. do adm inistracji pod .Skrom­
ne w ynagrodzen ie” . 8693,

POSADY w olne
Inteligentna pani

ewentualnie wdowa, z lepszego domu po­
szukiwana na wdeś do dworu do prow a­
dzenia gospodarstwa dom owego. W ym a­
gania następujące: w iek  nie w ięcej jak 
lat 30, bardzo dobry stan zdrow ia, zu­
pełnie spokojne usposobienie, znajomość 
prowadzenia kuchni. Reflek tu je się ty l­
ko na osobę inteligentną, z lepszego do­
mu. Na Izrae litk i nie re flek tu je się. 
Przedstaw ić się osobiście w e Lw ow ie. 
Zgłoszen ia pod „D om  na wsi X x . “  do 

adm inistracji „G azety  Porannej” .
8775-5

 1

R ANCELAR JA  adwokacka p rzy jm ie ' ru­
tynowaną mundantkę. Zgłoszen ia z re­
ferencjam i pod „M undanfka” , 8833-3

— 1

K Ó ŁK O  metapsychtczne poszukuje zdol- 
, nego medjum w yżej lat ‘25. L isty do 
„P oran n e j”  pod „W yn agrod zen ie ” .

8845.
 1

P R A K T Y K A N T  potrzebny do handlu bla- 
walnego, P iotr Nuzikowski, Lw ów . ul. 
Szajnochy 2. 8762-2
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A D W O K A T  dr. Zygm unt Atlass w  Sądo­
w e j W iozui. poszukuje rutynowanego 
z praktyką prow incjonalną obznajomio- 
nego koncypie-nta z dniem  1 listopada 
1930 lub wcześniej. 8849-3

Kucharka poszukiwana
na w ieś  du dworu.

W ym agane bardzo dobre gotow anie, do­
bry stan zd row ia  i zupełn ie spokojne 
usposob ien ie.'O dp isy św iadectw , których 
s ię n ie  zwraca. P rzedstaw ić  się osobiście 
w e L w ow ie . Zgłoszen ia Dod „Kucharka 
n „  w ieś  X x . “  io  adm inistracji „G azety  

Porannej” . 8774-6
------------------------ :------------ I------------------------- 1

CHCESZ otrzym ać posadę? Musisz u- 
kończyć kursy fachowe koresponden­
cyjne im. profesora Sefcułowicza, W ar­
szawa, Żu raw ia 42. Kursy wyuczają 
lis tow n ie : buchalterji, rachunkowości
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, ka­
lig ra f ji, pisania na n? szynach, tow a­
roznawstwa, angielsk iego, francuskie­
go, n iem ieckiego, pisowni, gram atyk i 
polsk iej, o raz ekonom ji. P o  ukończe­
niu świadectwa. Żądajcie prospektów.

8729-14
_   ■ 1
P R Z Y  JM IEM Y k ilku  palaczy sezono­

wych, w  w ieku  pon iżej 36 lat, do ob­
sługi kotiów  lokom obilowych. Do po­
dania należy dołączyć m etrykę urodze­
nia, dowód odbycia służoy wojskuwej 
polskiej, św iadectwo moralności, św ia­
dectwo ułożonego egzam inu na palacza 
oraz św iadectwa praktyk. Term in  skła 
dania podań do 15. październ ika 1930 
r. Zakłady W odociągow e miasta Lw ou 
wa, L w ó w  —  Zielona 62. 8728-3

 :     t
CHCESZ otrzym ać posadę musisz ukoń­

czyć kursa pisania na maszynach; jedy 
na w e L w ow ie  przez Kuratorjum  za­
tw ierdzona szkoła pisania na maszy­
nach M ichalskiej, Sykstuska 10. Tel. 
88 - 49. Poleca swych uczni na wolni 
posady. 8514-5.

K&UKAMmomME
S ŁU C H A C Z E  K ursów  Maturalnych i Sa­

m oucy! Żądajcie prospektów  i  katalo­
gów  B ib ljoteki M atematycznej, kursu 
L itera tu ry  polskiej, Łaciny, H istorji, Ge 
ogra fji, Języków  obcych. W ysyła  gra ­
tis: W yd aw n ic tw o ' „Pom oc Szkolna” 
W ajnera, W arszawa, Bielańska 5 76.

8801-4.
_—     1
L E K C Y J  prawniczych obu typów  udziela

1 Dr. Czapliński, Z im orow icza 5. 8866-4

AN G IE L S K IE G O , francuskiego, n iem ie­
ckiego udziela L ingw ista  z zagranicz- 
nem wykształcen iem  K lah r de Sapier, 
A rtu r, Pod Dębem 12. 8855

LO E FFLE R  znany nauczyciel tańców wra 
ca do Lw ow a 1 listopada. Kursa tańców 
będzie p row adził p rzy ul. Rutowskiego 
22. II. p. . 8764-6.

MtEIZKA M iSKtSPY

4  p o k o j e ,
kom fort, centralne ogrzew an ie  bez od­
stępnego natychm iast do w ynajęcia. 

Pod  „320” Adm inistr. 8853

E LEG AN C K I dwuosobowy pokój z utrzy­
maniem  dla 2 panów (m ałżeństwa) ła­
zienka i telefon. Zgłoszen ia telefon icz­
ne 84-51. 8841.

PO M IESZK ANIE  2 pokojow e z kuchnią, 
z przynależnościam i, pełnym  kom for­
tem w nowym  domu za czynszem m ie­
sięcznym od 1 istopada do wynajęcia. 
Oglądać od  godziny 1 —  4, u]i gw  j ac. 
ka 5, I. p. 8806-2

G A R A ŻE  dla sąjnóchodów prywatnych 
do wynajęcia. W iadom ość Listopada 
33. 8870-2

POKÓJ balkonowy z osobnem w ejściem  
do wynajęcia od zaraz. Sap iehy 37./I. 
p. 8874

KUPHÓi&PflltDAl
JO D B IO R N IK ! O ryginalny „Radio*1 
E ltza”  z akumulatorami, głośnią 
i, sprzedam . Kolesza, Sykstuska 10.

8844i

Zamknięty sam ochód 
w cenie wozu otwartego!

I  to w tej porze roku, tc okresie 
słoty i częstych przymrozków.
K ryty  model Sedan Chevro!et 6 ko­
sztuje obecnie tylko Zł. 10.650 loco 
fabryka W arszaw a. Za tę cenę dosta­
niesz samochód zamknięty, wóz, któ­
rym podróżuje się wygodnie bez wzglę­

du na to, czy na dworze deszcz, czy 
śnieg, czy wichura. Obejrzyj wóz i prze­
konaj się osobiście jak nadzwyczajna 
jest to okazja, okazja, której ze wzglę­
du na kieszeń, ze względu na zdrowie 
i wygodę pominąć nie można. Tylko 
ograniczona liczba wozów po tej cenie.

E R A L  M C T O R S
X 2 2 Z 2 E

Znany skład L a j . n n i  A C 7 V 1 V  ul. Krakowska 26 
W Ę D L I M  R A K U S .  A  J L i r  T  T e l .  4 3 -4 7 ,  5 6 -7 2 .

sprzeda je  p o  kom p le tn e j rekonstru kcji loka lu  n a jw yb o rn ie js ze  w ęd lin y  
o raz m ięsa ró żn ych  ga tu nków . ■ 8792

PŁAS ZC ZV K J  do łat lu  w ogrom n jin  
w yborze  „Sport” , plac H alick i 3. 

______________________________  8725-10

W IE D E ŃSK IE  sypialn ie w  bardzo dobrym 
sian ie (odnow ione), jedna jasna, jedna 
mahoniowa, tanio sprzedam. W iado­
mość: P ortje r H ote l W arszawski.

8848.__________________________
K A A I fC  f f  E  jednopiętrow ą* oficyny, 4 

pokoje kuchnia w olne pl. B ilczewskie- 
go  z powodu wyjazdu sprzedam. W ia ­
domość: dr. Lehm , L w ó w  Bernsteina 7.

8661 2.
   1

L  ł y  ł  t g  A  ł ó ż e c z k a ,  d y w a n y ,  
( , U l I V H  c h o d n ik i,  g a rn itu r y  

k a p y ,  f ira n k i,  poleca najtan iej

KAZIMIERZ S K I B I Ń S K I
Lwów, KOPERNIKA 4. Telef. 51-10.

V is  a v is  Szkowrona. 8537

W IL L A  nowo w y  bud.iwana, wolna od po­
datku. taksy przenośnej, d ługoterm ino­
wa pożyczka, 14 uaika^yj, ogród, p ięk ­
ne położenie, 5 m inut do tram waju na 
Sysniówce p rzy  samym przystanku °u- 
lobusowym, do sprzedania, g o tó w l«  
potrzebna 4.500 dolarów . W iadom ość 
Sygniówka, Restauracja Massa. 8873-3

S U i  W lllG lłO P E R A -H O F M A N N  A Forte­
piany, Pian ina, Harm onje poleca w y­
łączne zastępstwo „M oniuszko” , Z im o­
rowicza 10. Ceny i warunki 1 ardzo 
przystępne. - 7621-10

Parcele kupujcie) Ziemia
najlepszą lokatą pieniędzy!

Słoneczne parcele w

BRZUCHOWICACH
sprzedaje na ra ty sążeń a 85 cent. 
am eryk. A d w ok a t K  A  U  F M A N N ,  
8854 F red ry  4 A .

I/Wmmmm
W O D Y  m ineralne stołowe i lecznicze w y ­

syła fabryka „Z d ro w ie ” , Lw ów , ul.
Z d row ie  1. 9, tel. 14-72. 8759-2 1
P R Z E P IS Y W A N IE  i pow ielan ie  prac., 

korespondencji, cenników. OST, Pasaż 
Mikolascha. 8193-30

W Y T Ł A C Z A M  desenie na aksamitach
i płaszczach pluszowych nawet sta­
rych zniszczonych, odświeżam , czy­
szczę, przerabiam . Wolańslta, Lw ów , 
Sob iesk iego 12, tel. 17-04. 7170-2

N A P R A W IA , strzyże, czyści dywany per 
skie, sruyrneńskie, k ilim y  oraz fabry 

’ czne prędko, solidnie, tanio. K ilim y  : 
persk ie ceny konkurencyjne, Borkow 
ska, Bernardyński 12. 8851

S ZU K AM  tow arzystwa inteligentnej, suk 
telnej, n iezależnej pani. Zgłoszenia dc 
Adm in istracji pod „W ie lb ic ie l” .

8851.

B Y Ł Y  współpracownik firm : Proń  Re
gient i Horaczuk wykonuje solidnie 
w szelk ie  roboty kraw iectw a męskiego. 
M ichał Zwatscbka, Potock iego 20, I I .  p- 
oficyny. 8670-7

T E L E G R A M ! P ierw szorzędny salon kra 
w iectw a dam skiego i męskiego pod 
k ierow nictw em  pierwszorzędnych sil 
fachowych. Jakoteż przyjm uje się wszel 
ką garderobę w  zakres krawiectws 
wchodzące, do n icow ania,- modernizo­
wania i chem icznego czyszczenia po 
nader nizkich cenach. Józef Sowiźral, 
L w ów , ul. Potock iego 25. . 8669--.

IN S T Y T U T  kosmetyczny B. Th iel, p l 
Trybunalski 1. telefon 54—86. zaw ia­
damia P. T . Panie, , że  poi kompletnem 
odnowieniu lokalu wprowadza zupeł­
n ie  now y system zabiegów  upiększają­
cych i  odmładzających cerę. —  Usu­
wanie wszelkich usterek. T rw a łe  far­
bow anie w łosów  i rzęs, oraz farbow a­
nie brw i. —  Ondulacja trwała i wad 
na. —  Manicure. —  Ceny koukurencyj-0091
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NIKiEJSZEM ZAWIADAMIAM
oraz w y ro oó w  figu r 

arf Bzklauych.

r iSiemP' i « . ® ili?, Ł e !  zastępstw o w zo ró w  do robdt ręcznych i gobelinowych 
Fr. Szechenyi Export, 855, z poważaniem I. Enten9 L w ó w , S w . M artina 7,

W E łiN i  na płaszcze i suknie dam skie za 
połow ę ceny dotychczasowej kupi Pani 
u A lfonsa U w iery , Lw ów , pL H ancki 
14 Proszę sie przekonać. 8788-15

f o m ie r y
Specjalność: jasion kw iatow y, ptasie oko, 
czeczo,a, orzech kaukazki i tn izery . D yk 
ty  k le jone: mańki „ O j t a # ,  „O lza ", „K a - 
b ru t" i i»n e , o ia z  filunki do kom plet­
nych sypialń polecają po znacznie zn iżo­
nych cenach B R A 0 1A  G ELBRRG , Lw ów , 

Pan ieńska 18, T e l. 43— 91.
8733-5

MODNE — TANIE — TRWAŁE
P O Ń C Z O C H Y
i  wszelkie trykotaże cen? od 15-50°/„ 
zniżone tylko w znanym magazynie

KOLPANA
Piekarska 1. 8721 Tel. 28-87.

99Generator”
Zakład L lck .r. techn. i mechaniczny 

ST A N IS Ł A W  H  1AS, L w ów , Rom anowi- 
cza l i .  Naprawa dynamomaszyn i moto­
rów  e lek lr  Specjalność: Rekonstrukcje 
i  konserwacja wind e lek tr. osobowych
i  ciężarowych wszystkich systemów, jak
też wykonan ie części składowych do 

tychże. 8797-6

Pracownia szklarska 
B .  S T E L M A C H

L w ów , ul. Sienkiew>cza H j  Teł. 45— 59. 
w ykonu je w sze lk ie  oszklenia budowli 
i reparacje. W ie lk i w ybór szyb i  ram  do 

obrazów . 884u-t0

P r a l n i o  , a  l a  P a  / is  -
Pasaż Haosmana 6

p ierze b ieliznę, oraz czyści ł  farbuje 
Wszelką garderobę chem icznie po cenach 

um iarkowanych. 8427-1 r

P o s zu kiw a n y a k w izy to r
z reprezentacyjną powierzchownoś ■ 
cią mający dobre stosunki we 
Lwowie. Wiek około 30 40 lat.

Zgłoszenia gudz. 9 10 rano.
Rutowsklego i ,  Philips S. A.

8798

UWAGA I
WIELKI OBRÓT - MAŁY ZYSKI
Znakomite objady z 3 dań tylko 

1 ‘50 wydaje 8796 
Restauracja, ul. Piekarska 10.
S ZK ŁO , PO RC ELANĘ, KRYSZTAŁY

A LEK S A N D ER  O N YSK O
ul. Halicka 20. (ró g  W s io w e j) lal. 69-75.

8287-----------------     i
D Y W A N Y  P E R S K IE  

obrazy o lejne oraz w sze lk ie  antyki 
poleca 

„O K A Z J A "
Łyczakow ska 15. 8635-10

Szwalnia Nowoczesna
ul. Bolmów 20. 

Wykonu|e wszelką bielizną 
8377 po NAJNIŻSZYCH CENACH --------  _ I

Dom D ończoch
ul. Bolmów 26.

Ulielki wybór. 8377 Ceny sensacyjne.

FUTRA
m ęakie. dam skie wykonuje do m iary, 
oraz stare futra p rzerab ia nowozałożona 

firm a
J. M ttTZE NM ACH E R  

L w ó w . ul. H alicka 7. I. p.
8799

£ X

SZCZĘŚLIWEJ 
DZIECKIEM

Jest to, litórt otrzymuje codzien na 
pierwsze śniadanie filiżankę OYOMAL* 
TINĘ 'y. 2 jakąż niecierpliwością ocze­
kuje ono tego aromatycznego i smacz­
nego napoju, który PtaJ się diąń wprost 
niezbędny.

skoncentrowany preparat zawierający 
wszystkie wartościcwe elementy świe­
żych jaj, mleka, słodu i kakao, pobudza 
normalny rozwój dziecka, przysparzając f 
organizmowi zapasu substancji, wyt­
warzających krew i siłę.

Sprzeda* w aptekach, składach 
aptecznych i sklepach sDożywczych

Dr. A W A N D E R , T. A., B ER N
(Szwaicarja)

Próby nc żądanie wysyła gra 
lis przedstawiciel na Polskę:

L. FAVRE. W ARSZAW A
k y m a is k a  16.

Masz yny do pisania
biurow e i podróżne w sz e lk ic h  sv3te  

m ów  od zł. 200*-
Maszyny do liczenia I powielania.

„ M a S Z Y M P O L ” , Lwów, Sykstusks 9 ,
Tel.

36-86.

|l J r  [ T I  p  wszelkiego -odzaju 
I B  D D L  EL oraz sypialnie ma­
honiowe i jadalnie gotowe poleca

BOLESŁAW  H A S Z C Z Y Ń S K i
Lwów, ul. Walecza 16.

84<8

M E BL E
różnego rodzaju najkorzystn iej rabyć 
można u znanej firm y „D orotoum " Sr 
piehy 34 T e le fon  15-01. —  D ogodne v a  

runki. 5807

M A TERJA ŁYSJ
w największym wyborze poleca 

firma

A. SŁOWAK
Lwów, Syks uska © 

Pierwszorzędny salon krawiecki.
8836 TE LE FO N  21-9e.

MODELKI
puszukuje artysta mai ar z. Pan ie nie
posiadające wybitnych awalitik iacji na 
m odelkę zechcą wstrzym ać się od zgłasza­
nia się. W ynagrodzen ie  10 złotych od 

godziny.
Zgłoszen ia pod „M odelka  555“  ao Redak­

cji „G azety Poranne1".

Meble k'ubrvu e
oraz w sze lk ie  roboty tapicersko dekor, 

wykonuje noweotworzona pracownia 

K A Z IM IE R Z  G A Ł E C K I 
i  JÓZEF H0R0DECK1 

L w ó w , Jagiellońska 7. 6768-15

Hemorcicfy uleczalne!
czopu j liemoruiuame z „K ogu tk iem ". 
Regestr. Min. Zdrow ia  P. Nr. 854 — 
usuwają ból, sw edzen ie, k rw aw ien ie  
i zm niejszają żylaki. Sprzedają apteki. 
Fabryka chem.-farm. A, Gasecki i Syno­

w ie  w  W arszaw ie. 7153   •
R. SE. 1912.
W ytwórnia art. łlu s a r s k Ł

FRANCISZKA BĘDKOWSKIEGO
LWÓW. UL KOCHANOWSKIEGO I. 55. Tel. 25-66
W ykonu je  w szelk ie robot? w  zakre- art 

ślusarstwa wchodzące. 7253

Papucie pantofle
w największym w yborze poleca 

fabryka

Teofila Procyszyna, Lwów
WRONOWSKA 4. T  24

ZN A LE Z IO N O  pierścionek, Murarska 38,
I. p. d rzw i 6. m iędzy godz, 10 —  12.

8843

zguuioną kartę na broń 
Bowód osobisty i kartę łow iecką n& 
nazwiskc Lacki Ignacy 8862-3

KAŻDEMU 
b e z  r ó ż n i c y

✓ SPR ZE D AJE  po 5 zł. tyg. 

Otomany, kanapy, bufaiki, materace, 
oraz rrKble w sze lk iego  rodzhju

S I L E S I A  dcm m eblowy
L w ó w , B ra jerow ska 3.

8131 10

na zamówienie

:iTi n sotowe
U I  l % H  i przeróbki

poleca Firma

F .iJ . LUBELSCY
LWÓUi, RUTOWSKiEGO 5. Telef. 48-70 

42 lal istni< ijąca. 8157

Żarów k i elektr., lam py tad jow e P h ilip ­
sa, baterje  anodowe i k ieszonkow e, ła­
dow anie akum ulatorów uskutecznia i do 

starcza najkorzystniej firnu.

„RAPJO-MECUANIKA”
L*wów, Żó łk iew ska 59. tel. 55— 34.

8277-2k

/
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B a c z n o ś ć  
AuSomcbf liści!

Tow . Sprzedaży Samochodów
Pasaż Mikolascha ■ Tel. 14-73.

8855
i inne firm y  Iw oW sk ie  nadal ■ 

sprzeda ją  o p o n y  n o fm alne 

i w zm ocn ion a

B I A Ł A
G W I A Z D A
Zńane z wytrzymałości 

i silnych płócien

marki

Pasziikujemy zastępców
w e wszystkich większych miastach pol- 
skieb dla sprzedaży naszych m otorów 
benzynowych, tnaezym eegiehłianyeh, 
tfbrahlarak, małych chłodni mech., maszyń 

młyńskich, wind budowlanych i t  d. 
W Y R Ó B  P O L S K I !  

P ierw szeń stw o: Biura Teehu iera* 1 T e ­
chniczno H andlowe. lu iyu le row ie . Syn­
dykaty, Spółki roln iczo handlowe i t. d. 
Zgłoszen ia pod „M asowa produkcja" do 

Adm in istracji ^.Gazety Porannej".
  : ; 1

A R T Y S T Y C Z N Y  Z A K Ł A D  T A P IC E R - 
SKO-DKKORACYJNY

Prokopek Władysław
Lw ów , ul. iónnorowicza I. 6. tełei. 48-25. 

M eble klubowe wykonuje i projektu je
według najnowszych wzorów . 

Tapczany ze schówkieńi na pościel 
j ozdobne.

D ekoracje  według najnowszych rysun­
ków.

Story do okien wszelkich systemów. 
Tapetow anie pokoi i  t  p. 7551-15

KRZYWICĘ

WYOIHCXiE= 
M I S

lO iŻ h a ą lm s M o o
iV C X fu U o iO tL .

M

775 0

Zawiadamiam
NIN IEJSZEM , Ż E

Zakład Bandazniczo-ortapedytzny
p rze n io s łe m  ż  u l. G ró d e ckie] 29  na u l.

O r ó d e c i c ^  2 B
(Dom  K ato lick i)

Pólecaięc sił nadal P. T. Publiczności* kreślę
się z poważaniem ,

ZYGMUNT K U Ź N I E W I C Z
B A N D A ŻY S T A  7570

L w ó w , ul. G ródecka 2 B.
faRu Tflatr-JiAlBMŁ ■ ->iwwi.Mhl«ik*mtt(lf .a AWSCCiI 

131 (Przedruk  wzbroniony.)

fabr. .JÓZEFÓW*, MEBLE OIĘT E marli 
„THONET" oraz MEBLE t fz t in c w o  

poleca firm a

J .  K o r s i e w l c j a  1  S y r a .  L w ó w ,  B a to r e g o  1 2 . te ł. 7 5 - 0 0 . w®
Kompletne urządzenia biurowe

H . S . B A N N E R

CZERWONY KOBRA
A U T O R Y Z O W A N Y  ■ P R Z E K Ł A D  

Z A N G IE L S K I E G O

— Na wypadek, hbjr państwo hi# w zię li di 
S e tc a  niedorzecznej gadaniny tego pana ciągru, 
Piotr, zwracając się do zaciekaw ionej publiczno#-' 
— proszę przyjąć do Wiadomości, że rodzice panin 
Zaranow zostali zamordowani przez bolszewików 
i że pan Sergjuaz Żaranow uratował ją z narażeniem 
życia. Gd zaś do pana — dodał, zwracając się po 
nowuie do apoplektyóznego pńttjoiy -  - t o  ostrzegam 
że jeżeli pan jeszcze raz wym ieni w  mojej ©bocnośi i 
nazwisko panny Zaranow, to skończy się to dla pada 
tałriem biciem, jak iego pas nie pamięta.

I odszedł do swojej kajuty, aby ochłonąć to 
wzburzenia. Przy ©biedżle odetchnął ż Ulgą, przekó 
nawszy się, żs Guerdonowie zm ien ili stół.

*
Pew nej nocy z mroku wynurzyła się komsiela 

cja św iateł Port Saidu. P iotr podziw iał zachwyca 
jącą panoramę, gdy przyłączyła eię do n iego posiał 
niewieścia.

— Okręt będzie tu nabierał w ęg ie ł — zabrzmię 
glos Ma ud Guerdon. —  To znaczy, że albo będzie 
*ny musieli uciec na brzeg, albo pochować się do

G R O B O W C E
=  i P O M N I K !
wykonuje najtaniej i najsolidniej

ALEKSANDER KRÓL
Lw ów , ul. Janowska

Telefon 67-86. *

Filia: Przemyśl, Słowackiego 9 ) .

Ważne dla Kupców i Szewców!
W yłączna aprzedai 

Kopyt, P raw ide ł, P ruw idełek  i  Szpilek 
(K o łk i)  znanej Fabryk i 

„FORMIAKZ S, A.‘‘ 
w W arszaw ie.

m:  H A M E R M A N N
Lw ów , Żó łk iew ska 5. tel. 42— 49. 

Stale na składzie najnowsze fasony. Ce­
ny ściśle fabryczne. W arunki sprzedaży 

dogodne. 8274-3
 =  -----------------------------„ . - .■ - - - l

Jlusfrcmany 
cennik

bandażyiaposółl
klenia

przepukliny
(rupturulw/s/Ta
MiPofaczek 

Sambor

kojców, Jak kurczęta.
— Pani naturalnie Wybierze —  p ierw sza? — 

•apytal zdawkowo.
—  Nie w iem  jeszcze —  odparła dziewczyna. — 

tódziCe zost&ją na okręcie, a mnie niema kto towa­
r y  szyć.

P iotra ogarnęła irytacja. P rzek lą ł w  duszy 
iannę zaczepną za je j wyraźną przymówkę. Nie 
iragnął innego towarzystwa oprócz O lgi i  zaryzy- 
cOWał kłamstwo.

— Mnie eię lep iej udało — rz ek i —  Jestem za- 
i roszony przez znajomych...

Maud przyjęła to oznajm ienie wym ów nem mil- 
zeniettl. Po ehw ili rzekła:

—  Tak, chciałam zobaczyć Port Said. Ojczulek 
tówd, że to najpnrszywsza dziura nieprawości na 
alej kuli ziem skiej, ale to ma być kara za to, iż nie 
eśt posiadłością brytyjską.

P iotr roześm iał się, lecz nie odpowiedział.
—  Chciałabym w iedzieć —  rzekła, przysuwając 

,:ę b liże j Maud —  o  co się pan posprzeczał z ojczul- 
deiti.

—  O, w ięc pani o tem w ie?  — wykrzyknął tro- 
bę zaskoczony. ;

—  Csy Wiem? Przecież o niezem innem nie 
u5wl. S ięga w kółko i  p ien i się. Co pan mu naga-

iał?

—  Och, nic takiego ■*- odparł ż zakłopotaniem 
’ i « t r .

—  Ahal Pow iedzia ł mu pan parę słów  prawdy, 
dobrze, bc był najwyższy czas.

Młody człow iek znów n ie  odpow iedzia ł Potni-

CIERPIĄCYM na GRUŹLICĘ
(tuberkulozę) 

udzielę chętnie bezpłatnych informacji, 
w Jaki sposób szyhko wyleczyłem się 
z otwartej gruźlicy i chorób żołądkowych, 
nerwowych i nerkowych i to w chwili, 
kiedy lekarze skonstatowali nieulcczal- 
ność, kiedy schudłem do szkieletu i by­

łem hie do poznania.

Csk. H. E R N S T ,  5TUTTGART
W  Polsce udziela informacji: 

Instytut przyrodniczo - leczniczy „SANA" 
K atow iee , uł. W ojew ódzka  26 a. tel. 590.

mo, że podobało mu się wystąpienie Maud, kiedy 
przy siole wzięła otwarcie jego  stronę, to przecie! 
to obm awianie ojca przed obcym człow iekiem  obu­
rzyło go do żywego. Nielojalność uważał zawsze za 
najnikczemniejszy ze wszystkich grzechów. Zaczął 
szukać wykrętu, jak się od niej uwolnić. I  zresztą 
choial się zobaozyć z Olgą. '

A le  Maud ani się Śniło uwalniać go  od swojej 
osoby. Przysunęła się jeszcze b liżej i  westchnęła 
cichutko. • ,

— Co to jest, że to pokładowe życie ta k  n a  

mnie działa? — zapytała szeptem.
— W idocznie lubi pani morze — odrzekł Piotr. 

Ja osobiście nie przepadam za żegHlgą. *
Nagle Maud o p y la  aię m iękko o  n iego i ści­

snęła W aksamitnej piąstee jego  mały palec. Ładna 
blond główka przechyliła się w  tył, a z pod spusz­
czonych powiek spojrzały zmrużone oczy, połysku­
jące w św ietle gwiazd, jak klejnoty.

—  Nie o  tem mówię, wykrętny chłopczyku — 
rzekła pieszczotliw ie.

P io tr zrozumiał ją odrazu —  tria był głupcom 
— a w dodatku był zwykłym  śmiertelnikiem, która 
to nacja ma w brew  twierdzeniom  krótkowzrocz­
nych idealistów, grzeszną skłonność do przechowy­
wania miłości i zmysłowości w oddzielnych prze­
gródkach. Nadto Maud zaskoczyła go nieprzygoto­
wanego. Rozejrzał się więc, czy ich kto nie w idzi 
i schyliwszy się, pocałował rozchylone usta.

(C iąg  dalszy nastąpi).

r
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F i r m a  C  A  C ‘ » =  w iai.icić Ordynacji hr. DzieJuszycklch
■ ii 8 i iu q*«J M J r  po|0fa pierwszorzędne kompoty, konserwy jarzynowe, powidła 3 marmeiadyW
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T. KYSiAfC [SYW OW iĘ
I  t u l i l i  pI* Smo ki 4. le i. 4009. LWU W, ul. Kościuszki 20 i, I9-H5.
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Patrz na Nr. domfi!

0 8 T  Każdem u bez portki*
sprzeda U l  T  C “  UL SOE.ESKf'00 W,
firma J5** ■■ I Ł  Telef. Nr. 43-39.

M E B L E
wszelkiego rodzaju

NA DŁUGOTERMINOWE SPł ATY.
7841

  4

P a r c e l e  

budowiane!
s majętności Bakończyce, własność Ka­
roliny ks. Lubomirskiej na podstawie 
zatwierdzonego przez Magistrat m. Prze­
myśla planu, położone przy stacji kolej. 
Bakońrzyce i przy ul. Krównlckiej do 
sprzedania po przystępnych cenach. 
Szczegółowe warunki sprzedaży w  kan- 
celarji pełnomocnika adw. Dra Z. Szła- 
packiego w  Priem rślu, ul. Grodzka 6.

8405-3 ________________________________ i

W IE D E Ń S K A
pracownia tspicersko - dekoracyjna

Jana Oitnera
Liwów SyBstą ta 44 

wykonuj* speejali e meble klubowe oraz 
..szeikie roboty w  zakres tapicerskc —  
dek. wchodzące, według wzorów krajo­

wych i zagranicznych.

Baczność Zastępcy.
Poważna i stała egzystencja 1 W prowa­
dzamy nowy system oszczędnościowy 
z wysokiemi premjami. Szerokie war­
stwy społeczeństwa mają możność otrzy­
mać wielką premję po unlywie 3 miesię­
cy. Ten nowy system daje możność do 
łatwego uzyskania zastępcom wysokiego 
zarobku 1 Generalrym  zastępcom udziela 

się super prowizji. 
POWSZECHN”  Z AK ŁAD  D Y T O W Y  

Lwów , pl. Marjacki 6.
  1

HUMOR.

A M ER YK AŃ SK A  RYCERSKOŚĆ'.
—  Weil, good man... Potrzymaj pan 

ha chwilę mój surdut... Musimy boksem  
rozstrzygnąć, do kogo ma należeć pański 
portfsll

ą J A
n a j f e g ^ z j j

a*o«occfc

Spróbujcie piwo z  browaru dóbr

PPNIKWA
S p . as o .  o . 8331

jasne eksportowe i czarny bok 
niezrównanej dobroci]

r i B T n n  nnęskie I ' i » nriskle wy- 
■ S I  I  H U  konuI® now* 1 prza-
I  U  I  1%“  rabla na najnowsze 
fasony —  były długoletni wapółpra- 
cownil fln r  krajowych i zagranicznych 

po cenach umiarkowanych 8850

F m n c l s z e k  I l n l c k l
Lngjonow 3. — Lwów — Szajnochy I,

(w  podwórzu) (w  podworzu)

CIEPŁA
BIELIZNĘ

Reformy damskie 
czysto wełniane 

w  najlepszym ga­
tunku po 8.20. Ko­
szulki męskie w eł­
niane sysi prof. 
Dr Jaegera 8.20, 
kalesony w  tym r 
rnyir gatunku 9.56 
oraz wszelkie Inne 
gatunki wlasnaj pro 
dukcll poleca Kra­
kowska fabryka 

bielizny damskiej, 
mysk.ej, d zleci.*, j j ,  
pościelowej 1 try­
kotowej „P  A W “  

Lato. Sylutusln L

INSERLJŁ1E  
W  „G AZEC IŁ  
fO l?  A AIVF .I“ .

Ratujcie Zdrowie!
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, 

że 70 %  choróo powstaje ■ powodu obstrukcji. Chory żo­
łądek jest główną przyczyną powstanin najrozmaitszych 

chorób —  zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę 

materji.

S ŁY N N E  OD 46 LA T  W  CAŁYM  Ś W IE C IŁ  

ZIO ŁA  Z GÓR HARCU DRA LA UE R A  

jak to stwierdzili prof. Beri. Uniw. dr. Martin, dr. Hoch- 
flaettei ł wielu Innych wvbitnych lekarzy, są Ideanym  

grodkiem dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję 

(zatwardzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym, 
ułatwiają funkcję organów ti iwienia, wzmacniają 

organizm 1 pobudzają apetyt. Zioła s gór H  eu Dra 

^anera usuwają cierpienia wątroby I nerek, kami mi żół­
ciowych. cierpieniu hemoroidalne, reumatyzm i artre- 
tyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje.

Zloka x  ; Ar Harcu Dra Lauera .ostały nagrodzone na 

wystawach lekarskich najwyższemi oaznaczeniami I zlot. 
medalami w  Bi jenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londy­
nie i wielu Innych miastach Tysiące podziękowań otrzy­
mał Dr. Lauer od osób wyleczonych. Cen.- %  pudełka 

zł. 1.50, podwójne pudełko zł. 2.50. Sprzedaż w  rptekach 

i triadach aptecznych. U W A G A : Wystrzegać się bez­
wartościowych nailaaownictw Reprei. na Polskę: 

„Proton- , W arszawę, ul flw. Stanisława 9/11.

Jedynie w Kawiarni „Elite“
śniadania z kawy, herbaty, lub czekoiady, bułki, masia, miodu, jaj 
lu b  szyn łti 1.20 gr. Wieczorem zabawy taneczne z udzia­
łem najlepszych tancerek. Kuchnia z wyborowemi potrawami czynna 

całą noc. Cen dziennych w nocy nie podwyższa się. 88”!

r
P & t f i ó - B a Ł y

Już nadszedł p r o j e k t o r  najnowszego tyou!!!

PATHE-KID
Wypożyczalnia za minimalną opłatą. — Na składzie wielki 
wybór filmów: naukowych, religijnych, dramatycznycn, ko­

micznych i podróżniczych.

Można równie*, wyświetlać własne zdjęcia, zrobione

kamerą PATHE-BABY
ALEKSANDER KCCH & Co.

Warszawa, Sienkiewicza 2. — Tel. 234-05. 
P R Z E D S T A W I C I E L E :

BARWIK i B0RZEM5KI, Lw ów , ul. Kopernika 1 &.
JAN BUJAK, Lw ów , ul. Kopernika 4 .
„K IN 0 F9 T “ ,  Lw ów , pl. Htrjacki C/7.

w cenie 
Z l. ISO*-

I L i l t A
wszelkiego rodzaju wykonuje najsu­
mienniej ł najstaranniej na dogodnych 

warunkach znana od roku I87n

firma W ŁADYSŁAW  SOLIK
Lw ów , Kurkowa *£ ll. p. 7663

-----------------   — i
“ O ŚW IA D CZE NIE  D L A  S A D U  OKRĘ­
GOW EGO W  W EJHEROW I Ej POMORZE 

Podpisanr Franciszka Schmoi, w  W ej­
herowie, ul. Pucka 6, ośmiela sie złożyć 
pod przysięgą zezn* lie o nieoczekiwanie 
skutecznem leczeniu córki przez p. Jocbe- 
rową.

Córka moja, pan! K laia Drafę, lat 26, 
leżała przez 13 tygodni na ciężką tuber- 
kulozę płuc, stwierdzoną przez lekarza 
powiatowego i dr. Janowicza. Pani Jo- 
cherowa stwierdziła również raka wą­
troby .

Gdy córkf po daremnych zabiegach 
•ekarsidch —  trapiona boleściami nerwów  
i serca, była bliska śmierci, zwróciłam się 
do p Jochorowej.

Po upły i i tygodnia zdoiała córka 
siedząc w  łóżku, posilić jię własnoręcz­
nie Po trzytygodniowej kuracji opuściła 
córka no raz pierwszy łoże, a po sześciu 
tygodniach zapoczątkowania 1 leczenia, 
udam się córkr za poleceniem p. Jochero- 
wej na snacei przez plac Targowy. Po 
pięciomiesięcznej kuracji za pomocą tak 
cudownie działających ziół, oraz staran­
nej pielęgnacji, odzyskała moja córka zu­
pełne zdrowie.

K\ ację śledził lekarz powiatowy, od 
początku do końca.

flwiiadectwo to Drz-dkładam Wysokie* 
mu Sądowi do dyspozycji.

Franciszka Schmoi. 
W ejherewo, dnia 22 maja 1923 r. 
Bliższych szczegółów udzieia za znacz­

kiem Anna Jocherowa, Winniki, Kolon ją 
Weinbergen 7, koło Lwowa.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykle za tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy tszer. 66 min.), na­
desłane ó0 gr., za wiersz 1-szpall milimetrowy (szer. 60 ram.) po kronice 45 gr za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm. w tekścio (kromka, re­
pertuar) 55 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1-szpali. milimetrowy (szer 60 mm.) na pierwszej sicnnio 
70 gr., drobne ogłoszenia ja  słowo 10 gr„ kupno i sprzedaż za słowo L2 gr.. matrymonialne, korespondencje i prywatne z ł  słowo 12 gr., dla potrzebujących 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł., cała stronŁ tekstowa 600 zł., caia strona |K>d na­
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszema w miejscu z&Ltrzeżunem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy 
25 proc. Odpowiedzialności za terminów-; druk nie przyjmujemy. Port:. przekazów nie Donifikujemy. — UWAGA: Kolumny ogłoszeniowe są podzielone ca 
8 łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty).

2 druk u Wydawnictwa „Gazety Porannej", »kp z ogi. odp. pod taiz. i. PŁOCKIEGO » .  Lwowie. —  Cdp. redaktoi STL. '* f  KRZTŻAN0WSKL


